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ROŻPRAWA 
© śpiewach z mużyką, i o Zastos0= 
waniu poezyi do muzyki. 

GT E A (Dalszy ciąg. ) 
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ER ROZDZIAŁ dy» „ła 
s ʻO róźriych, odzaiach wiersza Polskiego. 


e? Zo Va EE 
Wieża Polskie doląd użyte; nie? inaczóy, 
iak tylko pod. względem ich długości, to iest 
liczby zgłosek; ra rodzaje pódzielić można: ` 
Tak mamy wiersze zacząwszy „od trzech aż 
H 15 i i4 „aty — . Zbytecząą byłoby řze= 


| ) "W say cy SE Pąłię k. i48 w wierszu 
We o od or Vie? 4 9 2 wymąśg.ła Ściśle 
Eve elt Aku dë bn, ré / dr trzeba poprawić tak: 
a "H D wymagić ZC 8 taktu d b) czyli (2 A. 1); 
s zgodżą się Lu An 00a Ve SCH 
p tiS: * Marzoc, ECH EE | ED ASK 
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czą przytaczać przykłady każdego z osobna 

rodzaiu; kto czytał poetów polskich, łatwo 

na te wszystkie natrafiać musiał. Iunego po- 
działu wiersza dotąd nie mieliśmy. ` j 


a) Używano zaś tych wierszy tak, że ~ 
albo ciągle RY „długości wierszem pisano , 
albo, Ze różney długości wiersze, w iednóy, 
nawet téyże saméy stwofie kładziono; np. 
T Cała ziemia wszystkie kraje, 
Gdzie iasne słońce Postale, 
I gdzie w niezbrodzone morze, RDA 
Zapadaią późne zorze. 
Wszystkie wiersze są ośmiozgłoskowe. 


Szczęśliwy który nie postał w radzie, 

Gdzie się schadzaią grzesznicy, | 
Nie: na ich drodze nogi swóy kładzie, .- 
ł Nie siądzie na ich stolicy. RY d 
Pierwszy i trzeci wiersz maią po iedenaście, 
zgłosek, JB i czwarty po ośm..  . 
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“Mąż, co zabóyczych nie lęka się grotów, ` 
Co umrzeć Ż chwałą dla oyczyzny gotów, i 
I nieśmiertelnym skroń zdobi - 'wawrzyneme . 
$ Prawym ićy, synera. A 
Pierwsze trzy maią po 11, czwartye ma pięć 
zgłosek.o 4007 —01> ` ? à y 
Większa nierównie mieszanina ` daie się 
widzieć w następującym przykladzie, R s 


e H H 3 


Wiiesiąci Łipcu, właśnie w onćy dobie; 
"Gdy są naywiększe gorąca 
Kura pod ścianą chłodu szukaiąca , 
| Siedżiała sobie. d 
` Siedząc myślała o sprawach domowych; 
i , O rywalach coraz towych; 
lo niebożętach 
Kurczętach. ` 
1. = i 5 są iedenasto- zgłoskowe; drugi i szó- 
sty maią po ośm ; czwarty ima pięć, siódmy 
sześć, á osňy trzy zgłoski. r 
Prócz tego’ i inne ieszcze mieszaniny Së 
ły wużywaniu. 
`b) Wiersze te rymówano; albo dwa nas 
stępuiące po sobie; np: 7 
Wsi spokoyna, wsi wesoła; 
Który "głos iwéy chwale zdoła, 
* ı Człowiek w twéy pieczy uczciwie 
Bez wszelakićy. lichwy Żywie. 
albo przeplatuiąc rymy 1 z3, a 2 z 4m: 
Przy strumyku łąka mała, ' 
. Wdzięczne ią drzewa zdobiły; 
Tam się Lindora schraniała, 
Kiedy ią smutki trapiły. 
albo i z3—2 24, a5 ż 6m. 
Od dworaków opuszczona; 
Heleha w stroiu niedbałyńi ; 
Gdy syna trzyńna u łona; 
Co go zwano Leszkiem białymi: 
19% 
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Tak szerzy skargi płaćzliwe, 
Na swe losy nieszczęśliwe. 
albo 1 z4, a2 z3m. ; SG 
Cichości, siostro tęsknoty, ga 
Ja nie wiem czćm ty mię bawisz, 
- Tọ wiem że serce mi krwawisz, 
Ja przecież lubię twe groty. 
albo, w poematach rycerskich 1 2315, 227 
416 a7 z Bumm, ` CS ad 
Swięta, miłości kochanćy oyczyzny;, 
- Czuią cię tylko umysły poczeiwe, ` 
Dla ciebie zjadłe smakuią trucizny, 
Dlą ciebie więzy, pęta niezelżywe; 
Kształcisz kalectwo przez szlachetne blizny, 
Gnieździsz w umyśle rozkoszy propdas 
Byle cię można wspomóc, byle wspierać, 
„Nie żal żyć w nadzy, ie žal i umierać. 
zé BG 
Rymowano w tak nazwanych tryoletach 
a 23,4,5i7m a2z Di Son, powtarzając 
ten sam rym w 1, 4,i 7 — równie w2 i$. 
Raz tylko w życiu kochamy, ` Ne 
Raz tylko szczerze i stale, 
Dwa razy serca, nie damy, 
Raz tylko w życia kochamy, 
Zmiszczy zakazy i tamy, 
Kto w pierwszym kocha zapale; 
Bo też raz wżycią kochamy, ` e 
Lecz za to szczerze i stale. 
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lane ieszcze były przeplatania rymów. 

c) „Liczbę zgłosek nazywano miarą wier- 

sza, chociaż to nie było nią, iak to niżey o- 
baczemy. Ćałóm prawidłem wiersza, była Ze- 
go średńiówka; któróy w krótszych wierszach: 
iak dziesięciozgłoskowe 1 nie zachowywa nos 


Prawo ićy było być bliska środka, albo w 


samym środku wiersza; a tam gdzie liczba 
DH > "b Ge . 
zgłosek mie parzysta, na mieyscu więcćy: o 


iednę od środka, chociaż i na to nie swo 


zważano. ` 


Przykłady 10 SE 
Ge przyjaźni | has nie zawodzą, 
"Nasze rozrywki nie nudzą, 
Ani nam ostre | ięzyki szkodzą, : 
Ami nadzieie ułudzą, 


: w dziesiąciozgioskowyw średniówka po Ke 


; 11 _ugłoskowy. 
Bodayby świecił | szczęśliwy: wiek złoty, 
Kiedy Astrea | mieszkała na ziemi, 
średniówka po 5 zgłosce. 


12 zgłoskowy. 
Kiedy ia usiądę | koło méy Dorydy. ` 
po 6 SES: 


Wy którzy pospolitą l rzeczą se | 
I ludzką sprawiedliwość | w ręku trzymacie. 
Po 7 zglosce ; chociaż wiersz 12 zgioskowy. 
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Uwaga, W śpiewach wieśniaczych 1a © 


zgłoskowych, średniowka bywa zwykle po 
Dier, E £ 
13 zgłoskowy. 
Jasiu far lekce twego | nie ważę rzemiosła, - 
Moda potrzebę iego | po świecie rozniosła. > 
PO 7 zgłosęe: 
14 zgłoskowy. 
Gdzie się e? szczęśliwe lata naszćy 
(chwały, 


Wtym wierszu można uważać Średniówką po 
5 albo po 8 zgłosce. 


Z powyższych przykładów widać, że 
średniówka była tylko bardzo. powierzcho- 
wnie uwążaną, nie wdaiąc się bynaymnióy; 
czyli sens dobrze lub nie, był rozdwoiony; 

Ani nam ostre | ięzyki szkodzą, 
= ostre języki = trudno rozdzielić, . 

W y którzy pospolitą | rzeczą władacię ; 
== pospolitą rzeczą = nie iest równie do roz< 
dzielenia. 

d) Niektórzy pisali bez rymn, ale nie 

nadawszy wierszowi , swojemu żadnóy cechy 
wiersza, po. obdarciu go ziego ozdoby, nie 


mogli zapęwne mieć swoich strónników, i nä, ` 


turalnie zamiar. ich" musiał upaść; np. 
Nie wier zę ami ufam takowóy twarzyczce , 
W ktorej to postać święta, hayduckie DH 
A mnienie, 
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Tu, nie widać żadnego śladu wiersza, 
prócz tego że po 7'zgłosce, w yraz iest skoń- 
czony, co miało „stanowić średniowkę. = 

e) Inni znowu pokusili się pisać wier- 
szem miarowym, ale gdy miara, którą wier-, 
szówi swoiemu nadali,: była tylko arbitralna, 
niezgodna geg poiedynczyeh zgłosek A 
albo zupełnie przeciwna zwykłemu akcentowi 
mówienia i przyciskowi retoryckiemu, przeto 
iR RAZY: ich. mie moglo się udać; PP: ; 


s Ch noc | dóózcz padal, widoj wisko się| 
wraca z pô jrankiem, 


Tak panó| wanie. dzia, łóm | Cczar z Jojwiszem 
try | ma. 
Wiersz ten iest ifirówyńń , * dla tego tylko, Że 
go autor X. Nowaczyński takim nazwał; alegdys 
by kto nie wdaiąc się w oznaczone tu miary, 
deklamował go iak przynależy , zapówne w 
-wymowie nada mu zupełnie inne; i pierwszą 
połowa wiersza, bęłzie miała postać taką: 
: Całą noc deszcz padał, 
równie nikt nie wymówi. = działem ale dzia- 
łem = trzyma ale trz syma it. d. W:powyż- 
'szóm przeto skandowaniu wiersza ucho pol- 
skie nie znaydzie zapewne przyiemności, i 
może wiersz. taki uszedłby za miarowy, co ` 
do samćy qozciągłości czasu, gdyby przy' 
chronometrze, w oznaczonym czasie miał być 


+ 
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odczytanym, ale nie zachowniąc akcentu nie 
zachowa i melodyi muzykalnćy. Lecz gdyby 
chciano doświadczyć pisania wierszem młaro- 
"wym tak „ ażeby nie tylko chronometrycznie 
był miarowym, ale ażeby miary iego oraz nie. 
obrażały przyiętego akcentu mówienia; ażeby 
wiersz dęklamowany podług prawideł retdry- 
Ki, zgadzał się zupełnie ` z oznaczoną sobie 
miarą; nale mezas kto wie, czyliby zaniecha- 
nie rymu, nie zostało nagrodzone. i 

f) Co się tyczy. względu na muzykę; 
to tylko dawni i późnieysi poeci nasi 'starali 
się zachować, ażeby w strofach wiersz wiers 
szowi, równą liczbą zgłosek odpowiadał; lecz 
gdy to nie stanowiła bynaymnićy miary Wiers 
SZA , przeto, nie był nigdy; mauzykaloym; wożą 
my za przyklad: dwie następuiące oya 


J 
Łako aldna nie zwabisz mię więcóy, 
Ani pieszczony przedióm głos ptaszęcy, 
Ani swym słodkim szumem głaszcząc uszy,” 

S Strumień mię wzruszy. 

Rss wróć mi pierwszą wolność moig, 
Albo weź życie o które nie stoię; 
Jesteś, niewdzięczna, choć wiesz Że cię lubi 

Ot ia się zgubię. ` 


Se 


Wiersz wierszowi odpowiada co do liczby, 
zgłośek, ale iak różna iest ich miara? , Roz- 
bierzmy tylko pierwszy wiersz z obu strof: 
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va OMmMO 4 m, SI KOSZE 
Eako zie|lona ie | zwabisz mię | więcóy. 
Gate, 14 Set) EE el Bo 
Pal|miro | wróć mi | pierwszą | wolność | moię. 
w naturalném ich deklamowaniu, „pierwszy 
będzie miał cztery miary; drugi zodbitą pięć. ` 
Jeżeli więc muzyka będzie do pierwszego a 
drugi zamieni się konieczwie'na: © 
E EE o ue m$ O, Lo 
Palmirojwróć mi Pierw/szą wolność|moię. 
Jeżeli /zaś muzyka będzie de drugiego, pier= 
wszy. zamieńl memas seet es at 
Huss ti m9 am" 9 SIR 
Łą ko zie|lona| nie zwa|bisz' mię | więcćy, 
a tak, widoczną iest rzeczą, "Ze Jak w pier- 
wszym tak drugim razie iest uchybione. ;, 


U 


fw WŚ 
WW nrzéd nim przystąpimy do rozważa- 
nia rodzaiu wierszy dla muzyki dogodnych, 
przekonaymy się, że i w dotychczasowych 
wierszach, każdy ten, który się lepićy wy- 
daie w czytanii, tak się udał, że łatwićy na 
porządne miary, podług oznaczonego iloczasą 
ag ` i 


podzielonym być może. ? 


Se 
Przykłady... 
DT St ien SMS, „O 
zs Pan krójlnie | w swćy -dzie|dzinie , 
„Mimo gniew pogan zuchwały, esa 
On siedzi na Cherubinie, , SEE 
> O — 0 O AEE ea > O - 
Pod nogą mu drży świat cały. 
Porównaynły - pierwszy wiersz z ostatnim, a 
A 
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POTY się zapewne na to, że pierwszy 
gladszy i łatwieyszy. 
- Łzy moie płyńcie mówiłem, 
` Kiedy w Euxynie staniecie, 
Tam łzy mych braci znaydżiecie, 
T krew ich zmięszaną z Hem. 


Kto zechce deklamować wiersz dyugi i trze- 
ci, powie ZAPORA i 
Kiedy w fuxynie staniecie, 
Tam łzy. mych braci znaydziecie. 
któr yż znich gładszy? — Zapewne ten który 
się udał miarowy. 
eetan tiy wiersz zdaie się być gład- . 
szym: Gë 
d Przecież chóć” słaba i ślepa i i głucha.” 
aniżeli ten drugi : 
„ Dla. spadków śmierci nie czekał syn oyca,” 


dla samego zbiegu dwóch zgłosek, które z 
Eiere wymówione być “múszą = syn 
GË? == i nikt zapewne nie wymówi syn 


e 


oyca. Pi ` zę é 
Zresztą uwagi moie są tylko pod wzglę- 
dem muzykalnym. Szanuję i uwielbiam. wy., 
sokie talenta autorów, których wiersze tu 
przytoczyłem, ` a dzieła ich pod względem ` 
poszyynym bynaymuióy na a nie tracą, 
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Wiersze polskie, które stosownie. do u 
żywanego akcentu mówienia, nie nadweręża- 
iąc bynaymnićy Żadnych przymiotów ięzyka 
ani poezyi, będą dla muzyki dogodne; mb- 
żnaby podzielić naprzód na iambiczne, tro- 
óheiczne, daktyliczne i amphibrachiczne. 
© Uwaga. Sposób robićnia. wierszy, który 
fu wystawić przedsiębiorę, różni się w tóm od 
dawnego, Że nie tak liczba zgłosek, iako. ra- 
czéy ich wartość, walor, a zatém liczba miar 
z nich formuiąca się, będzie stanowcząs Nay- 
nowszą rzeczą 'hędzie to, “że na przecinku ` 
(caesurq) czyli średniowce, równie iak w sa- 
mym rymie, używać niekiedy wypadnie za- 
kończenia męzkiego, co unas w niedostatku 
iambów w poiedynczych wyrazach, nie ina- 
czóy iak tylko, przez wyrazy iednozgłosko- 
we zastąpionóm być może; a to częstokroć 
przeż, naciąganie wyrazu iednozgłoskowego , 
moie wiersz niezgrabnym uczynić. Nie po-. 
winno to iednakże odstręczać nikogo, zręczny : 
poeta uniknie tego naciągania, wszakże. i w 
innych tęzykach , które maią poiedyncze te: 
by, nie raz wiersz kończy się iednozgłosko= 
wym wyrazem, a nie iest przeto nie ddbry, 


ieżeli ten wyraż nie est naciągniony; spadek 


test zawsze: ten sam i zawsze zakończenie 
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wiersza takie: 6 — E akcent na oslatnią 

B etei np: możę, i ECK i 

verblfómt, gespiesst, albo: mein Here 

SC ŚWIŃ > fuer dich. "= 

` stó, bosquet, albo y mon Fis, je GER 
virtu , Cosi, albo un di, F re i t. P: 
Toż Kaes będzie, iu ex móy los, twóy. stan ; i 
dobry, pans: HR, cios, zawsze dwie ostatnie 
zgłoski, w stykaniu się wyrazów formuią zas 
kończenie iambicznę ; . życzyćby iednak' nale- 

` Solo, ażebyśmy, choć z czasem „mogli przyyść 
i do wolności używania poleci nęzych _bardzą 
logicznych iambów; np. naród; ogród, ` paa 
mięć, ukląki i E PES . 
Dg „Nakoniec winien jestem dodać, że pisząc 
dlan; muzyki mie, iest, koniecznością używać 
wszystkich rodzaiów , wierszy; które tu oba- 
czemy, ale gdy zamiarem iest moim, mówić 
o dogodności dla muzyki, przeto; należy tu 
rozważyć wszystkie, które. tylko” w muzyca 
_użytemi być mogą.. Będziemy. zalóm mówić 
o wszystkich, wymieniając na końcu te, kóre: 
nayszczególnićy' dla muzyki przydatne być 
mog. Bezstronny przestrzegacz przyzna za 
pewne, Że te wiersze nie będą się niczóm ró 
Żnić w istocie od dawnieyszych, prócz. niektó- 
rych średniówek i zakończenia męzkiego, ną 
miarach też nic poczya siracić nie może.” ~, 


` 
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C Jambiczne wiersze będą te, które się z 
samych iambów składają, wyiąwszy, Że w 
wierszach, w których zakończenie żeńskie 
mieć zechcemy, amphibrachys na. końcu uży, 


tym być musi. ; 


Przykłady. ai i 
a) Jednomiarowe ` ` 

Gdy cios ` 

Ziadaie 

Na los 


Nie łaie. 


(*) Odtąd na przyszłość, nie iest podobieństwem 

, przytaczać stosowne przykłady z dzieł znaiomych z 

dotąd bowiem nie stosowano się do muzyki ; do- 

piero w tych czasach, ale ieszcze bardzo mało, 

zwrócono na Io uwagę; używać zatóćm będę przys 

kladów albo nieznanych, albo z tłómaczeń iuż do 

7 muzyki zastosowanych, a tam gdzie nżyię za 

przykład wierszy, z dawnieyszych naszych ; poetów, 

poważę się poczynić niektóre mate’ odmiany; nie 

wcelu poprawienia wiersza, ale dla żastosowanią 

80 do muzyki, gdyż wiersz w oryginale nie be: 

i dąc miarowym, nie zawszeby mógł okazać pra- 

wdę, o którą tu idzię. Każdy przeto wiersz z 

dzieła drukowanego wzięty, będzie oznaczony Jh, 

„ Często przelożenie iednego tylko wyrazu zrobi 
S i y 
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b) Dwùmiarowė: 
"Niech zaszczyt mam 
Szanowne panie; 
Otworzyć wam | : 
Rzetelne zdanie, 


wiersz miarowym; z resztą do moiego zaniaru 
każdy wiersz iest dobry, 


W moich przykładach wiersze nie będą 
szczególne, czemu iednak łatwo przebaczyć zb- 
chce ten czytelnik, który wchodząc w móy za 
miar, pamiętać będzie, żem nie przyrzekał pisać 
wierszy wzorowych, ale przedsięwziąłem tylko 
wskazać sposób ich budowania” stosownie do 
muzyki, nie wdziąc się bynaymnićcy wich ducha 
wewnętrznego. bo nie umyśŚliłem pisać: prawideł 
poezyi. Zresztą, kto się nie może szczycić Ťa- 
twością pisania dobrych wierszy prawdziwie po- 
etyċkich, nie powinien ani miarowych, ani teź 
niemiarowych dawać za wzór, ale kto dotąd 


„bez względu na muzykę, pisał dobrze, potrafi 


równie przy zachowaniu moich uwag, być za- 
wsze, iak dawnićy wybornym poetą, a wiersz 


» iego obok zachówania właściwych sobie przyimiow 


tów, gdy nadto będzie fniarowyfa , stanie się ie~ 
szcze oudóbnieyszym; kto zaś nic iost poetą, 
temu uwagi moie na nic przydać się nie „mogą, 
bo one nie uczą poezji, 


c) Trzymiarowę 
Kto lubi pochlebianie, ` 
Zwycięzcą ten zostanie. 
Powolność znaydzie w nas, 
Kto mruczy lub dziwaczy, ` 
Niech sobie ten wybaczy, 
Na próżno traci czas. 
Powyższe wiersze zakończenia żeńskiego, mas 
ią po 7 zgłosek, męzkiego po 6, ale mogą 
być z samém zakończeniem żeńskićm, 


+4 „ Damónie przestań -szydzić , 
Już: z méy wychodzisz glowy, 
I nie chcę ani wiedzićć, 
Nie pragnę iuż rozmowy; 
Na próźnoby mi gadał, 
Zie kocha mię iak życie, 
Toż samo on powiadał, 
Nie dawno Teoklicie. (*) 
Taki trzymiarowy wiersz iambiczny zakoń- 
czenia żeńskiego, byłby podobno naydogo- 
dnieyszym do anakreontyków. 


, 
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4*) Tem przykład mocnym jest dowodem, że luba 
nie mamy w ięzyku naszym pojedynczych jama 
ków, nazwisko iednak wiersza iambicznego odra- 
Żać mas nie powinno, bo:te miary formuiąxsię 
przez stykanie wyrazów. I takim wietszem üa- 
wnićy iuż, mie zważając tego, pisano. 


/ 
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: d) -Czteromiarowe, 
` Powtarzać będę w każdćy dobie; 
Jak wiele iestem wdzięczny: tobie, 
` Szanować będę taki dar. 
To są krótkie wiersze iambiczne ; teraz nastę- 


„puią dłuższę, które wymagaią średniówki ; 
dé Kee wszędzie kreską | 


| 
6573 e) Pięciomiarowe. 
T Wieszdang los | utrudza życie moie. 
Okropny żal | dodaie srogich mąk. ` i 
Sredńiówka “iest po drugićy mierze; ale może 


być i po trzecićy: 
Na próżno bieży czas | w niezmiernym pędzie, 
Nie key zy twoich trosk | ukwóci lat. 


A Re, 


Na próźno czekuę chce l ha próżno trwoni ` 


czas, 


Nie znaydzie prawdy ten | kto szukać ićy 
l nie umie. 


Ktoby chciał mieć dłuższe wićrsze tego rodza- 


iu; niech tylko do wiersza cztęromiarowego 
doda trzymiarowy, a otrzyma wiersz iambi- 
czny sieędniiomiarowy: ~ 


Położyć chęciom swoim kres | potrafi skro- ` 


mny mąż, 

` Łakośnico pożre cały świat | szczęśliwym 
Ve „ być nie umnie. 

Tym 
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Tyn samym. sposobem, mogą ieszczę być 
wierszę iambicżne ośmiomiarowe, a średniówka 
wypadnie w samym środku. "Taki wiersz nie 
będzie czóm innóm, iak: tylko wierszem z 
, dwóch czteromiarowych złożonym, z których 
ieden będzie żakońcźenia męzkiego a drugi 
Żeńskiego, średńiowka zatóm będzie męzka, 
zakończenie żeńskie, albo' wzaiemnie, a wiersz 
ten miałby 17 zgłosek, bo w wierszu z samych ` 
miar męzkich złożonymi, wiersż, zakończenia 
żeńskiego ma oiednę zgłoskę więcóy; 


$ E vm w 
 FTrocheiczne wiersze będą Je, które się 
e ż samych trocheiów, wyiąwszy, tylko 
że w wierszach maiących średniówkę  lqb za- 
kończenie, męzkie; amphimącer w środku lub 
na końcu użytym będzie. |. 


F Przykłady, D) En Wpyg P 
Jedno-i dwumiarowe, mięszane ,, „mające 
po dwie, trzy i kztury zgłoski. . E 


m wo , r "wf Arik ( 
1) DEEN ge 


(*) Powtarzam: to nie są wiertsże wżorówe, idzie tu 

tylko o wykazanie ich muzykalnćy budowy. 

CH (W wierszach ` z samych miar Żeńskich „głożonych ; 
wiersz zakończenia męzkiego , mniéy ma o iedńę 
zgłóskę, tak: —naci słudzy ` — dwie miary — ges 
` dą w las — także dwie miary, - OWE: to ie 
dzieli w RozdzisTe o miarąch, >. Sy 
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saisis m, sPóydą w lasi: JAGS a 


ci IA 


GE pięcio - i odp 
"ERP orównaniu enoty, ` Aytdi Ié: 
Kë kruszeć żłóty, © =" ok ak Ae? 


Niczóm cały świat. 


Cztęryńiarowe ER 7 zgłóskowó: rak 

odl: Jąki powrot ze zwyciężtwA” me ©, Gebäi 
; «x dgaka chwała :z piękiwych: raw 21514 w. oš 

dul oWieść na śkrani wienieć: giga) ózykód 


È Nie masz. nad woyskówy staw. V, "i 
Teraz następóią wiórżze HtochSiczne ać 
KUGE w yinagaią "äre 29. T-opbei- 

SÉ Eet at RE 
kA U Jakiż kray | Kiorywda-stę žalila; 

"aer ler pni owiec ai 


BR E b) _pźiewięciożżłodkówe: ` 

ZAC: akiż kray p to widzę inny: EM KE 

} Ani drzew js jak ; rzadki w wonny Kwiat. 

TA Sposób i mieysce Średniowki, mogą „iR od- 
mieniać podług. upodobania. 235 HAI i 


gans u 


ECH 
© Seticeébenlee wii zgłoskach.” 


Ka ini sami | serce moie dziś piózeymuia; ; 
Nie masz e Fo kochanku ileż czuię. 


albo z średniówką żeńską a mężkim' rymem: 


Wy pustaki | wasże figle dobrze znam, . 

` Zwieść mię ehicecie | lecz ia także głowę mam. 
SOEN. ze śiuttniówką po twzóciój: mier: 

„Każdy: srogi cios | przyymę z twoićy ręki, ' 
© Słodką dla mnie %mićrć | wiczónisropie męki. ` 
dlbo ż męzkińi teh a żeńską: średiiówką::r ; 

Z tobą móy kochanku | słodki: każdy: «ibs; 


T BEN raze” ztóbą | pożąde yć ka, 


Dodaiąc do'w ierszy podług: powyższego 


3 ` 


| przykładu "emp żeńskie , będziemy mieli 


wiersze trocheiczne; sześciomiarowe w 1astu 


'zgłoskach: e | PRE 


i oi e "en Filonio ustach 1 Widzę twoię 
jl ER > + h..-474duUsnę S 

à Mówisz. że mnie „kochasz ji ia cię kgs 
RE hl WË chaćimuszę, 

SEA a) w i2 zgłoskachć o les 


©) Może też'óń sam) pożna śwóy takomylay sąd. 


* albo śfedniówka po 7 zgłosce: 
R Kiedy słyśżę (ek! głosĄ'boleść duszę rwie. 
i b): wi zgłoskach : 
Dëse sktóminą chatkę | rżuśnty ten nież 
wdzięczny:! świat”: 
Aige "Eg Bee CR | zapomaniemy»: di: 
wnych lat. ` 
1g* 


ag2 ' 
g ; 


` albo. z męzką 'Średniowką, a żeńskim rymem F 
$i Otoż; wierny. pigs {vraca do swoiego 


. apana; A, 
Fori min iakże schudł l iak, obroża Pos 
= W zi ` trzaskaną. ; 


 Saałótówkó „może być po? „głosce: .. 
rpo Otoż móy ubogi dom ` „| też ie 
$ ëng `, ściany. 

"Jeżeli kto. złoży dwa. wiersze czteromiarowe, 
natenczas otrzyma wiersz gómiomiarowy. „Pap 
, kie wiersze mogą byćz: uiioni— dej Z 

a) 15,i 16 zgłoskowe z Arenio nE Żęń- 
ską, zakończeniem mieszanć mi, 
Co za anole, SS w sobie | ta lepianka tk 
SÉ i uboga, e 
aa Taki widok razi dagi 1akaś mię Droe: 
Sib) fe Zo ` „mnie trwoga. 
i ESA ied wi stoię | mnie się. _zdaie 


- 


obi x og tetason. 
w; ab: deeg z średniowką męzką a 
zakończeniem żenskićń : kd CAO PYD SIE 


"Jett Poz See mam l ckcićy | pogła-: 
PAC „chać przełożenia , 
"Frzeba Ge mieiaki wzgląd | poco Asa u- 
njesienia, i 

DY ak zgłoskowe, Z średnia i; zakoń- 

czeniem mgzkiém: 

EE co za myśl, | sam dla. siebie 

robi źle, 


A 


Ar k 
eg, 


WW retsge Lët reng są. teys która, się D 
ce daktylów” składaią, wyiąwszy że na 


*kóńcu wiersza, mnsi być używany choriiam=' 
bus albo trocheas; pierwszy dia zakończenia: 


męzkiego, ‘ostatni dla żeńskiego. . Choriiam= 
bus zastępuie. dwie miary. (91 =` > 


Uwaga. W robieniu tego wiersza nąleży:; 


. uważać na to, ażeby ile możności. dobierać 


wyrazów, których zgłoski stykające śię z na- 
stępnemi wtóy samćy mierze, były iak nay- 
łatwieysze do wymówienia, to iest takie, któ” 
re z natury Gren E są krótkie ; s 
ZER Takie to | oyca na|szego zajbawy, 


s wiersz gładszy, aniżeli 
o -~ o 


Sięga przez długie oljbrzy ma | zaj gony. 
a tọ dla wyrazu = przez = który lubo. w tém. 
mieyscu, iako iednozgłoskowy przed dwuzgło- 
skowym, za krótki wzięlym być musi, iedna- 
kowoż liczne wnim i po nim spółgłoski u- 


trudniaią iego wymówienie. 
„ Równie „wiersz: ' 


* i * Krzewy oojiedmie, „odjziemi PaPa ; 


gładszy iest, aniżeli 
Wszelka nie pewność j|boiażń czło| wieka. 


d 4 - ée ` = 2 - 
GC) Wiersze polskie daktyliczne mogą być eer a 
łatwiey aniżeli inne udadzą się. 


S 
4 


xd 


2g4 WË 


Wiersz ten iest daktyliczny; iednak, że zgłos 
ski maiącć: (znaczną liczbę 'spółgłosek, odey- 

muią mu „gładkość „» mianowicie, w przedosta= 

tniéy mierze ' = boiążń! człowieka, ' gdyż, wys 
raz: boiażń = grammatykalnie wzięty powie! 
nien być spondey = boiażń =. Uważać zas 
tóm należy, ażeby wyrazy dwazgłoskowe nie 
tylko podług jakcentu, ale i podług budowy ` 

Bronkio nie były spondeiami, zwła- 
szeza tam, gdzie następuiący wyraz, od wspoł- 
głosek się' zaczyna; tak więc w formowania 
daktylów wyraz = przyszły = lepszy iest aui- 
żeli = przyszłość = boli = aniżeli =boleść 
= rośnie = aniżeli = rosuąć = i t p. chociaż 

akcent mówienia równie. we, wszystkich padą 
na przedostanią. ‘Zamiana trocheiów za spon- 
deie grammatykalnie uważane uchodzi w wier- 
szu trocheicznym, ale w składaniu daktylów, 

' wyrazy gladsze zawsze są lepsze, . Zapominać 
tu nie wypada że tu iest mową o wiersza 
„do muzyki, gdzie nie tak długość zgłosek. co 
do czasu, iako raczóy przycisk ich wyma- 
mawiania , z cząsem mocnym w muzyce zga- 
- dzać się powinien. Nie zawadzi równie w da- 
ktylach - „wystrzegać się powtarzania GE 
samych zgłosęk ; AP, 

Ger Chwila obec na ACEL SI. 
== obecna na = nie naylepićy: się wydą z | 

„ muzyką. ASIA et Gë 
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wsie daten mogą być. 


a). Pięciomiarowe; w 14.113 zgłóskach. ` 


Sredhięsika ich będzie: w.różnych: jedoch 

po 4, 5,, Ze albo 8 SZA 

Tt nts się podziały | ek go- 
Gë EC : gaing 7 lata, 

14 zgłoskowy , z średniówką żeńską. po 5 zgła- 

sce i zakońęzeniem żeńskićm. eege 


Czemuż iak dym |. uleviały te chwile i wiek. 
13 zgłoskówy "zakończenia _męzkiego: z sre- 


dniowką równie męzką po 4 _zgłosce. 3 
Któż to nad brzegiem strumienia | postawił 
"m "m" 
be 5% ten klon. A 


13 agtste pakofczenia męzkiego ` z KE 
"m ot E 1gr ad 1 ukochane. owieczki. 
424 zgłoskowy zakończenia żeńskiego; średnio- 


wka męzka po 7 zgłoscę va 
Air Czieromiarowe w 10 È 11 zgłoskach. 


Te i krótsze mogą być bez. średniowki, nig 


z powodu liczby zgłosek,, "ale z powodu liczby, 


miar; bo „widzieliśmy wyżćy, Ze wiersz tro- 
chciczny. w 9, nawet. zgłoskąch , ponieważ, iest, 
pięciomiarowy, średniówkę mieć powinien. 


+44 Kita Palmi bo warta kochania, 
Zyie cnoiliwie, : pobzciwą ma duszę; 
Może: to serge co dziś mi się: wzbraniń, o 
Może: ie wierną. miłością poruyżę. - 2 


vi 1 i 


RI 


= 


"A 


e EJ albo . éi k 
Jaka pociecha zaymuie tu nas; 
r przyiemnie upływa nam czas; 

8.0 /Trzymiarowe w7i8 zgłoskądh, 
"Oczy ci wydrę niecnoto, ` 
Dlużóy nie będziesz mi Żyć. 

Owszem. odeydę, z ochotą, 
Wprzódy nim zaczniesz mię bić, 


d) *Dwumiarowe w4i5 zgłoskach, 
`s „Ach przyiaciele ` 
Co za wesele 4 
Czeka tu nas. e 
Wiersze daktyliczne dwumiarowę z samém 
zakończeniem żeńskióm, będą naśladowanie 
i mogą się nazwać wiersząmi adońskiemi. ` 
| O cóż nam chodzi, 
Swiat nas uwodzi, ` 
Zyymy swobodnie, 
W dómu wygodnie. 
Wiersze daktyliczne w 3, 6, gi 12 zgłoskach 
nie miałyby tu mieysca, a przynaymnićy nie 
są dogodne dla muzyki, z przyczyny którąś- 
my, widzieli w uwadze $. 4go Rozdziału Ilgo, 
Że daktyl nie jest dogodnym na zakończeniu, 


s 


A 


taii 


$ 7. 
ef DEE wiersze będą te, które, 
się z samych amphibrachów. składają. Dla 
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zakończenia tee "See teye, iamba 
na 1 końcu. A 

Przykła dy wz 
4 miarowe. w 12 i ii zgłoskach. 
"Pasterskie mieszkanie nad wszystko przenoszę, 
"Ta łąka zielona, du strumyk, tų air z 
Gospodarz uczuwa. istotne rozkosze , 3 
W pośrodku rodziny prawdziwy ma ray. ` : 
Te i następuiące krótsze nie wyniagają dre- 
dniowki. 
3 miarowe wg i 8 zgłoskach. 
I ślady się wszystkie zmażały, ; 
TL lasy: zarosły krzewiną, 
Potoki i drzewa zoslały, Ee í 
A ciebie nie widzę Malwino. 
Usycham w tęsknocie iak kwiat, á 
Już sobie zbrzydziłem ten świat. 


ry 


3 
2 miarowe w6 i 5 zgłoskach: 

Okrutny mi. cios : ' ty 
Twa ręka zadaie, 

Narzekam na los `: 


, 


` 
S - Lecz tobie nie łaię. | 
Jedno i 2 miarowe mieszane w 3: i5 EHloskach! 
Przez granie KB 
X _Spiewanie r 


„. Rozrywkę mi spraw. |; 
Wiersze amphibrachyczne w 10, 7 i 4. BE 
skach nie byłyby dogodne, z powodu że Zë: 


Kaa NR ao 


; Le przyjęcia SEN apoca Vë: 

Uwaga. Lack TON o wierszach czferomiaro - 

wych À krótszych powiędziano ,, że, nie, wyma- 

gaią średniówki,. iednakże ona nie iest nigdy ` 

śżkodliwą, i owszem „w wila, mieyseach, do- ` 

godnićy będzie. kiedy. wiersz A miarowy, „wię- 

; céy aniżéli> 8 'zgłosek. maiący,, ‘będzie, ią miał 

E po. gzwartcy albo „po „Biątty;; „nawet . wiersz A. 

| miarowy w 8 zgłoskaćh iest lepszy, kiedy, POZ 
połowiony, i tak „wiersz , 2. EE 
Kiedy rozhukane, „morze , da 

dla tego że się rozpołowić , nię das "mie. ró 


w muzyce dobrze oddanym być moie, 


j 
1 


ROSE a ŻA | 
elt, do i Iugsge el, wierszy. 
„Poprzedzśiące. wszystkie charakteryznią się 
przez pewną: ,panńiącą miarę, teraz zwrócimy 
uwagą naszą na te, które : się z różnych miar 
składaią, a nie przechodząc | wszystkich rö- 
dzaiów, iakieby w polskim ięzyku robione być 
mogły, dość będzie rozważyć niektóre tylko: 

8 Modne „mieyscu ` nie zawadzi ` namienié 
wprzód 6 ëm, dakie wiersze z powyżóy wy- 
kazanych ródzaiów, szczególnićy mogą być. 
| dogodnemi: dla „muzyki, Uważaiąc poezye w, 
i iupych . ięzykach z muzyką, znaydziemy nay=- 
Ge wiersz A albo 4 ‘miarowy, iambiozn y 
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alho, trockeiczny,.. „rzadzićy. gokolwiek. „daktyli 
czny; az wnosić wypada, Ze poeci obcych 
ięzyków , masięli doświądczyć,. iż, ten sposób 
pisania naydogodnieyszym. iest. ‘dia ,mazyki; 
która gdy pod. względem, » miarowym i ści dla 


polskiego języka nie mua być może, „Jasny, 


MISS 


wniosek, želi mąsi poeci, „tychże „samych ros * 


dzaiów wierszy nayczęścićy używać mogą, 


La 


sę 


Eviva il, colle—il prato. T 


PEE 643 
"ATA. sM m, la forest - CN d 


ei che non ve di questa ` AC 


ZAC a T 1% 
i 


Magior f felicita. RUREK] ES: 
Wiersze tzymiarowe , jambiczne, | ierwsze 
trzy zakończenia e czwarty zakoń 
czenia męzkiego : ` SE 

Vicino—e—il bel, momento e 

LD 'io bramo. tulto—ardor Ba e 

" Agiubilar mi sent” 05,0. d 

Per Fallegrezza—il cz 
Trzymiarowe iambiczne; pierwszy ` i trzeci 


żeńskiego, drugi i. czwarty GREY, zakoń- 


czenia. d yei A ź 


„In. deinem Arm zu weilen - SA 
O welche Seligkeit! 
Lass Glueck und Schmerz, uns theilen i 


Voll teuer Zi aertlichkeit, i 
i d aen, E 


(*) Spoynik == oznacza: Klizye. « sët, bn. FR) é 


Pr sy kT dy jb 04 3 
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Trzymiarowe śambiczne Z żakorńczoiem ‘mits 


szanóm. di 


Lech SE ganz auf aeie Stieiko ` 
Vertrau o Liebe deiner Macht. 
Ćzierymiarowe. iambiczne , zakończenia mis- 


"4 


szanegó. © SE , 
© Ah se fosse—in, torno—al trono ben 
"Agni" dr tęosi! sincero. ; 
Non tormento—un yasto—impero 
Ma saria. felicita. 
Czteromiarowe trocheicznó, ostatni zakończe- 
nia męzkiego. `` Së, WC) 
, Per la patria—e per l'onore | a 
Combatendo gon valore | 
"Noi di palme gloriose ` 
Ci yediamo circondar 4 
Non, ci—e vita piu gioconda 
. Della vita’ militar. v a 
P STE trocheiczne zakończenia mie- 


szanego. 

Voi d'amanti—o delt: 
s Che mi SO tee ét core 

` Non svelate—il mio „dolore 

Deh tacete per pieta. l i 
Czteromiarowe trocheiczne ¿+ ostatni zakończe“ 
nia męzkiego. / 

Kto tylko czytać zechce wiersze obce 
dlą muzyki pisane, nayczęścićy natrafia bg- 
dzie na podobne rodzaie. 


i s 


M 
LE SR ` Aa De 25 


D D 


Teraz „następnią I rodzaie wierszy, miesza- 
nych miar, „które są, równie- bardzo dogodne 


dla muzyki, a ‘przed innemi prócz wymienio» ` 


DS a. powyższymi. A użyte być mogą. 
„ Trochęo + daktyliczny podług nastę- 
GN wzoru. Strofa , może „być ierg: 


VES 


wierszowa. ` KS Ti) 
Ga SHOT WATA 
$ f a t 


1i 5. —o—o rg dg E 


T giga, narre LA: 


214 en Dee 8 O m H Ben i 


Już przemija, poranek dziecinny, ` 
“Lube siostry ucieka iuż egas ` 
SAF arggch uciechy niewinnóy prost, 
' rozkosze czekają tù waś. Meter 7 
Pierws: kę F "trzeci zakończenia żeńskiego, ma 
dwa daktyle między dwoma trochelami; drugi 
i czwarty | zakończenia „męzkiego, składa się 
z trocheia, „daktyla i i 'chovi- -iamba, | oazą 


2. Czieromiarowy podług następującego 
wzoru: à 


SE sihes coh Hlożóg së 
end deel më O—0. .,. 
nr OR, 6 Ha pod cl szat. nto 


HH 


Gałąź ven włożmy na skronie, Gi 

Z lauremm różany, Wien s się kwiat. = e 
Pierwszy wiersz ma w pierwszóm i trzecióńi 
mieyscu dźktyla, „w drdgićm H cgwartówi tro- 
cheia, drugi składa się „z daktyla, trocheia i 
chori-iamba, trzeci będzie CHEN E: 


Weber, czwarty EE cz 
DY MG ORA 
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502 j SET ść i 


Side RiOmiarGie ‘hardzié iesze d 
Dest. Sc y A "e 


„Stany podług zing? wzoru 


Pa MITY 
| 20 Bu: G ZO — C laktyl i trzy”, md 
ÉTAT E. Ce? jay 


ij MUŁ Gi 

sa "Ol Go ao Ró „czięry t troch BETS E 
` d 8 d? 03451) GET 

Ve éi cht m H M o „ trochey, dsktylii: 2 (róćh. 


CH 
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DEEN AC NOTE e 
EE e w ra 2 trocheie i amphiiacer. 
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wiersze zakończenia męzkiego, podłóg upodo- 
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a I ; 
eer prócz” tu AA AS wierszy, ` 
chciał mieć ieszoze inne, z łacińskich naślado- 
wane ; dość dogodnemi byłyby dla muzyki. 
4, Asklepiadeysko- Glikoński. 7 
SE). Asklepiadeysca- -Farekratycki. 
vin dej Adlkaicko-Ałkmeńskie ` ra 
d) Saficko-Adoński. UC 
Lecz „gdy dwa pierwsze wodzaie, qłojewnić 
, dosdotychczasowego akgeniu mówienia, dla 
nieustaiącóy potrzeby iambów, byłyby nad- 
zwyczaynie trudne, a stąd przez naciąganie 
może iednozgioskowych wyrazów, które tak 
często mieysce mieć muszą, stałyby. sig, „dlą 
ucha naszego nader twardemi ; my zaś rym i ` 
` średniówkę '„męzką zręcznie 1iżyte; dla dogo- 
‘desci ` mu za ki" bez obrażania: ucha me 
chcemy ;»iprzeto nie będziómy się ta zastanaa 
wiać nad budową „wierszy , „asklepiadeyskich. 
ct iednak dla, doświadczenia pracę tę pod- 
jé ien zwrócić ipowinien uwagę na to, 
cośmy iuż „wyżóy. widzieli, że „daktyl na koń- 4 
en. „wiersza , św muzyce . rzad hiat dogodnym, 
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iyá Sangen się tylko nad wierszem 


Safickim, Który w ńaszym ięzyku, z niektóre=. 


GC odmianami, naśladować się daie. 

Wiersz Saficko;adoński składa się z czte- 
rech wierszy, z których trzy "pierwsze są Safi 
ckie „czwarty Adoński. Miara ich u, łacinni- 
ków taka: e, 

OE E. —s|--|-v o|--9]-o 
ak, A 

Naśladowanie wiersza tego w naszym ię- 
zyku; stosownie do muzyki, będzie dogo- 
dnieyszćm ` podług następuiących odrńian i 
przy kładów. Średniówka zachowa się pó dru- 
gićy mierze. Uważać mależy i iż wochey i'spón 
dey za, jedno brany będzie. 
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a) PRA WOZIE: 
i RQBD=O., 

LÉI Ten coś go widział | siedzącego w górze; 
Zadnóy on ieszcze | nie przepuścił córze; 
Wszystkie w tę drogę | co i mnie wyprawia 

Życia nas żbawia: 

Pierwsza miara daktyl; inne tr ocheie. 

b) s YGD |->—o—o 
—oo—o 
tiy: Giy to Wwyinawia | rożpacz iuż go brała; , 
| Palmira piękna | wszystko wysłuchała; 
Wyyrzała z last | razem cała zbladła; 
Bieży i padła. 
1818. Marzec Tr X. 402. 
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Pierwsza miara trzech pierwszych wierszy iest 
amphibrachys, inne Arocbeie, albo uważaiąc 
inaczóy, pierwsze połowy pierwszych trzech 
wierszy są iambiczne z średniówką żeńską. 
ch =o—o|—o—o—o 
| —00—0 
+ Ft O Palmiro |ty nie czuiesz tego, 
Co cierpiemyf z rozłączenia twego, 
Korydonem | twym się nie turbuiesz, 
Czemyż nie czuiesz. a 
Trzy pierwsze są pięciomiarowe trocheiczne 
i maią tylko’ po dziesięć Tess ab że A 
d) Inne znowu może być tego wiersza 
naśladowanie, czteromiarowym daktylicznym 


w iedenastu zgłoskach. 
—0 om0 O>—>OD0—0 
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4) Nie bóy się zginąć nie możesz w tóy oni A 
Za mną to tylko nawałność ta goni, 
Zebym zaled wig com Życie zaczęła , * 
Zaraz jonge. 
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Wszystkie wiersze w tym *różdziwie wy- 
kazane mogą być dobre dla muzyki, lecz 
„ktoby ieszczę prócz tu wyszczególńionych, 
* chciał mićć o inuych wyobrażenie, niech tyl- 
ko różważy : 
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1ód, Jak wiednćy strofie może być ie- 
den wiersz, iambiczny; drugi trocheiczny, 
trzeci daktyliczny i t. d. 

are, Jak te wiersze w liczbie miar różne 
być mogą. | 

Scie. Jak się mogą zmieniać rodzaie 
wierszy pojedyńcze i mieszane. 

Ale czy te wszystkie odmiany i miesza- 
niny są dobre i dogodne dla muzyki, okaże 
uastępuiący "rozdział. 


E? 
( Dobończonię w następuiącym Numerze ) 
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-O Rzeczpospolitćy 
BABIŃSKIEY. 
Rzecz czytana na publiczńem posiedzeniu 
Towarzystwa Królewskiego Warszaw- 
skiego Przyłaciół Nauk, dnia 15 Sty- 
cznia roku 1818 przez X. Szakiaw- 

skiego. ` i 


= 


Siodycz towarzyskiego Życia uymuie serca 

` wszystkich. Jeżeli piękne düszy przymioty, 

kierują Wzalemnym między lidźmi obcoważ 
20% 
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niem, to pociechy ztąd rzeczy wiste EE N 


WwiaiąiŻycie ludzkie na ziemi. < = 
Dążenie do cnotliwego ; diparo tolas 
go, czyli moralnego w ogólności „post+powa- 
nią, daie się postrzegać w samychże zaba 
wach rozsądnych osób. Dzićie narodów wsży- 
stkich okazuią, że w przeplataniu Życia pracą 
i odpoczynkiem, wyszukiwano środków sku- 
tócznych, któreby ożywiaiąc niewinuą weso- 
łość, tak potrzebną do utrzymania i doskona= 
lenia ` wszystkich sił naszych i ciała i duszy ; 
wzbudzały razem chwalebne uczucia, Pópra- 
wiały wady i nałogi nieprzyzwoite; a do uży- 
tecznych i pięknych czynów dzielny dawały 
popęd. Z łatwością ten cel poznać można we 
wszysikich uroczystościach, prywatnych i pu- 
blicznych. Zwyczaie ludów,” idłofidznaści cza- 


sn i mieysca s wpływaią na Kształt i postać 


samiychże rozrywek ludzkich. ` 

lzys w Egipcie, Ceres i Bachus u Gre- 
ków, bóstwa wielce szacowane „w starożytno- 
ści „ były powodem do atworzeni rozlicznych 
owych ezasów widowisk, "które miały wzbu- 


dzać czułość i śmiech, dla BOA wianki oby- , 


czaiów. Uroczystości na cześć tych bóstw 
pr żeznaczane z nadzwyczayną odbywano oka- 
załością. Łączyły się do nich i. szczególne ob- 
rzędy inicyacyi, czyli przypiuszczania do ta- 
iemnie : co miało doskonólić człowieka. Igrzy» 


/ 


t ` $ i Zou 
der Ai wyamfy: «Rzymian ożywiały. męztwo i 
obywatelskie epes," Narody barbarzyńskiemi 
zwane w. sirtaki i: zabawach swoich; uwiel= 
biaiąc bogów i wielkich ludzi,. wskazywały: 
- kierunek de" pariuiącego ru nich zamiaru gió- 
wnego , albosspokoy nych: wsdomu: zalradnięńs: 
alko podbiiania sąsiadów. Kawalerskie i Krzy- 
‘Zackie czasy: zapalały do nadzwyczaynych tru 
dów iofiar, występków i cnól rycerstwa.” 4 
pielgrzymek do ziemi ówiętży, «powstawały! 


widowiska; waiaukachi i mniemaniach, owocze= 


snych religii chr ześciańskićy. „czerpanie. Auge 
cone „późnićy „umysły do lepszego „rzeczy, i 
ladzi poznawania , rozważając wybornę wzory 
starożytności... „potworzyły piękne. sztuki, wie- 
ków: ostatnich ` w których smak dobry Za- 
ohwyohiijbs umysły; i serca naste, „Przyiemnie. 


bawi, i wszelakim skłonnościom kengem uży- : 


ke i miły zakres vżunacza. 

"TI wdzieidch połskich są niektóre ` "eau 
właściwe do "Leg d brazu ogólnego mogące 
wchodzić. "Bwić ittie panowanie u nas Zygmuu- 
ta. Augusta, "znakomite przymioty przodków 
naszych z wielolicziych względów, chwalebnie 
odkrywa. Nie. same tylko zwycięzkie walki 
z licznym, nieprzyjacielem pogranicznyD. nie, 
same narady wymowne na publicznych gja- 
` zdach zay mowały wtenczas Polaków; poświęcali 
się i piękuym naukom, trudnili dowcipną zabawą, 
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która oświecaiąc umysły i wzruszaiąc przy< 
iemnie serca, -może skutecznićy poprawiała 
wady ludzkości, niżeli suche 3.4309 filo- 
zołów szkoły. 

Rys Rzęczpospolitóy Babińskićy Të 
tecznym być'może na to dowodem. Pisał o 
nióy tei Sarnicki. Umieścili ten opis 
Chwałkowski i Hartknoch ` e późnieyszych 
wydaniach e lecz ten opis mową Rzymian 
kreślony, na oyczysty ięzyk przełożony. nie 
iest. W Puławach e; gddie zdaie się że Muzy 
enden 4287 da Mei tip 


OC Seit a Annales pag. 396. Chwatkowski Sin. 
gularia Polon: pag. 85. Item Edit. 2. Varsav. 
1696. pag. t12. _Hartknoch' Editio. 16ę4>Res= 
publ. Pol. pag. 93. Sarnicki dał tytuł: Deseri-- 


ptio Reipublice Babinensis exhilarandi lectoris 
gratia. „Chwsłkowski «taki wstęp czyni: Maud 
jucundum ęredo erit lectori inter Singularia, Sins: 
gularem que sub Sięismanylo Augusto nata est, et 
ad vite Civilis, moderamen gollimavjt legere hie 
Rempublicam Babinensem. „Hartknoch : „Fprtasse 
benevolo lectori non ingratum, facturi, si hoc loco 
Rempubli, Hebinenshm temporibus Sigismundi Au- 
gusti Regis in Polonia ortąm deseribemus,  Pla- 
cet autem hos negotium verbis Stanislai Sarnitii 
expcedire. , 

(*) Winienem tu 'oŚwiadczyć uroczyście nayżywszą 
wdzięczność JJOO. Xięztwu Czartoryskim, Ze z 
uprzedząjącą dobrocią pozwolili mi oglądać wszy- 
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ulubione dla siebie założyły siedlisko, Sżaco= 
wny iest xięgożbiór, w którym się znayduią 
nieocenione skarby dla literatury- szczególnićy 
polskićy. Jest w tym xięgozbiorze i rękopish 
obeymuiący część aktów czyli protokałów 
Rzeczypospolitćy Babińskićy. Sarnicki wysta- 
wil z dokładnością założenie i zasady tey 
Rzeczypuspolitćy, a rękopism Puławski okaztiie 
dlugie ićy trwanie i pozeyściu tych osób SR 
re ią założyły. 

Nie daleko Lablina, na otte ku Kra- 
kon « iest ieszcze dotąd rozległa wieś Babiń, 
ua kilka części rożnych- dźiedziców  podzićlo- 
ua. W szesnastym wieka rależała w całości 

- do Stanisława Pszonki herbu acz sędziego 
Tmbelskiego (*). "Ten zacny obywatel Lubel- 
skiego W oiewództwa, znakomity uauką, do- 
wcipem i maiątkiem, założył Rzeczpospolitą 
Babińską: to iest towarzystwo z dobranych 0- 
sób uczciwych i Żartobliwych, między które- 
mi osobliwićy z Piotrem Kassowiuszóm czyli 

| Kaszowskim sędzią Lubelskim i po kiłkarazy 


| stkich osobliwości pod każdym względem nagro- 
madzone w Puławach ; osobliwości szczególnićy 
= „dro gie sercu Polaka. ; 
(*) Józef Załuski wrękopiśmie, o Literaturze polskićy 
przez Miqzsowicza dopeluionym, wyraża, że Sta- 
nislaw Pszonką Sędzią by! Lubelskim. 
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posłem ną seymy, nafściśleyszą , "mask, był, 
przyiaźnią. Ci. obadwa szanowni. mężowie 4 
zbogaęeni pięknemi. przymiolami. ciala. i du-. 
szy, tak. byli szacowani. i kochani, Ze Mczty, i; 
wesela hez ich przytomności za smutne i nie= 
szczęśliwe poczyty wano. ` Pierwsze. W kraių. 0- 
soby, szczęgólnięyszych. doznawały: pociechy 
z 7 tości: w ich domu tych dwóch dostoy: 
nych i pełnych. dowcipu obywateli, , Same 
‘nazwisko mieysca Babin, iak wyraża Śarnicki, 
pobadzało do. śmiechu. Baba babie przypo- 
miną haieęzki, gadaniny, Żawciki, które pos 
policje babskiemi powieściami zowią, Odby- 
wały „się, w Babiuje zjazdy oby waleli wesołego, 
i żar SEN umysłu; była ta stolica wszy, 
stkich rozmów i zabaw. dowcipnie rozśmiesza, 
iących. SERA zoręm: Rzeczy pospolitóy Polskićy . 
„obierano, w Babinję „Kyóla „Senat, Arcybisku= 
pów, Biskupów, c Woiewodów , Kaszięlanów, Ł 
Starostów Hetmanów ;. (Kanelerzów i idnych 
urzędników. Liczne grono; podobnego; sposa- 
bu. myślenia. obywateli, przyjaciol, Pszonki , 
rozebrało nayprzód między ` siebie urzędy , 
zwłaszcza potrzebne do uporządkowania Rzecz- 
pospolitóy Babińskićy. Pszońka był Buxgra- 
bią'(*) a Kaszowski Kanclerzem. „Prócz tego, 


C d sgrnicki daie: Pszoccę urząd Babiński Bi zteetg?, 

` ięst to, Wyraz, różnę mający znaczęnią, lecz w proś 
tokulach Babińskich, Pszoykowie, iako, rządzcy 
Rzplitóy „Babińskióy maią urząd: Bé: 


H 


H 
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gu SC ta „Rzeczpospolita: w rozda~ 
wapin. surzędów,. POZY których liczba. gie a 
miala granio;. i można powiedzieć, że wszy= 
scy «dog składu: towarzystwa Babińskiego: nalę= 
żący, byli wnim urzędnikami. y Przy rozda= 
- waniu rzędów. postrzeganospilnić wady osób; 
i przesady postępowania, pazeciwne Ste 
tom] e ep pewnycarząd wskraiu rzeczywi 
ścje wy Maga; dawano na pisrhie-patent, przys ` 
wiley „czyli "uroczyste nai urząd „mianowaniesi 
zpieczęcią na'laku i wszęlkiemi. fórmalnościan, 
mis Jeżeli kto, rozprawiał wiele ofrzeczacie 
wyższych ; i niestosownych=„do- niego; wel 
niono'.g0 „natychmiast „Arcybiskupem albo: ie: 
dnym zi wielkich Panów: "Gdy który wymió-: 
wił się, za nadto; rzecz nadzwyczayną , niepo, 
dobnąsdo uwierzenia powiedział, nazwańiy bet, 
mówcą albo kanclerzem "Babińskimo Kto przy=: 
znawał sobie wiele,,chlubił sie. odwagi'i mę 
ztwa; o wzeczach wyoienuych. niew swoim cza. 
sie i mieyscu rozszerzał się nad miarę, mia- 
nowano go hetmanem albo rycerzem passo- 
wanym, Mówiący rozwlekle, „2 zapałem nie 
chroniąc się słów kłamliwych, o sokołach, 
psach , koniach i innych zwierzętach, o ró- 
żnych gatunkach gospodarstwa, uznani byli 
za płaszuików, łowczych, koninszych lub na 
wzów. wielkorządców Krakowskich zą Babiń- 
skich wielkorządców. ` Kio-v,religii bez po- 


x 


; 


VW gd D 
5 14 


wagi stosownóy, nieprzyzwoicie przy” stole 
lib zabawie odezwał się z uiewczesną gorliwo< 


ścią, tego nazywano kaztiodzieią Babińskim 


lub Inkwizytoórem. Zarty tóy Riieczypośpoli 
tćy rozszerzaly.się do tego stópnia, że mało 
kto był `w Senacie; "w duchowieństwie; na 
dworze królewskim, „coby na iaki urząd Ba- 
biński mianowany nie ' został: ` Wielu *było 
woyskowych wodzów, kapitanów, : irótmistrzó wy 
infantów hiszpańskich, mórsżełków, a hawet a 
gentów, wichrzycieli i trzpiotów Babińskich e: 
Członki Babińskiego rządu taką posiadały bies: 


głość wtrudney sztuce poznawania ludzi, że 


nie był zdołnym żaden fiżyk rozpoznać. skłon= 
ności ludzkich tak dokładnie; żaden nauczyc. 
ciel etyki wytlłómaczyć tak dobitnie wystę 
pków i obyczai, ani fizyonomista doyść tak 
trafnie “z mowy, iestów;' postaci, rachu, 3 
wszelkich znaków powierzchownych , właści=- 
wego charakteru człowieka; iak ei szacowni- 


b Ké 


(*) W protokułach Babińskich pod rokiem H iest 
wyrażone: JP. Tomasz Zamoyski Starosta Kny- 
szyński, został po, sławnóy' pamięci JP. oycu 
swoim Hetmanie 1 Kancłerzu koronnym Totum=" 
fac Babiński — a zatem i sławny ten Hetman" 
oraz Kanclerz był także urzędnikiem w Babinie 
to iest Totum-fac. — Jest także w tych, protos ` 
*kutach i Ciarlatan Babiński, 
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oycowie towarzystwa Babińskiego. | Jeżeli kto 
mało znany pragnął umieszczonym zostać w 
towarzystwie Babińskićem ; ociągano się z przy- . 
ięciem iego, przedsiębrano namysł, naradę, 
śledzenie! ; wymagano aby' okazał pierwćy. 
zdolności: swoidy iawne dowody. Obowiąza-' 
ny był mówić publicznie, żeby ztąd móżna 
było poznać stosowną w nim zdatność i przy- 
mioty do urzędu, któryby mu przeznaczono. 
Uszczypliwy* w mówieniu, obmówca nie sza- „ 
nuiący sławy ` cudzéy, krzywdzący drugich, 

. przyiętym nie był. Dowcip przyiemny, žar- 
tobliwość ` nieszkodliwa;' stanowiły > szczegól- 
mićy zalety i zasługę, godne urzędu. Przy 
rozdawaniu urzędów, nawet nie przytomnym, 
lub niechętym wich przyięciu, dobierano z 
grona swego znakomite osoby, «które z póważ 
gą i uszanówaniem odbierały zlecenia i pi- 
sma, ażeby z uroczystym obrzędem ‘oddać 
wyrażonym w nich członkóm, iawny dowód 
mianowania ich na właściwy stopicń w Rzeczy= 
pospolitćy Babińskiey, Osoby rozsądne, z 
chęcią te urzędy przyymowały, poczytywano - 
sobie za zaszczyt. być uczęstnikiem towarzy- 
stwa Babińskiego. Poeta, który na uczcie ie- 
dnóy napisal naprędce wiersz nagrobkowy dla 
zmarlego Pszonki, prosi aby w poczet współ- 
towarzyszów Babińskich mógł być umieszczo- 


I Ge ; 


| nym: (9.1 Jeżeli. die wa: Babińć 
ski gniewał się 3 nie ohciął sprzyiąć ofiarowa- 
nóy. sobie godności, tak obfitych. re, aręcznych 
tyranno! względem niego powieści, „i; żartów; 
że się przekonał nareszcie, i poddał. władzy 
Babińskićy. „Mieysce . zgromadzeń ` w Babinie 
„giełdą nazywano, iakoby.z podobieństwa igieidy: 
czyli azby kupieckićy w Gdańsku, lecz:ten wys 
raz oznacza lakżę więzyku polskim wrzawęy 
biesiadę wielości, osób mazem, zebranych; iakoż 
różnego gatunku wesole rozmowy miały miay- 
sce. w Babinie. Zygmunt: August: król wspa- 
niały,. dowcipny, «dobry, wesoly, +przyiemną 
znaydował rozrywkę; w słuchania opowiadań: ' 
o Rzeczypospolitóy Babińskić yo Gdy raz zapy= 
tał się. .przytomnych tóy Rzeczypospolitóy ùs 
rzęduików, czyli też. maią „4kwólązu siebie ? e 
Burgrabia Babiński Pszouka , zipostacisiiz mom: 
"Wyk żartobliwszy: od. innych, sodpowiedziaka 
séi Hako moy Boże, abyśmy "a życia twoiego 
uł A We, Oe Lk wię Ji fi HT FOR 
Y Nagrobeić Pszonki przez niewymienionego. poste 
Viz) "napisany, przytacza Sarnicki w tych wyrazach : 
Plorima si cuiquam ` debet Respublica Pszonke , i 
< ebet ih bać vindi GK reqniescit bamo, R 
e sodalitiam sanxit fundamina cujus, RE 
«Goniicti absqua dolo, sunt faerantque tales. | 74107 
Cresce sódalitium; quodi si tibi nostra probantur = 


Cariniua , me gremio jungito dusgen tuo, ` 
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s Nayiaśnieyszy Panie mieli ”myśleć o wybo- 
„ rze innego króła dla nas. Panny *Panie i 
s w Polszcze i'w Rzeczy pospolitćy Babińskiey. e 
Król pełen łaskawości roztropnóy, nie urazit ` 
się bypaymnićy tą od powiedzią , owszem śmiał 
śię obficie z przy'mileniem słodkióm , i śmiech 
powszechny wszystkich” przytomnych pomno- 
Żył, Takto: znana 'panuiącego łagodność , 
śmiałemi czyni poddanych , atóm samóm 'spra= 
wuie na wzaiem i rżądzcy i rządzącym rze= 


| „czywisłą rozkosz. Gdy razitenże kréi," nauk 


miłośnik , rozmawiał poważnie wpośród 'Babit 
nianów o Alexandrze wielkim w starożytności; 
© monareliach Perskićy, Babiiońskićy, Rzym= 
skićy, odezwał się ieden z'Babińskich towa- 
rzyszów: ,, Na co Nayiaśnieyszy Panie przy- 
wodzić dawność i wielkość tych monarchiy, 
nasze państwo Babińskić iest dawnieysze, ni- 
` Zelt państwa Greckie ,: Perskie i wszystkie in- 
ne, bo ieszcze Rawid powiedział: każdy człó- 
wiek kłaraca, a to iest zasada i istota Rzeczy- 

pospolitey naszóy, w któréy i Daryusz i Ale- 
-xander i cały świat iest obięty.” Wszyscy tą: 
mową zdumieni, przyięli ią z PA 
poklaskami. Przechwalali się Babinianie žar- 
tobliwie, że posiadają stwierdzające Rzecyzpo- 
spolitą swoję przywileie od Królów, od Cesa- 
czą a nawet od Papieża. Zabawy tego rodza 
in wesole i: uymuiące, skutecznym były środ- 


H 
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kiem „do "poprawy wad, uchybień, niedorze- i 


czności i śmieszności w postępowaniu ludzkiém , 
„ nadawały szczególniey . młodzieży umiarkowa- 
"nie, skromność, „grzeczność, uprzeymość ; 
przymioty tak potrzebne do prawdziwych sło- 
dyczy w towarzyskićm pożyciu. 

Stanisław Pszonka: założyciel Rzeczypos- 
politéy Babińskićy, żyć przestał przy końcu 
panowania Zygmunta Augusta (Di, ale miał 
następców godnych siebie. Długo Pszonko- 


pa Rzeczpospolitą  Babińską utrzymywali. 


ękopism w Puławach będący, obeymuie å- 
kta (ër Rzeczypospolitéy od roku 1601 dż do 
roku 1677 (ai, Od.śniierci Zygmunta Au- 
D) Sarnicki pod rokiemi 1568 wyraża, Że iuż dwa 
lata ñak umarł Pszonka, lecz ta data nje ma pe- 
wności, bo w rocznikach Sarnickiego nie utrzy— 
muie się ciągle lat następstwo, owszem wiele 
iest przerywania, Opis Rzeczypospolitéy Babiń- 
skiéy położył Skrnicki pod rokiem 1568, a 
znowu wrócił się do roku 1557 „Jednakże EC 
czniki Sarnickiego drukowane są Sekt 1587 wno- 
sié“ przeto można, że śmierć Pszonki założyciela 
Rzeczypośpolitćy Babińskićy nastąpiła ita sz 
między 1560 a 1570 rokietn. 60 i 

(**) Rękopism Rzeczypospołitey DN który się 
znaydnie w Puławach, jest to książka in folio 
w pargamiń oprawna; na oprawie iest herb Jani- 
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gusta zmieniały się zmaczńie czasy i obyczaje 
w.krafa naszym.  Bezkrólewia, elekcye ma 


+ 


na i litery koło niego A. P. Ch. Che, — JP. Fe- ` 
licyan Biernacki Członek Towarzystwa naszego, 
który ze Szwecyi ten rękopism Z wielością in- 
nych szacownych niezmiernie dla dzieiów pol- 
skich do biblioteki Puławskićy wydobył (tom gty 
roczników towarzystwa pag: 420), któremu skla- 
dam czułą wdzięczność, że\mnie uwiadomił otym 
zękopięmie i do przeyrzenia iegó dopomógł; tłów 
maczy te litery w tym sposobie: „„, Adam Pszon- 
ka Chorąży Chcłmski.” Zgadza się to tlómacze- 
nie z świadectwy Niesieckiego, który w tomie III 
E pag: 178 i 779 tak pisze'o Pszonkach. ,„, Pszon= 
ka herbu Janina w Lunbelekiém Woiewództwie dom 
„ starodawny, — Kwitnął Piotr Pszonka Sędzia Lubel= 
ski, drugi Piotr pisarz Ziemski Lubelski. Tomasz 
kanonik Pultaski. Stanisław za czasów Zygmun- 
ta Augusta króla sławnóy Rzeczypospolitćy Babiń- 
skićy fundator. „Babin ten w Lubelskim, dzie- 
dzictwem tego, domu zdawna było, teraz (gdy Żył 
Niesiecki) w domu Tarlowskim dziedziczny. Krzy- 
sztof poseł na seym 1587 roku. Jakób mąż ry= 
cerski. Sya iego Adam naprzód Chorąży Chetmski 
a potem Podkomorzy Lubelski na woynach prze- 
ciw Moskwie i , Szwedom  wsławiony. — Jan , 
Podczasży Lubelski.” — Widać z tego opisu Że i | 
i Stanistaw Pszonka był założycielem Rzeczpospo= 
 Vrér Babińskióy, i inni Pszonkowie Babin po- ` 
i 
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ttón/ dawały” "popęd umiysłóm. Polaków, d 
roziargnienia: i niespokoyności. ` WW siedemna- 


: s ca stym. 


At 


7 


siadali 3 Adam Pszvnka w XVIL wieku znakomi= 


tym był obywatelem. O Adamie który z Chorą- 


żego Chefmskiego przeszedł późnićy na Podko- 


` motzego Lubelskiego częsta iest wzmianka w 


protokułach 'Babińskich, które ten rękopism o= 
beymuie. — Wtéy książce naprzód jeet ` papieru 
baivgo 47 półarkuszków, zapewne późnićy doda- 
nych; potem ręką także póŹnieyszą, charakterem 
czytelnym, są dwa półarkuszki opisu z Sarnickie- 
go Rzeczypospólitćy Babińskićy, daléy kart trzy 
„ Carmen de Jure, Babinensi antiquissimo” pod- 
pisano M, Bartholomæus Vrestanus Propagator 
Reip. Babinensis; był to Magister Akademii Kra- 
kowskićy, iak w protokułach iest wyrażone. Jest 
jeszcze ośm wigrszy : Interpretatio Juris Babinen- 
šis, antor niewiadomj; i póltory! karty wferszów 
także łacińskich niewiadóniego 'alitora : nclite 


b Babinęnsis Monarchie Brevis’ Desćriptio. ` W tych 
wszystkich wierszach to tylko żfiaydiie się en 


Sarnicki ”b ` Rzeczypospólitóy Riek e E napisał. 
Potóm cztery są karty białego papieru; dalóy 
kart ciągle pisanych pięćdziesiąt cztery i dwie 
niewszyte, reszta “biały papier. Pierwsza karta 


„pisana przykleiona do białóy; żędkleionegó u do- 
Tå kawałka dóyść można że jest na nim wypisa- 


ny z Sarnickiego nagrobek "Pizońki. ` "Pisma w 
tych protokułuch cżyli aktach Babińskich różnóy 
b 8 L 
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D 


Aan 


stym wieku ;słąhiały, nauki i smak dobry u 
nas. sado Czasu RAPA ima Bees 


See GA et i 
-1f I 2SŻWBN 24 $y 4 
84 jama częstokroć bardzo niegnytelne, je Ue 
których, są podpisy czasem wlasnoręcen obtąż 
` nych urzędników, czasem óbóży ręki. N> arcie 
5a, 55 i 54 jest ieiestr szczegółnieyszy -roznych 
f naewisk, iakie maią miasta i wsie na Zmudzi pod 
napisem : „ Komput Towarzystwa Woyska Li+ 
_tewskiego nowego zaciągu, będącego na. konsy= 
stencyj w powiecie i Starostwie. Upitskim”” — na- 
przykład: $zukszta, „Dukszta, Pukszta, Ometa, Pus 
ciata, Kluciata; Szugista, Mólute, Popuda, Kukla, 
Hresny, Wydra, Cieciora, i tym podobne na 
(rozmaite zakończenia. — Protokuły. te pisane są - 
prozą, mieysrami znayduią się i wiersze. E 
` AE. AmbrożysGrabowski w Krakowie, po- 
wziąwszy, z Gazet wiadomość, iż na posiedzeniu 
Towarzystwa Przyiaciół Nauk czytany będzie rys 
historyczny Rzeczypospolitćy Babińskićy, przysłał 
Morogazmea Babiński6. Jest to wyiątek 
z dziela którego tytuł: D Monogamia Jego Mości 
Paa Mikolaja Stradomskigo -i Jéy M.: Panny, Kà- 
tbarzyny Pszonkowny, Jego Mości Pana Jakóba 
Pszonki z Babina corki, Jana Achacego Kmity, 
w Krakowie 1617. in to.» arkusży trzy, Piera 
(wsza karta obeymuie tytuł; na pięciu następnych 
kartach iest powyższe Epithalamium, aż pos 
rządku na srodmęy następuie | Maonocozmea 
Babifńskie, fest w nim wierszy polskich 276 ` 
2818. . Marzec. T. X. an 


f 


Gol EE 
- tą SA "W poźnieyszychi*ióy' protoku= 
łach mało iest dowcipu, mało: podobieństwa do ` 
pierwszych ićy zasad. lee chcieli z zawsze 
Żartobliwości używa ać , ale nie zawsze na wiaści- 
wą, trafiali. WwW tek opisni tey eene vi Séi 


Va. „ znayduiącym się w Puławach, 28 *tylko 


ZES 
PNE sis d Cé 
i nagrobek P$zońki” z SEE po doki wy- 
łożony w wierszach sześciu. — „Rzecz wtóm pi- 
Zeie Bodóżń do 7opigu "Rzeczpospółitćy”Babiń -. 
A SE ski cy przez Sarnickiegó, wyszczególńiane są 0so- 
erh bt „owodżeśna,, które urzędnika Rzeczypospoli- 
tiya iey 'Babińskiéy zostały Między wielu innemi 
mówi autor io siym Dziadzie: * > htd szk 
Kmita Dziad” mi że Zrenczyc, który Cikowskiego 3 
Do Turek” wiódł; bowiem był Obożnym: u niego$ 
W Gdy było w posiedzeniu eicht" Ze 
` Jako się też z Cikowskim Turcy szańow 
Nk ` był dał ściąć w Piotrkówie posła Ge 2 
Który zabił przystawa sługę królewskiego; 
Kmita tego nię patrzał, miał inne mees 
" AŻ im należało wiedzićć tamte sprawy, 
' fóreckim go iłómaczem od rzeczy nażwali,. 
iż mało wiedział, mądre ztąd” di imie dali. . 
„ide Umieszcza tenże ańtor wśród Babinianów 


4 


3 


d Miodopłyknego pisoryma 'Kochanówskie- 
pa ga "go, Reir, Trzelióskięgo ; Paprockiego, "3 Sępa 

o czyli 'Stirzyńskiego, sławnych podówczas ucro- 

A nych Polaków oraz wielu "Panów, Waiewodó w, 


' Starostów i Urzędników w „krsiu haszym. k; 
3 E 


SÉ NM 


$ X, lo Bis 
wyrażenik "kto gien EE został, 
i z iakiego. powodu. Przytoczę D nich fe: 
któr 
w Wë 1604 . die = da 0 Wa- 
leryan Trepka został” „doktorem Bibiastza” u” z 
tey. „miary, iż kilka garcy małmazyi każe wy- 
Dé w naycięższóy gorączce; „powiedział i aż pâ- 
na oyca tak ulęczył. > 

„An. Dmni 1606. JP, Marcin Silnieki zo- 

tu; na mieysop urzędnikiem Babiñskim, ` 
en nazwany papolym rierkules , z ty 
przyczyny, że będąc w Niemczech, powadzi- 

szy się 2 Niemcy oelekcyą Nayiaśnieyszego 

ana, w czternastu Vache weage ig Niciica 
w ramie praw e, w staw trafił, że Ono cięcie po- 
szło tak daleko przez ciało i kabały* aż si 
szpada, o „pas żelazny oparła,” a reka tak ois: 
sła, że się na ziemię spuściła i z stopą się "zró 
Kap, a płuca wypadły, , i mogło się | mu, 'byłó 
więcóy urzędó w rozdać bo był ich godzien , 
ale odłożyło się to ad A mei 'congregad 
tiónem. 

Wë Stanisław biki urzędnikiem Ha 
bińskim został z tóy miary: iż powiedział, Ze 
w Rzymie kościół ieden“ niedobudowany ko< 
sztuie więcóy niż pięćdziesiąt kroć što Lysięcy 
milionów, aieszcze gó nie dobuduią aż do są- 
dnego dnia., Tenże powiedział że we Wto- 
szech nie biią cieląt, iedno we czterech lat; to 

| 21% 


x 


siemdziesiąt tysięcy czerwonych zlotych, 


524 > 
konsyderuiąc urząd Babiński dał urząd Refe- 
rendarza cudzoziemskich eż i Podskar- 
biego. = 
"Au, Dmni 1617. 4 Rate JP. Miko- 
lay Stradomski powiedział: iż drzewo. grabo- 
we długo moczone w krzemień się obróci, i 
skrzeszę nim „ognia kiedy, zechce, i kiedy o- 
gnia potrzeba, a nawet że do alchimii te ognie 
potrzebne; dał się urząd Tegomösçi Chimik 
Babiński, 

| An. Dmni 1634. 20 Decembr. JP, Mi- 
kolay Ciechocyński „wielki ` przyiaciel des 
Burgrabie Babińskiego został urzędnikiem do- 
ktorem Babińskim,. Dt miar y, iż powiedział 
lekarstwo doświadczone na kpłlun : podpiwszy 
sobie dobrze, zwadzić się z kim i dać go so- 
bie, wyrwać, i tak nie to nie będzie szkodzi- 
ło, „czego. sam „Jegomość w młodych leciech : 
doświadczał., 

Av. Duni 1661. die 22 Julii w Babinie be- 
dąc JP. Bogusław ze z Bąszyna Zbąski, zosta- 
wszy synem w Rzeczy pospolilćy Babińskićy, 
powiedział, iż słyszał od JP. Stanisława Kło- 
czewskiegoj który sam będąc presens przy tém, 
constantissime affirmoweł iż widzial wikościele ` 
Oľyckim tak wiele srebra i złota, od Które- 
go srebra i złota roboty, dano złolnikowi 07 

za 


co JP. ZBRE: Referendarzem, a JP. Kloczew- 
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ski złótnikiem ` w Rzeczpospolitćy* Babieńskićy 
` zosiawa, aby tak wiele srebra dó kaplicy Ba- 
bińskićy przysposabiali. "Tenże JP. Stanisław 
Kłóczewski powiedział, iż na iarmarku Oły- 
ckim widział tak wielki konkiirs kupców, że 
„samych maż wielkich było osiemnaście tysię- 
cy, ża co JP. zostawa ekonomem Babińskim. 

© An, Dout 1664 die 23 Junii JP. Stani- 
słać Ciołek Drzewicki, Stolnik i Deputat Wo- 
jewódziwa Lubelskiego, będąc w Babinie- po 
rannćm śniaduiu, gdy JP. Podkomorzy Lu- 
belski a Burgrabia Babiński każał obiad go- 
tować w dzień Wigilii Spo, Jana Chrzciciela, 
powiedział, że nie trzeba w Babinie tyb łowić, 
tylko sadzawkę w podwórzu zrybami zapalić ; 
za co Rzeczpospolita Babińska Jegomości Kuch- 
mistrzem Babińskim kreuie. — A że podten-- 
czas JP. Francisszek na, Mirowie Margrabia 
Myszkowski Kasztelan Bełzki siostrzeńiec ro- 
dzony JP. Podkomorżego, będąc w Lublinie 
Dyrektorem Trybunału koronnego kwapił się 
do Laski, Rzeczpospolita Babińska, zaczym 
się iuby urząd nie otworzy, Expektanteń Ba- 
bińskim Jegomości mieć chce. 


„ Są także w tych aktach wiersże, naprzy= 

kład: Actum Babini An, Dmni 1662 die 5 Junii. 
` Jeden tak chętne Senator miał nieba, 

` Ze mógł mieć żonę gdy mu było trzęba.. 


326 ` 
Tak przyjaznego, miałsteż i Plutona; . 


Ze mu umiera kiedy zechcę Żona... 


Sztuki. dokazal ing Lé po trzy, razy; Bid” 


„A pierwszćy cztery. Proszę bęz urazy, - d 
' Jeżli i tamtćy dokaže raz czwarty, , ;4. 
„Będżie ma Senat w,Babinie otwarty, Só 

A teraz przecie nizli doydzie Mistrza , 
Niechay ma tytuł zbytych dam ochmiistrza. 
Te wyciągi okazują, Ze zjeżdżąno się 


się do Babina na wesołe zabawy, że część żar 


tów przy. tych ząbawach zapisywano. SA, A 
 protokułach Babińskich pod’ rokiem: 1613 vu 


mieszczone są te dwa wiersze: ` 
Dextra, tenet calamum, magnum .żenet 
altera scyphum. 
Scribimus et bibimus, sic bene cedit opus, 


Znakomite w kraiu osoby uczęszczały, 


do Babina, Są w protokułach Babińskich wła- 
snoręczne podpisy Tarnowskich, Zamoyskich. 
Potockich, Ossolińskich, Myszkowskich i, in= 
nych domów imiona sławnych. w kraiu: na- 
szym. 

W rękopiśmie Józefa Załuskiego, dopeł- 
nionym przez Minasowicza o Literaturzę Pol- 
skićy, iest wzmianka, że podobne Rzeczypos- 
politćy ,Babińskićy było we Francyi Towarzy- 
stwo, ‘pod nazwiskiem „ Calotte - Regiment” 
Być to może, że wiadomość o tóy Rzeczypo” 
spolitty lub teź sam przypadek podobne: tox 


D 
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warzystwa utwarzał: Pan Nougaret , auton 
dzicła wa814 roku „wydanego. pod. tytulem; 
* — Beautés de L'Histoire, de Pologne” {¥) u- 
, trzymuie,, że Rzeczpospolitą Babińską 2 a6go 

wieka maśladowano we Franeyi w wieką a8tym. 
` (pag. 210). ‘Panowie. Torsac i Aymon od dwo* 
ru króla Ludwika XIV z wielu innemi obda- 
rzonemi dowcipem officeramii , żartuiąc” o ‘bós 
lu głowy, który ieden z nich cierpiał, zara- 
dzili na lekarstwo dla chorego czapeczkę oło- 
wianą, i to dało powód do ustanowienia regi- 
mentu czapeczkowego , czyli Calotte , Regi- 
ment, Obrany natychmiast Generałem Pan 
Aymon , ustąpił potém tego urzędu naywyż= 
szego Panu 'Torsac, a sam był Sekretarzem. 
Zamiarem tego Regimentu było. poprawiać 
żartami przesady w obyczaiach i stylu pisania 
4 mówienia. Miewał ten Regiment - posiedze» 
nia publiczne, robiono dla niego chorągwie, 
bito medale, wydawarńo patenta na Zreéi? 
kalotyńskie , rożnym osobóm ; układali i' pisali 
te palenta ` prozą i wierszem sławni autoro- 
wie. Z czasem mtiożyły się pod tą. postacią 
uszczypliwe pisma, nawet bez wiedzy osób do 


3, 


(9)  Jestto dzielo przełożone na polski ięzyk, ydruko- 
wane w Wrocławiu u Korna roku 1816. P 
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tego regimentu wchodzących,” co przyśpie- 
szyłó upadek tóy zabawy "91 f 
Podczas bytności woysk Francuzkich w 
Wańszawie r. 1807, było wesołe towarzystwo 
śrolików i obcy Ch osób utworzone, Lem na= 


mm. W. Bncyklapedyi ahá stGbetygndy Paryz- 
kiego i w Ywerdun wydania, iest opis Regimen- 
tu Kalotyńskiego. Jest także dzieła in 8va pod: 
tytułem : Memoires „pour servir A Biere de 
ła Calotte, Nouvelle edition augmentée de III et 

"IV partie. Aux Etats Całotins de L'imprimerie' 
Calotine. ` Znayduie się w tćm dziełe mowa pod 
napisem: "` k Blogo Histdriyóe dEmanuet de Tora 
Sac, Monzrqie Universe} du Monde Stiblunaire et 
: Genóralissime du Regiment de ła Calotte pro= 
p! noncé an champ de Mars ect dans la Chaire d'E- 
rasme par un. Orateur du Regiment, — Uderza. w 
tóy mowie dawçip-i krytyka na różnych mówców: 
d ówczesnych, „zwłoszęza Paryskich akademików, z 
„, których Ham. kawałki są w tey mowie zręcznie. 
piona sago; Jest jeszcze Malta: Journée Cało= 
tine 8yo; Montpelier 1752, — Ludwik XIV zam 
pytał s się Pana Torsac: „ SL ne feroit jamais 
defiler son Regiment ‘devant lui, — Sir! repondit 
le Generał des Całotins: IÍ ne se trouvevoit 
persónne pour łe voir passer. — To zapewne 
dała powód, iak wyraża Encyklopedya, do poema- 
tu: cję Conseil do Momus et de la Revue då 
Regiment, imprimé 4 Ratopolis 1730, 


H 


zwiskiem — Betomanie” Człowki towarzystwa 
tego zgromadzały się na obiady” składkowe, 
każdy znich miał” znak szczególny "przy: gie 
ziku na piersiach, to iest: wiązeczkę siata ha 
wstążce. Czyiano i deklamowano przy uczcie 
przyiacielskićy roboty. własne „wierszem lub; 
prozą dowcipne i WękORO. Di 

~ Podobne zjednoczenia roztropną i przy- 
iemną Łórtobi dét bożywiane, słodkióm są za 
trudnieniem dla osób „akształconę, nadobnie Se 
ły duszy maiącyc IER mayprzy zwoilszy sprawu- 
ią odpoczynek pó*pracach nudnych cząsto- 
kroć, bez. których "życie nasze “Aie moż się 
obeyść, i w postaci 'przyjemnćy ke do- 
skonalą człowieka. 

Oby rozsądek i piękne. nauki kierowały 
zawsze/wszelakiemi rozrywkami „chciwych wez 
sółości osób, zwłaszcza młodegó wieku, a 
ztądby nieomylnie znaczne wypłynęły korzy- 
(*) Wesołość pożądaną iest zbwsze wszystkim lu- 

dziom. Nayświatleysi mężówie” wysznkiwałi jég 


z troskliwością. Sławna iest z tego względu akaz 
demia w Perużić, , Pol nazwiskiem Insensós, od 
roku 1561 zgromadzona. Było także, podobne 
ztowarzyszenie „w Pizie, pod napisem Rat Tä, 
gans, w Beran. Heraclites rà w wielu inoych. 
mieyscach, pod różnemi nazwiskami 
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ści dla. przyzwoitych obyczajów tak. potiti 
bnych narodom; i w ogólności dla dobra PEAT 
wdziwego , lak szczególn ych, ludzi; iako; też. D 
całego towarzystwa. kar ROWER j 


"OBRAZ gemet | 


20-811) 


Wyspy, St. Domingo, ; właszóża buntu a 
rzynów, pod dowódzywem * Toussaint Ki 

„ Louvertura, Dessalina , Krysztofa i ża 

w i painat tnoi ssa yi rób 


i 70 Gott tc 


x = „(Daty and goi 


Nin A Yao Haza dalóy się ` 'za- 
tudnimy;. „wspojnnieć, tu, należy o iedney: o- 
koliczności z życia Toussaint - Louvertura, Po 
| przywróceniu . Generala Laveaux, wyprawił 
rząd francuzki do wyspy St. Domingo mo- 
wych Agentów, maiących tam ogłosić kon- 
stytncyą z roku III Rzpltóy i ustanowić wla- 
dze rządowe. Ci agenci mieli rozkaz oświad- 
czenia: Toussaint- Lonverturowi ukontentowa= 
mia rządń ` zwłaszcza za' uczynione przysługi 
Generałowi Layeaux. Wskutku tego różkazu, 
powierzyli miu także wyparcie Anglików z 0- 


[] 


l Ge 


aire Toussdint - 7 Louverture, okazał. „się. W czą- 
sie tóy wyprawy Generalem, wiernym: i nie- , 
pospolitych., talentów. , Niezawodnię ta "ge 
bylaby. nay pigknigyszą w życiu iego, gdyby 
przysługi czynione naówczas Francyi, nie 
zgadzały się z planami dumy iego., Lecz nie 
byłato ieszczę pora dla niego; za słabym był 
działać przeciwko Anglikam albo „wspólnie „z 


nimi. Naprzód musiał, dad. wszelkiego rodza 


iu dowody wierności dla rządu „francuzkiego, 
aby. zupełne, Pozyskawszy iego zaufanie, Lem 
sawóm,. zapewnił, sobie „wszelkie środki do do+ 
pięcia celu swego prowadzące. 

„Nie pomylił się w swćy rachubie. ; Ke 
missarze. rządu  francuzkiego , ogłosili go na- 
czelnym wodzem woysk w St. Domingo, e 
Kwietnia. 1797. Tą władzą opatrzony Tonke 
saint + Louverture, myślał: tylko o sposobach 
PO spó: Kater beste 


iąc skutku skargi swoiby, SE go, de A 
puszczenia osady 24 Sierpnia, 147972 = gish 
Mieysce. Santhonaxa.. „obiął, Generał. He> 
douville , który, przez. swą. gieskazitałną MOm 
ralność ` talenta; woyskowe. 4, przez swe oby; 
czaie. lagodue, bardzo się mógł pr zyłożyć. de 
naprawienia klęsk, iakich wyspa ta, doznała, leczą 
nie aa (Doyssaint - owiana Pe 


H 


| 


ko, równie JAK? poprzednik iego.  Hedouville 
Śnie znalażł e "pfżybyciem swóim Generali 
% porcie Cap; zaięty był bowiem. naówezas 
wyprawą woienną, któróy ókolitżności prä 
toczyć wypada, iako'rmhaiące 'związek: z nież 
łaską w którą popadł Hedóuville, iako też Ze 
wyiaśniaią zarys celuiący wiarołomnego cha“ 
rakteru Toussaint- Lonuvertura. Im więcóy ten' 
naczelnik Marzyński przybliżał się do celu, dla 
którego zdradę swoię miał spełnić , tym bar- 
dżićy usiłował wciągnąć do widoków iswoich 
mówarstwa nieprzyiacielskie , Francyi, a w tóy ` 
mierze naywięcćy mn żależeć musiało na pó 
red Anglików. Wśród owych okoliczności 
ofiarował Angielski Generał Maitland Tous- 
saint-Lotverturowi ustąpienie z Port am Prince, 
Saint Marc; Jeremie, Molć i z innych mieysć 
naówczas przez Angielskie woyska zaiętych. 
Generał  Hedouville maiąc przełożony sobie ~ 
takowy proieckt, pośpieszył natychmiast, iako 
bezpośredni Agent Rzeczypóspolitćy, przyiąć ` 
go, $ warunkami iednak 'stósownemi z godno- 
` ścią Rzeczypospołitćy, którą reprezentował. 
Ograniczenie takowe  przestraszyło osadników 
emigrowanych, 'a zndyduiących się w miey- 
scach zmiętych przez Anglików. Podarti oni! 
publicznie odezwę Kominissśrzów” francuz 
kich , "sprawili zerwanie układów przedugo- 
dnych; i oświadczyli iż tylko "Doussaint-Lou- 


vertura układy, za, ważne uznają. “Jakož w id 
stocie, kapitulacya , iaką Gener al Maitland Pe: 
dyktował, „ułożona i zawarta byia między ı nim, 
a Toussaint - Louver turem,,. beż uczestnictwa 
KA Hedonvilla. Oto są niektóre warun“ 
ķi tego “szczególnego; traktatu , zawartego przez, 
Anglią z Generalem dla „rządu s swoiego wiaro~ 
łomny m, i zabieraiącym się do otwartego bun- 
tu: 1., że płody wyspy przeniesione będą. do 
Anglii w zamian za towary rękodzielnicze an- | 
gielskie lub inne europeyskie,, którychby kra- 


N iowcy potrzebowali; 2., Ze tych. stosunków. 


‘handlowych bronić będzię liczna i dobrze o 
stawiona eskadra angielska, M 
"Pei czynności tękowójy, iawne e 
ćtwo okażuiącćy, udał się Toussaint - Louver- 
ture do Mole, i odprawił tam wspaniały 
wjażd, którego okazałość była bez wątpienia, 
szyderstwem ze strony wyprawniących tę ko- 
medyą. enee go przy głównóy, bramie 
pod baldachinem , wśród odgłosów radosnych” 
i huku dział , aż do domu gubernatorskiego. 
"Tam ` wyprawiono wielki obiad; potém angiel- 
skie woyska czyniły przed nim obroty, a na-, 
końcu złożył mu Generał Maitland, w imie- 
niu Króla Angielskiego, podarunek, GA: 
śpiżową. j 
Tymczasowo wznieciła obelga, wyrzą- 
dźona rządowi Franeuzkiemu, w osobie iego , 


t 


004% 


agienta, | szemranie osób Francyi pecht, 
nych. "Aby to przytłamić i wynaleźć pozór 
do „ode Slama Jenerala Hedouvilla ` dé Europy, 
postanowił Toussaint Louverture ochydzić go 
ogłaszaiąc | go! skryć ie za taynego nieprzyjaciela 
Czarnych, Który zamyśla pogrążyć ich znowu 
w niewoli. AW tymto eelu skłonił go do podpi- 
sania Fegulaminu względem uprawy roli przez, 


siebie podanego. Skoro go „ogłoszono, nie Ze 


, mieszkali płatni Todssaint- Louyertupa agi enci i 


Dessalines ` Moyse, Krysztof i i inni, krzyczyć 
na tyranii ą i zgwałcenie wszelkich praw przy 
smi Gatwick Ch ów regula- 


R n 


dwóch ` dego ee EAZA w spra 
wach rządowych, zamordowano W drodze „pod 
miastem ŚL. Marc. d g 

"Te Cé zgryzoty: i zmartwienia, ; tudzież 


gwalty których Jenerał Hedouville „musiał się 


obawiać od 'T-Louvertura, który na. czele 
woyska swego przybliżał się, i wszystkich lu 
dzi białych w całóy osadzić wymordować za- 
grażał, skłoniły go nakoniec po trzy miesięcz=, 
nym pobycie w Cap, w. Styczniu 1799 roku 


do powrota do Francyi Lecz tutay panowało 


naówczas takje uprzedzenie o Toussaint Lou- 
verture, że ani nieskazitelna poczciwość Jen: 
Hedonville i iego przymioty duszy, ani iego 


skargi udowodnione; Dyrektoryatowi: oczu 0+ 
tworzyć: nie mogły: W krótce po nim przys 
był Półkońwnik: Vincent, wiemy” kia, 
ra agent, *który obwiniaiąćo Hedouvilla; 

dm ` wolność: "Murzynów toon, ` sh 
Ze na swe prywatne widóki używał “grosza 
publicznego, uwagę rządu! od ` prawdziwego 
dreet ee a“ cnotliwego teg 
podawał" w połleytźenie. ` Mon, 1 
+94. ab Sms 0 ` d dosc Girej tow 
0, Do Jenerale' Hedonville dënn agent 
Rzpltóy: Fiancnzkity rtzyduwiący wSt. Domin- 
gb, nazwiskiem Fioume, rozkaz (ód Dyrekto< 
ryatu, aby się! udał do Cap i tam obiął pgss i 


ne zarządzenie osady. Nowy ten Aprnt zo 


stawał” w pierwszych miesiącah w spokoyno- 
ści. Toussaint Eouverture nietylko mie sprze- 
ciwiał się: iego installacyi, ale i owszem przy- 
spieszał ią sile możności; postanowił „bówiem* 
użyć iego pośrednictwa w woynie, którą. wyż 


, powiedział Jenerałowi Mulattów Rzgaud. Spu-*, 


stoszenia tóy woyny między Mulattami:a Mu. 
rzynami były okropne, obie strony pływały 
na wzaiem we krwi swych przeciwników.” 
Wśród tóy morderczćy walki wytępił T.-Lou-' 


'vertnre, wsparty od Dessalina, dwie trzecie * 
części Mulattów na wyspie St. Domingo mie- ` 
szkaiących;' a pod Cap wszystkich czarnych,’ 


fakcyą francuzkąsmazwanych. > Rigaud zwei" 
; H 


=: 
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j ` 1 1 sz 
ciężony: schrbnił sięz familią swoią do Frans 
ei dac T.-Louverture przy wspaniałym wjeź- 
dzie do..pofudniowćy , prowincyi, . każał ré. 
strzelać przyiacioł Rigauda, którzy polegaiąc. 
na _aroczystćm niego deeg. na <w» 
Gë się zdali. A ` q w 
„Ponieważ 13- ARÓW nie GAR E duž rys, 
ran Eae P ste mógł obawiać, zwrócił 
przeto intrygi śwoie przeciwko. Kommissarzow 
wi Roumó, którego bytność polityczna do ie- 
go sidia nie býfaımu. potrzebna. Przygo- 


" towano bunt, v wsród którego aresztowano a 


CN 


gienta Rzpltéy „franeuzkićy 3 do obozu: pods 
Bpeda zaprowadzono. ` Gwałt, takowy; prze, 
ciwko: prawu 'narodów popełniony, wykonał: 
Jenerał Brygady Moyse, synowiec ` Toussainte 
Loavertura. | i 
Roume ZY dE był. aja: gäe, 
dni o ma obelgi rozmaite- przez: stronników» 
'T.-Louvertura wykonywane; a lubo się to pod; 
iego. bokiem działo, przecież im końca: nie; 


|, położył. Zamiarem iego było osłabić męztwo 


frauncuzżk ego agienla i postrachem nakłonić go. 


do swćy wolis Po dziewięciódniowych dokus; ` 


czaniach przybył nakoniec do niego ` Magag/ 
i żądał zezwolenia na piśmie do zaięcia ` 
owóy części wyspy; którą Hiszpaniia Prä: 
cyi-nu mocy: traktatu odstąpiła, Les agient- 


franouzki gadkofziiraę stateczhie swóy: charas 
s. kter; 


ł 


* 


i 
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kter, i i wbrew odpowiedział: i iż Zar: Kok ego 
zB] podpisze. ` Zagrożóno, mu zamordowawiem 

0; "nde? żony: i dzieci. | „Grożby te” nie 
ków: go Jose, Tyrani roziątrzeiii 
oporem takówym, na pozor ‘czynili, przed ` jego 
oczyma przygotowania CO 4 entia “go pui 
blicznie. "Rotinć opiera al się statecznie, dopé- 
Ki tylko była i mowa 0 niebezpieczeństyie jego 
osoby Kä iego familii ; lecz skoro tisty szał 
wrzask. Czarnych, którzy „w ięgo śmiercią do-* 
magali się razem Wwyranigcja „Wszystkich REJA 
białych na „wyspie, skosoby z czeń ich Jeż 
nerała nie wypełnił, natenczas opuściła , go GE 
Bac? i zezwolił na wszysiko, 00 Glo od wes 
en zadano a, A PR E 
Dë „Otoczony, „ód zgrai ECH spisał 
nieszczęśliwy Rotimć drżącą * ręką” co "md 
Toussaińt- Lotvertare dyktówał, da Dan Joas 
chima "Garcia; Hiszpańskiego Glbóri Batora ia? 

sł St Doreen ` polecaiąc. mu aby Gzęść wyjść 
spy hiszpańską, traktateni' pokojowym 6biętą ;* 
wydał naczelnemi dowódzcy Wojsk. DER WYŁ 
spie St. Dotiingo. Ts o 

"— "D. Yodchim Garcia protestował się nas’ 
tychmiasi przeciwko takowemu żądaniu Kan: 
gissarzą franćfizkiego, lecz” widząć się zagraź” 
żonym od ` T -Loüvértürä; chciał sprawę tę 
odwlec, aby pozyskał czaś "do uwiadomienia” 
swego rządu. Wskułkit' tego; żądał trzech” 

1818, Marzec. T: X: 22 


H 


ES 


miesięcy, -dazdymięsięnia się, z wspomnionóy 
części. hiszpańskicy. Toussaint-Louyerture u- 
dawał iakoby., na zwłokę takową przystawał , 

ale gdy ` Don Garcia, zaufany. w iego Przy 
rzeczeniu , gpokoynie „odpowiedzi - od „swego, 
rządu. wyglądał; znagła . doniesiono mu, Ze 
ienerał „Paul. brat Toussaint - a, > 

W Hebecour na, czele 10000. posu wai: 

$i. Domingo, „aby. go poymać w niewolą... 

Ce  Niespodzianie napadnięci. A przerażeni 
Hiszp anie, ni długo dawali. od ? arch 
żem Ga sa aan wali e 


d 


prawie, która e PZU uczyniła, 
panem części hiszpańskićy wyspy, tak chciwię 


ad „niego, żądanóy ; nieszczęśliwemu Roumó 


wydarto wielkorządztwo i „do Dondon, wywie- 

ziono , gdzie, w isch, póty, zosta wał, depé 

ki, pięść wawyprawie, ` „przeciw, D Domingo, 

nie. „doszła ; wtenczas dopięro uzyskał wolność i 

i pozwolenie, udania się. do, „Stanów Gap 
czonych pólnognóy Ameryki., zë 

Powróćmy tóraz do Desgalina, AM tor? en, 

ten, „zogławszy  naczęjmypa dowódzcą ` w depar= 

tamentach zachodnie a, południowych, maiąc 


sobie polecone; aby, wszelkiemi sposobami, 


wspięyał dumne widoki, "Toussaint-Lonvertura ss Ą 
Kos po zwycięztwie nad Anglikami wido- 


cznie iuż dążył, do pamp wagajya SI osady; 


ża - D ZY 
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+ GAT -S6WiG" Siedlisko w Polte ai prince: Ti 
to widżąc się” Dessalin wśwóy władzy niczómi! 
ńieograniczony ï ż pewnością na pomoć ons- 
Safot-Logrertarg rachować Mogge, “ie ukrys 
wat inż: dłużey: swego dzikiego charakter. i 
| mieubłaganą nienawiść ku białym w całóy 
dziełności różwitiąl. *Otaczali gó oprawey go- 
towi'na każde ` Zeg skinienie, u sanio podey=' 
rżewie było iaż' wyrekieńi śmierci dla białych 3: 
gdy mu zaś ma pozorach dó tego! bywało ;: 
mhiemana ich ódráz& ku systeratówi';'iakoby:: 
czarhi nie byli równi białymi, była 'aż nadto: ` 
wtóy'mierżć” dóslatecznym pówodem: Ziwy-=' 
rar sposób wyrokowania: pizeciw bialym; 
był” nustępuiący. `" Khzawszy "eh" przywlec - 
przed "siebie ; pó niektórych zapytaniach w 
barbarzyńskim ięzyku, t©zęstokróć  nieżrozu-, . 
mianym od tych omieszczęśliwych ` dobywał Í 
swey tabaKiery;'a uderzenie w nią było hasłem; 
dla siepaczów do rożsiekiwania w sztuki;' lubo 
różśtrzelania nieszczęśliwych ofiar: 5» ^ E 
HE Rid syt krwi ladzkićy; gdy mie mógł ićy: 
wyiaczać 2 białych; łóczył ią z włastiych vgs". 
częstników Jswego októwieństwa: < Sam vopraw= ` 
GG*zinną krwią slal ich trupem ona ‘inie ysęn; 
gdy! podług iegó widzimisię nie dopełuih iegó 
vożkiżów, i tak zbroczony we kiwi wycho»: | 
dził dawać posłuchariie tym, którzy: mieli: do 
(, Weg "ënteres: Prócz dowództwa wideparta= 
20% ' 
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mentach. Së ee iego. git ER 

ect mu 'Poussaiut-Loyvertuxe dozor nad:rol- 
niętwem w.całey osadzie, przez co zarazem 

poddał hez- różnicy wszystkich mieszkańców 

tey nieszęzęśliwćy wyspy, pod dowolną wicie 
kłość tego mordercy; Dokonywaiąc „tey "ug: 

wóy władzy, maiąc zawsze PEZI: bokm>swokur, 


CZ sześćdziesiąt siepaczy znienacka: napadał: 


aa" posiadłaśei, a kogo. tylko, w chwilii owóy: 
nie, zastał pracniącego . okolo. uprawy. ‘rolis “teie 
śmierci. nie, uszedł. Gdy my się iaki nie plaz, 
bał dozorcas skladal g go natychmiast i; do; 3 
bramą innego „ma iego, Mjięysce, W następująćyy. 
postępował. sposób. D calśy: tąkowóy posadio 
Zei | ‘kazal; zgromadzić, „sięz wszystkim, Mariya 
on, AS: ES brawszy , "znich, tego który „mua Sige 
podobał ,/, wie ido. niego: Wy Agay kn: pychy yami 

przemawiał, omg: Jajefe gubie dozoręge tey, 
posiadłością o ty każęsń | pracować Murcynom.- 


od ëch aż. WA te; godginy;-iesirgedz się; będeiesz: 


abyś mi się nie'okazał niepostusznym: Bag, 
przemowie »siepacze „przysęmni., „wzucalijsię na 


, nowo obranego chłosesąńc ga „aż do Wil dy 


ieżeli ów ` nieszczęśliwy upadł „pod stakiemi ra, 


- zami y ogłoszono go: za niezdatnego na;ydozor= 
"eer ieśli: zaś "wywrzymał stakową PEON par: 


twierdzał' go: Dessalines 2. Zagrożeniem „28 WOLT, 
arian RA zostanie GN gdy i wW czóm, uch ybi, 


e śwym we lege w Na: Ikietog —gkrupue 


dziwactwa swystawioni, śByli'Murzyńi , którzy, 
| aby: zrzucić z siebie ` jarzmo niewoli białych 4 
yte duż «dokonali zbrodni ; i wg wi ludz= "` 
kićysprzelalisq1 0” E 
` " Wpożnićy siyniułóge a sat duż wspoż 
mmioućy wałce między Toussaint-Louvertirć i 
naczelnikiem Mulatów: Rigdud.,  Dessatin ` aby 
się pomścić za Mrządzowć swema dobróczyń: 
cy urdzy * docoraz na większe zarobić sobie i 
niego względy; kazał bez różnicy wszystkich 
ludzi. kolorowych znayduiących się w stano- 
wiskach Gohiaives, St. Marc, ï Port au „Prince, 
pod: pozorem jakoby oni z Maulatami Rigauda 
wipor ozumieniu zostawali, w niewolą zagarnąć 
i nielud/ko do *%śninasta tysięcy wytopić, 
Przy weyściu swoićjj do Cayes po zniesieniu 
Rigauda kazał *otrąbić, Lë ze wszystkiemi nie- 
wiastami “bez względu ną wiek i kolor ćwi- 
czenia woienne'odprawi. A'gdy strwożone 
„niewiasty, ua6żkazu iego' usżykowane, w szere- 
Sach postępowały przed”uim, opatrzony ki- 
iem wypadał szczególnićy na biale, i kaluiąc ` 
ie beż litości, wiele znich na mieyscu ob, 
'Fém postępowaniem rozumiał ten zbrodzień,. 
Ze zniewoli białych do buntu, i uzyska pozor 
do morderstw; lecz boiaźń którą wrażał, tak“ e 
powszechny rozniosła postr ach, że, nikt na tak 
opra, zgrozy głosu mię podniósł „dd Sé więc, 
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"deszcze: razą miasto to gna -m 
, rzezi. - 
„Gdy tedy, ` E: E Gm tura przez swe: 
Eroi nad Rigaudem, przez pomyślne 
dla siebie ukończenie zatargów 2 kommissarza- 
mi.franeuzkiemi, a nadewszysiko. ulożoną i na- 
daną przez siebie konstytucyą dla St Domingo 
w dniu 28 Częrwcą 1801, zosiawniącą na pozor 
tylko iakieś stosunki z kraiem oyczystym „a 
mianuiącą go dożywotnim; całóy osady wiel. 
korządcą , „vladzę swoię utwierdził ; nie przes 
pomniał także i Dessalines o. ustaleniu. losu 
swojego w sposób iak naytrwalszy,, Nie mogąc 
piąć się ieszcze do  pierwszćy „dostoyności, 
przynaymnićy do drugióy nie chciał mieć ža- 
duéy zawady. A Ze Jenerał. Moyse. «synowiec 
Toussaint-Louvertura mógł iedynie iego, wpły- 
wowi klasé tamę;. starał się więc Dessalines o 
iego uprzątnienie, i dokazał tego. Pod pozo- 
rem maiącego się knować przeciw rządowi 
St. Domingo buntu, obwiniony Jenerał Moy-. 
se, rozstrzelanym został, po czém w krótce O=; 
głosił Toussaint - Louverture, że dla wielkich 
zaslug Dessalina prócz niego nikt na przy=' 
szłość nie będzie Jeneraiem Dywizyi „pea 
osadzie. 
W tym czasie gdy Dessalinea SE 

K nad zgubą tego, który iego wpływowi mógł, 

być iedyną przeszkodą, obchodził on w St. 
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Are uroczystość ege wesela > ż takim ` 
przepychem, i okazałością , która” Przy | barba- 
rzy ństwie” i dzikich „obyczajach „inkietiiących 
idk? p ek iE Ta 'ódbitała! * "Niczego nie 


szeżędzóno dia nadania fak naywiękbżcy wspa> 


niałości temu obchodowi. Był na nim z swą 
Żoną i diczią” Gzeredą siwego’ dworu Toussaint- 
Eodyertare, i odtąd prewidzieć "äis Ke? 
że powaga i bogactwa St. Domiigo” “między 
tych dwóch krwią i zbrodniami okrytych A= 
piim zostańą podzielone: © 9% ` 

Lecz iuż dobiiała E zemsty: Oją- 
bh" woyna w Europić toczońa, 4 Hädewszy= 
stko przewaga marynarki Angielskiey nie do- 
zwałała rządowi francuzkiemu pósyłać woyska” 


do St. Domingo dla przywrócenia tam spó“ 
koyności: ` Lecz pokóy zawarty Ww Etneville, S 


tudzież artykuły przedagodne pokoi Amień- 


skiego podpisane w Londynie dnia i Paździer=" 


nika 1801 roku, doźwoliły Francyi' pomyśleć i. 
o osadach. Wyprawił zatem pierwszy Konsul 
do St. Domingo eskadrę pod rozkazami Jene- 
rała Le Clerc ae H 25600 SA DA se 
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(5 Znaydówat Ee w tey liczbie i oddział 2 legionów 
pol:k ch utworzówy, ` do 5006 głów ` wynoszący: 
| „Historyczna zatćm wiadomość o ver: wyprawie 


Polaka szczególnićy obchodzi, Późnićy, pozbic- ` 
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cem przywrócenią na Ais Kai Pora dka 
swoićy powagi. ` EE E 

„ Ponieważ. Jenerał Kr see AV czasie, lą 
doyańia tóy,, eskadiy, bardzo „znąkot ita, grał 


rolę, wypada „więc o nim KEN podać wia 3 


domość, P A P E EET datt 
` Naczelnik len 1 Molbtów, pierwiastki rze+ 
miosła „woiennego. odbył ipod, Biassozem i wę 
szkole i jego przelewu krwi i zbrodni, wsławił Się 
Qa to Który wraż z pewnym Maćaya w r. Sg 
( właśnie po llenczas gdy Kommissarze rządu; 
francuzkiego dla zbuntowanych Murzynów 
nieograniczone ogłosili przebaczenie, wolność 
zupełną i prawa równe co, i dla wszystkich 
obywateli froncuzkich, z wezwaniem ich pod. 
swe c 'norągyie), na czele trzech tysięcy Murzyż 
nów „wpadl do miasta. Kap, a -dokonąwszy w. 
_nićm nayvokropnieyszćy rzezi na białych, kwa- 
wą tę. scenę zakończył spaleniem iego. Przez, 
mnóstwo zbrodni i podłości, „został Zrysztof. 
taiemnym, agentem tyrańskich: czynów , Tous=, 


_ saint. Louyertura, ; Jemu, powierzone było; da<: 


; Wódźtwo ay « okolicach miasta ap, właśnie. pod 


tenczas, gdy w nićmą odebrane wiadomość a 
"IA w 


POT i 2 SI 
rawszy od osob do tóy expedycyi należących + 
„ dokladnieysze data o czynach i losie Polaków, H: 


dzielemy ie "fen D amiętnika, í 
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; ; "Ze 346 
śpiesznóm przybyciu. eskadry. fr cuzkićy; a 
„równie chytry iak okrutny, dzielił niby ra 
dość z mieszkańcami; oświadczaiąc Ze naywię- 
kszóm dla niego będzie ukontentowaniem , iż 
on pierwszy” przyymie: Francuzów i wypraż 
wiać im duet wyk "A Joan 
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POŻEGNANIE ZKRZEMIEŚC CEM, 


CEIT gta a 
a mi płynął czas pre wydzjoj x gata: + ` 
Tu mi móy naypięknieyszy, .tuj został wiek młody, 
Tum polubił, te nieba, przywykli do tóy zimi,.. 
Tu otom dzień ostatni, dzięń. ostatni z niemi, « ; 
Żegnay mi. więc Krzemieńcze ! — Jak puszczona strzała - 
Kryla lot swóy, aż póki w ćelu nie zadrźełąs ` 
Tak mi tu lata cicho czas wykradał rączy,, 
Milczałyy aż przemówił „dzień który ie kończy, . 


RZY 


Stóy choć ty dniu wymowny, i pozwól. niech ieszcze ` 


Mieyscem, które porzucam, oczy me napiesz'zę,. > tal? 
Niech patrzę na przybytek, tak znany, stakodrogi pa: ; ot 
"Tak owy dźisiay dla mnie — Żal. odnawiasz: srogi!  — 
Lecz iakże czas ublagać — dzień, przeszędł za gdeg, | 
< Mdle tylko nad zachodem płomienią się chmury, | © „w. 
Wpośród ‘jarów zapadłych mrok sunąc: się blady, ` KÉ? 


- Rzuçił pierwsze czarnego sklepienia posady, 
P w 
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Oboiętne, ©baczą wszystkie Świata burze, 
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43% się N ałinitó Metot AT: wi vr" dät 
Gwiazdę moićy młodości” myślą tylko wodze! ` 

Wstępnie noc do świata, iak smiitek = de i 
Zaciera co iaśniała , co mówiło D © Gł rg 

A wywadząc sen niemy z pád; grobów ukrycia,: 4: 
Zstyka godło Śmierci na dziedzinie, Zwei A 
Wszystko gaśnie przed okiem, przed uchein się kryie, 
Wstystko śpi,” wszystko :milozys= Samże tylka: Zei: 
Bam ie więc tylko żyię w ogromie stworzenia, 

"Wśród obumarłéy ziemi, wśród Światów milczenia ? 

Ta myśty ur uroczysta nocy"Świątobtiwaść;——————— 
Rozdrażnioney już dusmy wżmagaią dotkliwość t d 
Wszysiko dla nićy iaśnieie, mówi. „i, ożywa por cy 
Bystra, co przy nićy mignie wnet iak wir porywa, 
Wszystko roztrząsa, miesza, odrznca, przemienia , 

I zdaje się raz pierwszy CZUĆ rozkosz myślenia, 
Zmęczońła” pótóm wrzawą lecz pracy niesyta, © 

Jednym się” puszcza lotem, iednóy myśli chwyta. 

Widzę tę noc, ten obłók” wieczności pomaty; > 7 

"Tę przestrzeń niewzruszoną wsród ruchu natury; ` 

Ta noc—ta przestrzeń — nawet ten iéy punkt zdrobniały, 
Który ia na chwil kilka tee zaiął — tri, ` 
Trwaly widadi Ah, głos co się przebijał, 
Przez” przepaści zamętu gdy Światy rożwiiał, 
Kiedy nieskoficzoneści zaludnikt pustynie ,* 
Pod ichi strażą zdróy światła i zdróy czasu minie. 


waj 9:4 


I zmordówanćy życiem dadzą grób naturze ` 
Te świadki wielkich robot wszechmogącey siły, 
Oto dziś w oczach moich, iak przedwiecznie byłý 
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'Porywa mie ich dawność — lecę !gdzie od wieka ~ 
Nieprzeparte; westchnienie pędzi myśł gełowieką, k56% 
Obłąkany w bezdrożach, patrzę ,„widzę. kiemność ye > i 
Nz A: wlasna tylko: znąydnię mikczęmność, „ów 


„= Aady wzdychać mad sohą słabość ta przymuszą, <c 


Eer e KĘ netas asów ben T 


Z kresów, wieczności cofa rozsypane. myśli, CET 
T wkoło siebie ókrąg, czarnoxięzki kryśli, ag sir soar H 
Błąka się i upada, kto za kres: ten sięga; < SE 
Lecz w tey grągicy — twoia prawda i i dak: EE SH a 


'Tu iest punkt główny Świata, Cu godność człowieka, 
To twierdza która wszystkie napaści przeczeka, - ` 
Tu nie znasz. oprócz siebie; ni sędzi, ni pana, Dn 
Ni me złego gminu; ni kaydan tyrana. A 
Tu ci w'uczuciach cnoty, chwały, śzezęści jo Boga, Geh 
Swita nieśmiertelności unosząca ` ege: PIRG piwna 
"Tu iesteś...« 
"W tm zegaru ożwały się dzwony, wau D véi 
Oto iużem iak nie ten — iak ze sun ockujęuy, 
Rozkółysanćy duszy; umilkły „wzruszenia , pe". 


tays BSAC 
‘I telko miedzi drżącćy: liczę-uderzenią. RES EN ZR 5 
Zadumany; na-chwilę wracam. sam. ku sobie, tówhis w $ 


Przypominam gdzie iestem , w iakićy jestem dobie, 
Tu przeszłość ża] obudea —a tu przyszłość trwogę, +7 


Natrętnałsiuż mi zewsząd zastąpiła drogen + 3 aio 
Do koła iakioś mary, snuią się zdaleka psy si) IS OŚ = 
Myśl ię roi, i sama przęd hiemi geiekä, . Sio. Beie df 


"Tak lękliwy w ciemnościach wśród wiać gata. DA 
Gdy go, schwyci mn serce Sinn ręka strachu, 
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Drżąc. ginn przód ethettktóró*SSobidżiE © pr Ce? 
Zbytem si^ inż tą trwogą dziecinną” utrudził , Bi 
Póstępiymy z odwsgą — wędrówkaź dzleka! > 
Po kilku łałch ;swestobnieniaći rekach’ człówieka, Jas 
Posępha' pewność koficzyjte przelotne dziele €- t 
Tu; nad twóm śżożęściem wdzięczne pić zn! 
Tu cię z nieszczęściertw' burze. wywiodą w penei NS 
Burze, nie mieszaiące nicżyićy pogody. > 
Lecz oto iuż na twoim zafiomniańym <gróbić Í 
Obcy, kw utrzouki wstliódzące” nie KÓW ot "äech 

RT te ókei e BREE Y ay 42 j st p 

Zasmuca cię. ta. szybkość! apeyrzyyże'wesoła `" u 

» Na nędze wstrzymuiące bystre Życia kola, '" H. 
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A ieszcze zegar cierpień wieki ci wyðiie. i i 


Ach iakięż_się iw mych oczach czarnej pasmo wiel 
Jgraią niepojęte przeznaczenia <z nami! ża 
Wszystkie rozkosze strca staią się wrogami,. ` dT 
Czułość iadem jest tylko, przyiaźń czczóm imteniem , 
Dręczycielką madaieia, szczęście uroieniem, © w 
Płodna niesptawiedhwość maysroższa'ż katuszy, `. o? 
Dec wszystkie - zbrodnie na zgnębienje duszy. ` ARET Ti 
Czyha z pogardą w ńędzy, "ge sztyłetem w'nocy, ©} 4 l 
I w uśmiechach chytrości, i w gromach przemocy, «niuia 
'Dsiąc serce na pastwę piekielnych udręczeń+: yorti 
Witay morze obłudy, tęsknoty i ięczeńi ò E 
Chodź! woła łos'zdradiiwy i puszczay się że mną, 

— Rozstąp ee Taozćy żiemio! i zamkniy nademną. 
Powstań ostątnia burzo! pórwiy mię, gdzie Ee Rum 
Albo przemiana byś, albo nicość czeka. v 

‘Przed czarnymi dni obrazem znika Śmierci trwoga,” 


Przestaię błogosławić stworzyciela Boga, ` 


Fon sGiężaręm; Życia człowicka „prźywała; ` — ei a 
` Ale on „iest mym; Center e „pazwalas yw aish 
Ge Wi * ajoita i ayt swnd on i Bey i Lë 

Niestety g cóż wyrzekłem? p przelękniona ydaszą iso ; F 
Cofa się, Lu. wiagny PARE ję QRO Aere A sA 
Jakięgoż mata moiey deel, de Agen, | oo enne) 
O ty sprawco i Świadku. mega „anięsienia 1. saa. sągiutow i 
Którego „glo, myśli Świe telni kI Jinas do mę) V 
Wsród graiących, piozarów d wsród, neméi, ` elt 
Boże litości! przebacz! jc, „dysza, tkliway ne SA 
Boiąc się; przyszłych „niegzczęść, ,gromu twego. Psy wa sM 
Przebacad jeszcze „adręczeń /ciężagu.nie ZNĄSZĘw Gsto sil 
Co mówię? ieszczę, dla mnie, Pë Fozkoszes, — aah". 
Biegosławieństya twoie, i, sęczęścią.. <zadatkiy ss sia ms T 
Miłość. dobrego „oyca i łzy, tkłiwóy, matki. sy 4 Sżoniemaf 
—0 naydrożsże imigna.l na; wąsy wspomnienie +. yhy T 
Znikają Wszystkie troski jak iR” ze9selęóceny Genie: a dod 
Myśl się szczęściu: otwiera, Jg się. slodki vleią i: i one) 
I dusza w nowe, wchodzi przymierza z madzisią. 1 suit 
niBLŚ śr dreds GR! ola ore; .gie ofieyse W 
(GET mi IE BAW to. „wiało wschodggca pg M 
Wstaie, iak sen. spokoyne, iak łza. w oku: drżące, dun I 
Dalekiego w nim słońca widać, mdłe: promieniei,. lał Ò 
Jak W zimnóy duszy $tarcą. miłości. wspomnienię. dei sei MI 
'Wstaić — Około, miego: i noc:odskoczyła, (lasu gie sac 


1 uśpiona natura w pół się rozbudziła, 4:3: 0 Dunnen 


'Rozpędza ciemność oka, giemriość serca sdodai, 7 
1 po cichych, promieniach dumanie rozwodzi. bęla im 150 
Ach nad iakięmiże mieyscem ten xiężyc się toczy!» Ko 2 
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Zwolna iuż gmach wiganiały: z cieniówć się” dóbywa ` E są 
Gdzie nadiciś*i wieóżwaniłódość przemiedzkiwa, © A 
Są i w ńim burze, życia i przygód tysiące ; 
L troskź, "wyć rozkoszą” przyszłych. Gei A mażące. ` 
Na tey. wysokicyć wióży „ipoczywa w ktilczdiła: «+ 7107 
Dzwonek, co w wiełówiiihóć i” *chiźpliwelh Bóźniiika ** o 
Zwołniące nas echa 6budzał po "górach. eyn O 
W tym obszernym adzi, ` przy tych Wiek auch 
= Młody i dińeśpokogiły naród | się. Jorge, ` ad Fehr 
Któż pod temi lipami zná się Rie. biiechidzatt o beet 


` Na rei Skile tych griw CH "ie SUE ipt 


Nie osadza wtym „ak ya GN Pr 
Gdzie ta góra*pó Wiot: rysuić się w ciźniu, ) 
Tam nie raz mię więziły w odłudnem* milczeniłi;”” wolsorsżg 
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Samotność i westchnierka 4ńłdżnine nikomu, ch HH 
Tędy mię słato "66 rok wraćśłó do däm 7 a 
Ach gdzież mię” póryśwabie Śmieiące się ie, PET 


` Czarodzioycźćy "mašo nié powrotne thii t e Pp" 
Wszystko ep "uk minętó *w duszy mery Ae: w ssaub Í 
Wszystko się tam siodyczą, wsżystko. szczęściem zdaie. 
Myślórbyłty 'weselsze; "było stofjde ywer eo SAB 
I nieba pogodnieysze isdvsże Sżczęśliwsze w ai W 
— Jakże mie mióspodziańie hiasi wieku młodyj 0391731541 
Miiasz iak „podróźnego "egen wieza | 'pogody. mis w Zei, 
Zrywa się nagły wicher, a grom któryśrzuce*© — čiste W 
| Marzącego o szczęścini włędiowcaochca:+ ` paus emie I 
Ach przestęńrńy ` iu myśleć o: 'tym Żali>błogińe, ssbgqap A; 
Cóż mi „stąd. poścz /tęsknoty "aw tém iieyaciisdóożtóśni ` 
Gdzie driiy mego porańkiu' dowi czt aie wątek, (Zei bzy © : 
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Nie zostawiąm tn może Żadnego wspomnienia, SC? 
> Coby ‘choć w iednóm „sercu „Preyfpieszyło drżenia, ` 


Tak wieraba, (nad; lecącym potokiem OH, (git k È e = 
Gdy. straci ieden stek, z awych listków tysiąca, ` b. > > 
ny aro*n" Hafty yev TAg 


Ten upada na strumień , plynie — już. uplynąt., 
Jak zielęniśł ni any, D nieznany, zginął. 
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KËSSEN? :orwsd 
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Co Froë westchnienia, ze dwóch końców” Świata, st 
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Tak iut. See o Loch dopytać się (człeku? 
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O wy, z któómi wiek móy pędziłem w pozosta; 
Nieszczęśliwych iu? oyeów, nioszczęśliwsży rodżie, 
Łączmy się tak ssercami jak łączym niedolą,| 
Jedno szczęście nas łudzi, iedne rany bolą, 

Jedna dźwiga nas ręka, iednym giniem ciosem; 

Bo ziemia wasza moją, los wasz moim losem. 
Znikam stąd i was po muie wkrótce los rozmiecie , 
Jak burza lotnym piaskiem, po szerokim Świecie, 
Bodayby. dusze nasze, boday wiek nasz cały, ` 
Wzaięm się nam rozkoszą i chlubą stawały. 

Lecz Źegnając się z wami, izapomniećże mogę 
Tych, co szczęścia naszego wskazywali drogę: 

W bezpieczeństwie rozumu, i w sercuscnotliwym. 
Ach czemuż ich nie mogę żegnać głosem tkliwym. 
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Wszystkoż a wszystko w śmierci , dusza z duszą zrywa. 


Ach! lecz ieśli cję. wdzięczność. „dolatuje tkliwa, 
Jeżeli z „gzystóm „sercem do ciebie oazę, 
z seb: GE wiecźności błogosław méy. Carodze, 
Pozwól. twoićv pamiątce, opiękuńczy cieniu, 
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Ce 
Do WINCENTEGO DUNINA. 
AR 
W wolnóy od sporów. godzinie ; 
Do Muzy lubią zacisze; 
Na twoie wiersze Duninie; 
Choć nierównemi odpiszę. 
Pieniactwa dzisiay mi Jędza 
Odetchnąć nie daie czasu; 
1 myśli nawet. odpędza; . 


Od górnych przestrzeń Potas. 


Gdy odpieraiąc zamieszki, 
Niezgodzie wyrwę pochodnią; 
Stracone: do: niego ścieszki; 
Za twoią naydę przewodnią. 


Ktorą twóy dowcip upiawia; 


Zienię odwiedzę z rozkoszą; 
Ścigać w nióy będę bezprawia; 
Które ićy chańbę przynoszą. 
Horacy wieków sw vych sława ; 
Hołd iego nieśmy zaletom; 
Przykłady rażem i prawa, 
Łacińskim dawał poetoiń: 
emi „rządzeni prawaini; śj 
Strzegli się mistrza nagany; 
O gdyby chociaż cząstkami, Ke 
Duch iego w nas był præläny: - 
1818. Marzec: T. X. 23 
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Si š ; 
Połączmy siły w potrzebie, ` 
‘By gust zepsuty naprawić, * 
„Prawidła chcę wziąć na siebie, =., * 
A wzory tobie zostawić. © 
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Oto ten który lddnióat e Sawaczeńń rany, ` 
Z dziedziczney waleczności: powszechnie: obie UA i 
Na grożne Marsa pole iż pierwszą wiosną bieży, 
` Wiodąc z sobą ochaczćy wybory: młodzieży. pie! 
Znamy go z niecofności. i mężnych; Fätigde 
Wiemy, Ze dla oyczyzny.. „duszę wylać goth, A SE? 
- Gdy więc każe „potrzeba wki, „broczyć oręże sy 
Lub szeroko zemszczony, zaląch etnie polęże. sań 


Lub (co zdarzyście mieba) . za „odważne CANA 
Nieśmiertelnemi den przesłoni "wawrzyny. wer A 
A dążąc, gdzie wskaznie sławy chęć Deen i 
Nieprzyiacielskie zamki z wierzchu skał postrąca ; 
Licznieysze ztrwoży hufce biegłym swoim ruchem, ` 
1 szkodzić chcące barki poskromi łańcuchem ; 

Gdy go ma. kwiecięm słaney obaczemy drodze, - 
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Ždaie.sięttorazi dla poezyi: polskiéy nadcho- 
dzić pora, w ktoróg zaczynająceniiw wahać się 
potrze! a nad’ obraniem drogi do przybytku 
pamięci, toest: czyli tak-zwaną Klassyczność ; 
czyli tak zwaną Homantyczność ma "obrać. - 
Dotąd, imaginacya;! ćzucić + rożgądek i/'dów- 
cip razem połączone, ieduę tylko drogę znad 
ły do Apollina Świątynię teraz sądzieńy żeś- 
my dwie wcałć "przeciwne udkryli. Pierwsza 
iest wymierzony; dobiże! abivyy'porządnie i 
regularnie drzewami żasadzóhy” gościniec, któ- 
rato  regulśtiiośći!" zdźie (ele fiaz niektórych 
nudzić, szczigólńicy przeto, Że ztego go- 
ścińca zbaczać nie wolno. Druga iest kręta 
ścieszkaj ipo czy. podróż ypwśród uer, 
iak się komu bliżey zdaie, wolno zbaczać, 
albo też nakycać się Xidokami matury, i swo- 
bodnie' płoty .sfiwzeskakiwać. Doświadczeni 
wzwyczaieni, wolą: pieqwszą ;omłodzież natu- ' 
„ralnie mapóciąg do; dyegićy,.. Fierwsi, ,mnićy; 
swobody i. uderzaiątych -widpków. , maią w; 
swoićy podróżyj al eg sw Le powniey sis dru- 
"dzy przecirodzą częste umieysca niebezpieczne 


Ka 


i łatwo obłąkać się mogą, ale swoboda i! wdzięs ` 
ki natury” żywićy ` im się! uśmiechają ` ei nie 
wierzą doświedczeniu starszych ; owi nie chcą 
być wyvozumiółewmi dla. popędu młodości. «U; 
ieddych wzory,. géie: natchnienie pier= 
wśze ma mieysce. | | Ci naturę nad sztukę, 0= 
, wi,satukęnad naturę przenoszą ; a nie wszyscy: 
są bacznemi ma to, Ze naypięknieyszą metą 
sztuki iest zbliżyć się do natury, ñako: też 
przeciwnie, Że natura w poezyi, tylko przez 
- szdukę pięknością się zdobi. > RADE) 
Przyczyną tego rozbratu iest zapewnie 
dość mylne wyohrażenie, iakie się teraz roz 
szerzyło 0 klassyczności -i  romantyczności. 
K lassycznością, w.prawdziwóm znaczeniu były: 
dotąd dzieła. starożytnych Greków i Rzymian, 
zdaniem powszechućm za aaylepsze uznane, i 
które młodzieży od w'eków za wzór wskazy gang? 
teraz pod tę nayzaszczytnieysze. znaczenie pod- 
ciągnięto prawie wszystko, eo nie uchybia 
przepisom sztuki, co gustem zbliżaiesię doa 
wieku złotego /Rzymians albo do; gastu. Fran-, 
cyi szczególnióy pod Ludwikiem AN, Ros 
mantyczność ,przeciwnie, cheą niektórzy, wës 
dług znaczenia. tego wyrazu, odnosić iedynie; 
do wieku. Kawaleśstwa ; gdy iednak zważaiącj 
ściśle ióy ducha, należy: do tego rodzaiu poż: 
ezyi wszystko, co z nayodlegleyszych czasów; 
„ wschodnie i inne narody wydały, 'co zowiee 
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my dotąd potzyą ludu; co tchnie duchem Kå- 
_ wałerstwa, Chrześciiaństwa i t d ` u rę 
Zitego ta. mylnego „wyobrażenia pocho= 
dzić może szkoda, którą tak na iednóy, ak" 
na drugićy drodze łatwo ponieść można, ` Jesi 
Zelt trzymaiący się mylnie klassyezności, nie: 
będą się napawać pierwszemi ióy “wzorami; 


ale tylko tyle, czerpać znićy Ze a póz 


Źnieysi naśladować zdołali, to iest: ieżeli sig 
wtym celu samemi francuzkiemi Som pi- 
sarzami, tyle być mogą dalecy od nich, ile 
tamci od oryginałów starożytnych klassyków ; 

ieżeli wielbiciele romautyczności; pod to znać 
czenie podciągać będą tylko przygody tyce- 
rzów wieku średniego ,! Legend o, czary i t. pi 

przeydą znowu w naśladownictwo: łatwe ` do 
wyczerpania, albo póydą za wzorami Angli- 
ków i Niemcówy : 'mayobfitszych w tym rodzai 
rómantyczności. Se niestety na ziemi: Pox 
taków,“ możemy _ "spodziewać. okrzyku' 
dwóch strolinictw: Giedi albo Niem] 
czyzna! WW takim uporze póydą iedni za guv 
stemi Francuzów tak daleko, że zątrą pięta 
narodowości i gust dawnóy klassyezności, ną: ' 


` któróy zasadach ugrantowała. się dawnieyszą' 


nasza literatura; drudzy chcąc pozbyć się ko 
niecznego i miłego iarsma zdrowych sztuki 
przepisów, _zowiąc: przesądńie wszystko prze- 
sądom; nadto nie zgłębiniąc prawdziwie ducha > 
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romantyczności , rzucą się także w naśladowni- 
ctwo szkadliwsze rokuiące skutki; niżeli Wia-, 


ra w gust francuzki. U 
Śdlowoda. i że ta druga strona, "R das 


tąd. slaba: ieszcze, ale dla nowości, która 
zwykle ludzi uderza, znącznie się rozszerzyć 
mogąc a) iakowąś odmianę w narodowey lite=; 
ralurze sprow adzić może ; usilnęgo zatćm sta-, 
rania i rozwagi. potrzeba; aby ta odmiana nie, 
była szkodliwą, wszelkićy owszem wypada 
dołożyć gorliwości, by to małe. zaburzenie stać 
się mogło raczóy dowodem do takiy odmiae 
ny, przez którąbyśniy w poczyi właściwą Co: 
chę narodową odzyskać mogli. dëi 

"Równie geniuszowi, iak. ięzykowi haro-, 
dowemu śmiało przyznać możemy, że bi: 
kuości każdego narodu oświeconego, byk, 
w stanie wiernie wmowie  oyczystóy oddać 
is w płodach własnych zręcznie naślado- 
wać ;; dla tego, po tych uznanych iuż korzy= ~ 
ściach i "zdolnościach, powinniśmy. sobie pov; 
stanowić z wszelką narodową gorliwością. za 
prawo i powinność, abyśmy baczni na to, w. 
czém przodkowie w lilęraturze, być nam mogą 
wzorami ,, GO. nam ich. dziele wskaznią , ` Cé 
duch ;parodowy . wewnętrznie w nas przema- 
wia, starali się śledzić, co w krainach piękno- 
ści iest nam ; właściwe i. pożyteczne.. Niechay 
„między fraucuzkiemi , i niemieckiemi. „pisaz, 
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| rzami zacięte wszczynają się walki, z któ- 


rych żaden, ani wad swoich, ani piękno= 
ści obcych uznawać nie chce, nat nie wypadą 
trzymać się“ ślepo Żadnéy strony, ale przyzna 


*iąc bezstronnie wady i korzyści obudwóch, 


pracować na włąsnóm polu, przyswaiąiąc so- 
bie to cą nam przystoi, lub pózbywaiąc się 
tego, w czómi ną wzrost narodowej literatury 
nie będzie możną rachować. 

` Smutna zaiste byłaby wróżba, gdyby Ze- 
dni oddaiący się roniantyczności, ważyli się ` 
nazywać przesądnemi tych, którzy iuż na 


, drodze klassyczności, lub zasłużone zebrali, 


wieńce, lub się słusznie przy iéy korzyściach 
upieraią ; smutna nie mnićy, gdyby wyznawcy 
klassyczności; nie chcieli wglądąć w powody, 
dla których inni zapalaią się romantycznością. 
Jeżeli pierwsza tylko iako presó trwąć ze- 
chce, a druga tylko iako modą rozszerzać sie 


- zacznie, nie znaydziemy środka, i błąkać się 
„będziemy, w czasie, gdy naystosownieyszą, a. 


może i naypotrzebnieyszą błysnęła porą dia ` 
narodu, aby dawną świetność równie w nau- 
kach iak pięknych sztukach odgrzeby wał, 
ścigał inne w tém; w czóm go wczasie nie- 


szczęść uprzedziły, i aby i Im upizedig się” | 


nie dał. 
Czas może byłby pozbyć się tóy nię bar- 
den zyskowińćy, eby, przy którdy wielu ob- 
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© ataie, Że gustem i charakterem dnybańkkicy: 
się do Francuzów zbliżyć umiemy, | abyśmy 
się nie oddalili od. tego, w czóm pierwéy? 
prządkowie nasi celówali, co nam za drogą 
puściznę zostawili, abyśmy ią potomkom 
święcie przekazać mogli. Nie wytępiaymy : "ma 
naszóy ziemi własnych. kwiatów dla tego, że 
się zagraniczne łatwo na nićy krzewiąj © 
Poezya iest zwierciadłem każdego: wieku 
i narodu, stosownie iak każdy pod Inuém | 
niebem , odmiennych iest obyczaiów, różne: 
ma wyobrażenia” o Bogu; i wielorako 'rządzo- 
ny bywa. Filozofowie i uczeni mogą praco- 
wać dla całego społeczeństwa ludzkiego, ale 
mówcy i poeci swóy naród szczególnićy mieć 
powinni na celu. Dzieiopisowie wpaiaią w 
pamięć naszą czyny przodków; "mówcy i 
poeci, ich cnoty, 'ich uczucia, w sercach 
ziomków zasźczepiać lub ożywiać maią sposo- 
bność i. obowiązek. ` Poczya ma'tę!szózególną 
własność , że ieżeli nauki nie w każdym kraiu' 
i wieku iaśniały, ieżeli wymowa tylko wolne- 
go ludu była udziałem , poezya od tronów do 
chatek, od nayciemnieyszych aż do nayo-. 
świeceńszych wieków, ogólnie szanowaną była, ` 
i ciągle kwitnęła. Jak Dees i kłosy poprze- 
dzaią kwiaty, iak niwa’ na któréy: ciężą inż“ 
kłosy, ieszęże pomiędzy niemi: kwiatami. sie ` 
zdobi, tak obok nauk i umicięlności pożyte- 
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cznych w narodzie;'poezya zawsze będzie iego- 
ozdobą. Równy może naukom iest iéy poży- 
tek, ale mnićy znacznie działaiący, zasiewać 
(gruzy przeszłości kwiatami,» czyny -pogastych 
oyców ` w żywych obrazach ` wystawiać, de 
wszystkiego co iest świętóm, zachwycaiącóm. 
skłoune „serca nakłaniać „ wielkie Seed po~: 
wabem zdobić i i igraszką onych nauczać, zgo-. 
ła. pięknością, piękńe czucie obudzać, iestlo 
naytradnieysze ale iedyne ićy powołanie. Je-: 
żeli mierność, pochlebstwo,: uszczypliwość,. Wetz 
wet 'rozwolnienie obyczaiów, ` w każdym oświe—, 
conym narodzie nay więcóy pod tę gałęź oświaty. 
SIĘ cisnęły i eńę poniżały, nie należy do tego 
nigdy prawdziwy talent z szłachetnóm 'HCZU- 
- ciem'i pracowitością. złączony: Lubo w krain. 
naszym więcćy do przykładania się w naukach. 
i umieiętnościach zachęcać potrzeba, aniżeli dos 
' literatary,. atóli coraz wyższy -wnióćy pasięp« 
iest tamtych rękoymią ,' prócz tego ena nay- 
powszechnićyszy ma wpływ ha oświecenie. `w 
Wauwagach ninieyszych jest mola. ER 
miarem  prżebiegľszy ` po krótce ducha gre-- 
ckićy, raymskićy, a za niemi francazkićy pos 
ezyi, iako: trzech oddziałów. tak zwanego ogis ` 
. stu kłassyczności, zastanowić. się nad duchem ` 
romabnlycCzności ,: to iest z iaką poczyą i dh cze” 
go uważamy terag za romantyczną ? cą een 
chuie różne Wi sodzaieł dla czegos wtym. 
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wiek tak "się ër gust ronszerza?.,%kąd. kel 
płyną nad' duchem poczyi: polskićy. uwagi, D 
w którychy będę usiłował |. okazać, dla: czego. 
postąpiliśmy: /woguśćie kłassyczności?» co. w 
niéy cechuie* ory.ginalnosć narodowi: włascie 
wą? i; co dla nas ićst romantycznóm?; 

` Zastrzegam: sobie atoli naprzód, Ze prze+ 
to ani chcę, ani. mogę "dawać «przepisów, vad 
dżę owszem. kążdćmu na to Pole wychodzące« 
mu, aby więcóy zsiebie i z hątury! czerpał, 
wszelkie wzory i przepisy niechay raczćy bę 
dą potrąceniem iego uczucia i skazówką zdol= 
ności. W wolnéy krainie piękuości rady: nie 
przepisy panniąz kto w słuchania rad umie 
wybór Uczynić; wypełnił wszelkie przepisy. - 

W młodocianym wieku świata, pod ier 
łagodnieyszóm niebem , wśród: wszystko oży= 
wiaiącćy, ;i wesołą ` imaginacyą obudzaiącóy: 
mitologii zżyweń zapalem do oh waly  pela 
ném ` ucznciem miłości drodzinnóy i poświęca” 
mia się 'stałćy przyiażni, (przymiotów * tak 
właściwych młodocianemu wiekowi 31 żył ład 
Grecki, tworzyła się poezya, Religia tyle do 
zniysłów i imaginacyi mówiąca, w któróy, iak 
się. |Szyller: wyrażą: , wszystkie! nieżyjące przed 
mioty miały „duósze, a idealnośó ae « 
amyslötbe: postacie- "łącząca s ludzi ` i pop 
do chwały * 'daiąca' wolność, rozkoszne wy spy 


x PWS ee ‘pokolenia ` *bdgiaielkiiąco , 
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gry olimpiyskie , owe uroczystości nićskrólów, 
ale narodów, na'któvych rycersjwój, + poezydy 
'kunszta; równe pochwały! / nagrody zbierały ; 
gdzie” czyny pobudzały do śpiewu, a chwała 
śpiewu równała się czynom; i do'nich pobu= 
dzałó; Wszystko to, nadało sgreckićy ,poezyi 
piętno gustu towarzyskiego , wesołości i swo- 
` bodnóy: imdginacyi. 'Radość, gry, tańce, bys 
ły uczczeniem. bogów, każda potrzeba miała 
swoiego Boga, którzy słabości z hidźmi dzieli= 
li, w których gronie pokolenia następne liczy- 
ły przodków swoich. 'Naypracowitsze drogi 
badania taiemnic natu ry, przerażającą ciemność, 
przeznaczenia człowieka, ` osłaniała „swobodna; 
limaginacya pięknemi': kwiatami; iw: którémto 
lubóm odurzenia żył: ten młodociany lud we- 
lisolo, iak dziecię „mamione' miłemi baiecznemi 
powiastkami. We wsżystkióm bogowie» prze- 
mięszkiwali na ziemi i ma tóm cn 19 otacza, 
we wszystkióm uśmiechali się podobnemi lu- 
` dziom. obrazami i' sklonnościami, Same mam et 
piekło miało swoie piękności i czuło litość, 
Uymuiącą odwagą cnotliwego młodzieńca szu- 
kaiącego oyca, cudownym brzękiem lutni pła- 
czącego za żoną Qrfeia zmiękczyć się dawało; 
po piorunach nawet zagniewanego Jowisza, 
tzęsącego ziemią i niebem, pogodna Iris 'za- 
yznucając wstęgę: z tieba do ziemi, zdawała się 
zwiastować ulagodzenie Boga, i lube ieszcze . 
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ziemi z niebem, „stosunki. „ Piękność była po: 
wszechną żądzą, która. wszystkie rodzaie kun= ` 
sztu „łączyła. «Sąd: o nagrodę; zwycięztwa, w 
kunszcie i męztwie był tak „uroczystym, i. zay- 
muiącym y iak, sąd o życie, „człowieka, Zapał 
nie rachuba, skłaniała do wszystkich czynów; 
piękność postaci ciała była dostaleczną do uię-=. 
cią sobie, ludn,:a czarująca, wymowa do waat: 
stkiego zdołała, nakłonić,, „Oto <mieysce i czas, 
zawsze ożywiaućy i wszystko ożywiaiącóy , p9+ 
ezyi, Duch ićy w narodzie, pod. każdym 
względem tak. ściśle stowarzyszonym, musiał 
być u każdego poety co do,smaku i ogólnych 
wyobrażeń, czy o bóstwię, czy o człowieku, 
czy o dziełach natury i tworach sztuki, iedna- 
kowym. Dzicie i przymioty bogów po,ludz= 
ku wystawione i za nieodmienne przyięte; 
natura: któróy przedmioty jednako w oczach 
wszystkich żyły; posągi i obrazy, które poeta ` 
| wszędzić napotykał,. a których poezya zawsze ` 
matką bywała „wesołość ludu przy biesiadach 
lubiącego: pieśni, ceniącego „w wodzu talenta 
kunsztu ,* i otwieraiącego , wzaięm kuńsztmie 
strzom pole. do chwały rządu i woyny, staa 
, nowilo, że piękność u Greków zawsze była 0- 
gólną, ieduakowo do czucią poety i słucha- 
, czów mówiącą. . Ogólność tę tak szanowano „ 
że według, /%inkelgiana, na posągach pleć 
piękną wyobważaiących, nie, wążono się dawać. 


* 


« * 


H 


KR H 
SS: EE 
pa EE WB x 
itióczych'! dołków! nd- twarzy, ko” wdzięku 
nie' każdóy pięktiości użyczónego.' Nie mógł 
Przeto poela bląkać się w dzikicy imajihaćyi, 
zatapiać śię w'samym sobie; 66 wszystko kod 


` ło niego żyło |pbetycznie, tozpływał=óh' się. 


WE wszysko, "am  zabbniniał “O sobie! "Tode 
"stato et piętitó żywóy, towatzyśkićy, więcóy! 


v - zewiłętrznć ` przedniioty "*%wspóhte /uczuóiom 
S wszystkich} niż "ébeue imatzenia , tęschnoty, 


rt: d. opiewalącóy greckiży poeżyi. ° Własne< 
mil oczyma patizat poëta ua czyny które os , 
fiewał, zwiedzał ziemię którą małówał; zkąd 
widać" możne "oddanie przedfńiłotń, bal prać 
KA charakterów w Fiadzie , obrazów w'Odysy 
sei. | Sąd d'him Wie" zależał od władzy i gush? 
'Mecenasa „ ale'ód całego ludu ; zkąd godność; 


` umiarkowanie f powszechny: z poëzy 'pożytók. 


 Podehlebstwo nie'kać toatni Pindarć |, We plö- 


©, A wyćerza wprzód pizóż ud Fichezoneżć > 


bo sam "oi" Juti wieńca verk tant: * Fałszywa 
skromność wielu teraźnicyszęćhi póetów, który 
atlientość" i "dr pochlebczy żdóbić "dsikuią , 
nie miała kłaść” fałsza na usttch 'zachiwycod 
nego wieszcza: czał'oń Sutor gódńość, kiedy 
godnego przed godnym ludem ópiewał. _Ró- 
waież towarżyskość nadała greckićy poczyi 


|. «cechę wesołośći i *śpokoyności ; lud przy tém, 


- który rodzianie ż bogami być się rhniemał poz 
krewnionym, tak" różkośzne 0 przyszłości ma- 


= 
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dący wyobrażenie, musiał być samą wćśoło- 
ścią, szczerością, odwagą i. o godnością ma 
„tchnięty. Sir Geh i ) 
-gl Tógordacha:  ahijożńióiy> poezyi i mową 
sztów, które nigdy: ód siebie różne być nie 
mogą, pokażnie mam rżut oka na tem tak 
znakomity naród, uczy zaranem, że /poeżya 
każdego ludi;i wtenczas’ jest prawdziwą i A czeř+ 
, stwą, kiedy z ducha narodowego iest czerpa= 
ną. Nańczą nas.tikże Rzymianie, Że wzory 
są koniecznemi , przecięż, ani na ducha naro- 
du, ani iego póezya diie mogą mieć tyle wpły+ 
„wu, ażeby; ćniiły piętno narodowości. - 3 0b 
"Wspólną : greckićy była -milologiia, Rzy- 
mian. Posiadali oni w nąywyższym stopniu 
miłość wolności „Zamożpioiednak . grabieżą, 
wolność zakładali tylko na: niewoli zienii: siy 
cżepùe tóczyli "woyny o hold, i Jop, nie 
dzielili się iak Grecy: na wolne państwa, ale w 
iedném skipieni; mieście, iedną że "tak .po- 
wiem; ` despotyczną składali R'zeczpospolitę, 
Nie tak. wrodzone czucie piękności iak am: 
żność , przykład „oświeconych: Greków (bo na- 
ród oświecony „więcćy panuie nad myslami 
niżeli zwyciężki. nad. podbitemi państwami ), 
ten mówię przykład. dał Im. nczuć -potrzebę 
kunsztów, , Grecy. kazali / się |, naśladować; 
Sztuka w czerstwości i niewinności lat. oich ` 
przekywkiąca u Soy, wzięła wychowanie 


Ki 
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od Bagmien , "przyłączyła powaby:do'piętno- 
ści, chęć podobania się do naturalności ,, nie 
była to inż luba dziewica, z dolin Jońskich, 
alę wabna piękność wielkiego miästa, Lud du- 
mny na swoie zwycięztwa,; wiednóm skupio= 
ny mieście, inne od uczonych Greków musiał 
mieć 'wyobrażenia, odmienną poczyą., Zby- 
(Ki. nie były tam zbytkami ludu; ale mo- 
żnych; sąd talentów od nich zależał, od nich 
przechodziło ich upowszechnienie. Augustom 
i Mecenomt' 'nucił Horacy i Mato; iuż nie od 
ludu; ale od rich ` zależało znaczenie poetów, 
dosyć ` inż było Horacema od ludu digito. 
monstrari:- Uczucie miłości ; iuż nie przez się 
obiawiało się w pieniach. Nie tkliwego kochane 

"ka, ale mieyskiego załotnika widzinty w Nażo+ 

nie, : Już on nie miłość sapię; ale ióy powaby 
malował, nie do!niiłości pobudzał, ale zalotów 
naiczał. Jeżeli na”polu Homera, sztuka zda- 
ie się tylko obfitóy naturze pomagać; RZUCA 
en sztuka Wiegilego, nayściśleysze” z naturą 
prawa podzieliła. U pierwszego dziwnie pię- 
knie rosnącym kwiatom; wdrugiego ` gustowi 
w ułożeniu "znich wieńca, wydziwić się nie 
można: ‘Anakreon swobodnym iest i wesołym 
znatury.; swobody: i'życie bez troski, przeź 
Horacego zalecane; zdaią się iuż być Mi: gi 
Sne? en Aom ra 
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"Do któregoż brzegu dwóch tych krain 
poezyi klassycznóy, mą, się rzucić terażniey- 


"szy młodzieniec? Póydzież: słuchać gadatli= 


wego Homera? mali; się rozrzewniać uymnią- 
cą iego prostotą, ma się zpęhwycać lubemi; 
pory waiącemi , i, okropnemi razem jego obia- 
zami» podobnemi'nalurze i iego mistrzyni? maż 


| dzielić smutek , Andromachy, wyobrażaiący 


wszystko co rodzinne uczucie wysłowić mo=. 
że? będzież płakał wa naytklijyszy widok! po- 
niżenia króla i oyca nięszczęśliwego, żebrząc 
cego u nóg dumnego i zapalonego młodzieńca 


o nędzny dar potyranych zwłok ostatniego 


syną? póydzież oglądać ludzi iako, ludzi i z wada= 
mi i cnotami razem, czyl. pośpiesży. za lutiią 
dokladnego „śpiewaka Mantui, dziwić się po- 
bożnemu, i /mad człowieczeństwo, wyższemu. w 
stałości , Eneaszowi; i drżćć na namiętną roz- 
pacz. Dytony? — Będzież , wolał słuchać obstą- 
piouego od ludu Pindara; czarowaym bizękiem 
struny, Olimp, z bogami przykiżaiącćgo , lub 
pory waiącego za sobą lud ku oblokom? czyli 
raczćy ` wypadnie mu czcić inęzkość; ` wynio- 
słość rozumowanie „wyższe nad zapęd imagi- 
bacyi, gdy: Cezara wzywa ` do, zwycięziwa i 
spelnione uwielbia? ` ` d 

| Zapalona, młodość. wakiłaby niezawodnie 
do pierwszych, wzorów młodzieńczego naro- 
dn: rozsądek i doświadczenie ciąguęloby ag 
1818. Marzec: T: X; 24 
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drugich. Minęła _eżerstwość natury, minęła 
młodość grecka, iuż oa" nie iest dla n:s; do 


| La A 


dawnóy panid iak do la! mlodäści; wrócić: ` 


ńie podobna; kto raz wstąpił na granicę satus 
ki, iuż się do natury z tr udnóścią cofirąć moż 
że; aby się do nićy zbliżyć, cale wprzód pole 
sztuki potrzeba przemierzyć. ` Dia tego: Grecy 
i natura wzorami, ale Rzymiatiie i sztwka ; 
nauczycielami naszemi być muszą: Do ` gie: 
dości piatwścyt, łatwo się przywiążemy, alë 
igrać z niemi iaż nam mie wólno: "Trudnieyx 
szy zawód z drugiemi, ale należy im ufać.)s0 

" Czuć 'nakonieć piękności Greków więs 
céy iesleśmy w stanit miżeli i ie naśladować; de 
zdięcia ` się niemi, nie tak“ może .przyczyniaią 
się same przez siebie; ile do tego nasze ra- 
czóy wyobrażenie {est pobudką. My iuż nić 
tylko utworem genitiszu, ale samią ziemią ; hia 
dem, obyczaiaśi i i nawet śpiewakiem zaynńia. 
jemy” się, wszystko to iest dla' naś fióetyś 
cznóm, | Tóy tak znakójnilóy kórżyści, żadne 
późnieysze dzieła, rzymskie nawet, iuż mieć 
nie mogą. Wszystko tam iest dia gës ideals 
nóm, bo naywięcey przez poczyą wszystkiego 
pamięć nas doszła. Bogówie w Olimpie same- 


mi Grekami zdaią nam się zajęci, doliny; gp: ` 


dei góry greckie, na przygody: bogów nà- 
prowadzaią myśl naszą czyny i. „mieszkanie 
bogów i Greków, razem zawsze przedstawiają 


| Get 
się djów der «Nie są takódla: nab 
 poetycznemi bógówie w Rzyńńiie; w czy niy Rzy 
mian przez 'dzieiópiść ów: dószłe;* więcóy bada 
iącego ` umysłu; afiżeli MY aczici 
być. mogą żywiołem: ` $ A 
Charakter narodu un ddókiogć 1 eicht 
względów greckiemu podobny, "nie mógł mid 
wyrównać w póeżyi: Wiek” Tyotibadowrów, 6 
których SÉ mówić znaydziemy Spósobność; 
nic prawie” hie” miał wpływu na -późnieyszy 
Stan literatity fidnchzkićy; Zeie? dó'tego! nić 
będziemy liczyć 'tak zwatióy ©alanteryi; 6d 
czasów Kawalerstwa i Tróubadourów: tak znas 
cznie. w Francyi u > wszechńiońóy. `: Zas? 
Ak EEN Francuzów iest 'także ` Fłowariya 
ską, ale różna od rzymskićy, 'różnieysza ód. 
gieekity. "Nie bat oni iaż "wstanie wiekił 
greckićy fiłodości, sztuka! "Rzymian pizyzwoś 
Aert" im była, RE EN wożwiięła 
ich” póćzyą. ` 'Wezasie poniżenia: PH roubadou< 
rów; odkryły Wtóchy: niezatarte” pólnniki” 
Rzymu ; S pomniki  genitiszu. Myśli Rzymiań 
iak niegdyś oręż powtórnie oświatą ` zdobyły 
ziemię. W tymitoi czasie i Frantya 'naybliżóy 
tif „mkśladówać” owala: Eez iak Jmęzcy 
Rzymitśtwie nie Byli iuż' greckiekii „młodzieńz 
GR "tak firahcnzi P miękkości oddani, tymi 
manie eiert by é mogli:: FTowarzyśkość 

ich ; Pią drogą. mitsiała się: iożwinąć miś 
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byłą. ona iak u Ee aor Kalen 
Steg vi Troubadourowie „łączyli „i uprzyje- 
mhiali ią po-zamkach;, wydoskonalil ią wz0- 
«owy, w tym. względzie: dwór, którego przy” 
kład na cały kray się rozszerzył. 'Towarzy* 


wakas Francuzów była domową... Płeć piękna, 


która tak, w. Greet iak, w Rzymie, lubo. cno- 
tom. mężów :wyrównywała ,. zbyt iednak zapo- 
manianą była, otrzymała berło A towar zyskości 
SH seng, Fr ée Sch się szkolą sofas 


SISI 


czesne, mpegrmg Ros zew geren, D 
łonić towatzyskióma było ich, celem, starali się 
oni raczćy. utulić, człowięka w roztargnienia 
świata , , aniżeli, „dowodzić, jak daleko * umysł 
jego w szperaniu: dosięgnąć może. Podciągnę- 
li. oni: pod; cel: badań. swoich, sa obstawanie. „za 
„prawami, płci pięknóy, gdy dawnićy nad męzką 
wyłącznie; się prawie., zastanawiano, yW yższę 
` płeć „tłacodebrała: wychowanie; agd, tego zale- i 
żała, chęć ;podobania się: przez, doskonalenie 
towarzyskich. przymiotów ,, iagojduóść i grze. 
Serge domowego pożycia. ; 

. Rozszerzenie druku stanowiło gy; maukach. 
Lab; publiczności „, tak, żak gromadzenie; bude 
greckiego: Fraiicya wydała, ludzi macelniey= 


" szych. w każdym: nauk wodzaiu, „Ugerzającą 


iest raęczą tak znakomite, wydoskonalenie tak ` 


/ 
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ubogiego ięzyka, który acz nad inne żylące 
w budowię nieszczęśliwszy, w tóm ze 'slarcży- 
tnemi równać się może, i tę iednę ma cechę, 
że iakon stanął ua'stopńia mkończenia. Ja: 
sność , pówabność'i przyżwoitość styli,” iest' 
` cechą towarzyskiego lugu.” Uderzdć „nowością ; 
b oryginalnością stylu, ani się żaden pisarz 
stara, ani u czytelników: 'swvich, względów: 
przeto uzyskać moie, GPoeżyn dramatyczna uć 
ludu towarzyskiego, naywyżćy posuniętą być: 
może. Jestto naywiernieysze zwierciadło oby- 
czaiów, ognisko wszystkich kuusztów, gałęź: 
poezyi naywięcóy' ma publiczność: skuikuiąca , 
w'mayżyywszy m kształcie wystawiona, i nay# 
wiącćy 'powszechnemu sądowi: podległa. Nie 
dziw tedy, Że dramaturgia Francuzów, zawsze 
co do sztuki, całości, iedności; zrozuiajo- 
ści, prawdopodobieństwa  wzorówą będzieę ` 
Rzymskie cnoty patryotyczne; pamięć znako= 
mityćh pizygódami Greków, : umiał Rassyn i 
Kornel obudzić "na ziemi wtenczas, gdy: pło- 
dy: geniuszu tych narodów obudziły: do świa-. 
tła Kuropę. «Wady ludzkić mauczycielami by- 
ły Moliera, naywiększego ihoże z francuzkich 
poetów, Sława iego razem z wiecznemi was 
dami Tadzi „rwać: będzie. ` Niepodobna iest 
oddać wimióy cześci zasługom tego. narodu? 
"dla: oświaty,wi wzorom iego sztuki; ‘ani’ moie 
św: Se ani tóż zakres. Weer a ET 
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pozwala mi na to, Ale, obaczmy” niedostate-- 
czność iego z innćy str omy, mie przeto aby- 
śmy mu chcieli lub mogli ubliżać, ale dla 
tego, abyśmy. obieraiąc go zą wzór z pewnych 
tylko względów, nie naśladowali go. wtóm, ` 
co iemn tylko iest właściwe, a nam niepodo- 
bues ani też bardzićy abyśmy maśląduiąc go; 
niewolniczo i z uprzedzeniem, nie poświęcili 
tego, w czóm. duch narodu i ięzyka naszego, 
nad niemi celować może, ri 


Jeżeli żartobliwym, dosa pole-. 


d rownością znakomitym *dzielom francuzkim, 


duck ani ięzyk żadnego może nie wyrówna, 


marodu, iakże nisko: zostaną (am, gdzie czu- 


cie żywo dosięgać. powinno, gdzie imagina- 
cya tworząc obrązy i igraiąc -ż pięknością 
i filozofiią ,- tworzy zarazem i igra z wyrazami 
wolnego ięzyka? . Jakże zimni, iak wymusze- 
ni, mimo oczywistćy staranności zostaną tam , 


` gdzie. uymuiąca, rzeczóna prostola; prosto tralia 
. do serca? Jak: ięzyk ten“obfity w grzeczności, 


i dowcipne zwroty; słabym i niewolniczymyiest 
do lirycznych , zachwycenie tłómączących o- 
brazów 3 Na którekolwiek pole Lech dwóch 
peyistojnieyszyćh, oddziałów poezyi zwrócić 
się usiłuie ,, tak iest dalekim ad weng) pro= 
stoty, tak niskim od wolnych: uniesień ima~ 
ginacyi, iak daleko est ubogim iw wyrażeniu, 
słów zmnieyszaiących'i powiębszałących. "Frans 

cuzi roztargnieni w przy iemności, lekkości to- 
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warzystwa „w posiedzeniach swoich daleey od 
prostoty, równie iak od glębokiego badania , 
i wyrażania wewnętrznych uczuć, mnićy są 
baczuemi, na wdzięki natury ; trudno iw roz- 
grać się na ićy łonie; żywi i mili w salo= ` 
nach swoich, ziębnąć się zdaią, gdy przyy-- 
dzie na;otwarte pole, poymować czuc iem głos 
i widok natury- „W salonowych posiedzeniach, 
w. których; iak powiędziano, berło otrzymała. 
pleć piękna, `d" iéy sądu zależy po większćy 
części poczya, a w miarę chęói pofobania się 
tóćyże, obok lekkości, przyjemności i dowci= 
pu, brak w pieniach męzkićy siły, glębokości 
a poety kiego zapalu, zamiast , serdecznych. 
wyrazów, więcóy wyszukanego, pochlebstwa nie 
milość, ale próżność podsycaiącego. SĄ 

„ Pisarze irancuzcy (mówi P, Staal Dy 
zawsze w towarzystwie, wtenczas nawet gdy 
piszą, migdy bowiem nie oddala się z ich. 
; myśli sąd, żarty, i gust myi pod którą w 
„ léy lub owćy żyią epoce.” Bian ten pisarzów 
niedozwala im się nigdy. unieść za własnym 
popędem, iść oni muszą zawsze w równi z pu- 
blicznością, w iedne przepisy i w iednę modę 
wierzącą, Mowcip przy tém, ten posrednik 
międży rozumem a czuciem, całkowite obiął 
panowanie, tak w U6maczenin myśli, iak wy- .. 
rażeniu uczuć. On równie iest duchem kry- 
tyków francuzkich, on dla szezęśliwey bly- 


H 


+ 
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skotki zachaczy o wszystko, ce mogło pra- 
wdziwe Aaen: lub glęboka rozwaga utwo= 
rzyć, a Często wewhętrzne naweł „przekonanie 


jest ićy gotów poświęcić. Równić' odwyknie- 


nie poymowania piękności przez czucie odra- 
Ža. pisarzów od wszystkiego niepowierzcho- 
wnego; stawią ich w ciągłóy: i obawie” i ostro 
Żności, i przebudzać“ muszą ‘w každém poetý - 
ckiém zapomnieniu w klóróm tylko poszyą 


prawdziwą iest poezyą. 


Lubo nauczycielami: Kornela był Butypi= 
des i Romantyczność Hiszpańska, geniusz ie“ 


go potrafił utworzyć z nich właściwą Fr aneq= 


zom tragedyą. Wielkie iednak zalęty trage- 


Mia 


dyy francuzkich co do sztuki, nie nagrodzą 
przecię nigdy tego, czem zaymuie teatr in~ 
nych ` narodów. Któż pomiiaiąc zręczny u= 
klad, _szląchetność charakterów, prawdopodo- 
bieństwo, a umieiący czuć piękności roman- 
tyczne , nie dostrzeże nudnćy iednostayności 
w charakterach, braku owego czucią roziże- 
wniaiącegó , téy niewoli przepisów co do ie 


„ dności mieysca , i czasu, które, lubo, postano- 


wit rozsądek , welt nay większe teatralne ko- 
rzyści, i ezęsto prawdopodobićństwo dla pra 
wdopodobieństwą poświęca. Czyż nie znudzą ` 
nakoniec owe. moralne sentencye, które” bez 
braku z ust tyranów , i osób «w stanie nieszeżę- 
ścia (nie morałami ag czynem samym na 


. 
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ezać maiących Lé ëriteebéki: deklamowane 
słyszemy? Cżyliż tragiczne fatum nagrodzą 
nam owe dworskie intrygi, w które tragedya 
francúzka’ wikła owych żywych prosto i sil- 
nie za, popędem uczucia działających Gr eków? 
Ezyliż dyplomatyczne rozmowy królów i mi- 
nistrów, zaymą nas tyle, ile gwałtowne' namię- 
tości; które pewnićy i silnióy muszą udęż 
rzać słuchaczów, iako. do każdęgo czucia: m$j- 
w iące? Zgoła, owa iednostayność “którą pó- 
žűieyszym autorom, tak tradno była Okrasić 
wymówą Kornela i Juba poezyą:: uRassyna, 
chociaż tak“ gruntowna: w budowie: swoićy, tru 


dno; aby nieaprzedzonych pg wyć 


łącznie "pa "dal zaymować mogła: BC 

=i "Cado trafności, prwyłemiaości , A 
lekkich komedyy” francuskich, żaden mieząś 
wódnie niewyrównal im naród. Aleieżeli; iak 
to po Molierze uczyniogio4: e komedyach tak 


zany“ dobry toń” szczególnióy ` panować, De 


dzie, znidzą nakoniećż dak bowiem w poko- 
iach dobry ton zawsze 'iest iednakowy, takim 
być musi na scenie, a' znajomość ` wielkiego 
świata,” cokolwiek trafności; dostateczną będzię 
do zastąpienia, prawdy, żiaką Motet: i inni 
z głębokićm badaniem człowięka wystawili nam 
lądzi w ich prawdziwym” obrazie, ` er dém 
wóm pożycii. Dla tego los pódobnych ko~, 
saedyy równać: się będzie parem GEN 


`~ 


ag 


H 


H 
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gedyom ` Tognenzkim: 2ek tama bulowie, 
tak ta na samóy intrydze i wysłowieniu. opie 
rać się hędzie, gd y przecież w tragedyi czucie; 
a.w komedyi charaktery! głównieyszym być pa: 
winny przedmiotem. Pierwsza podług; wszel- 
kich przepisów; druga podług. wszelkiego: do= 
brego tonuzo „będzie nudną i iednostayną.  O- 
gólnie zaś mówiąc; iakv tragedyes więcćy poe- 
sai, prawdy. w-uczuciach , potrzebuią, tak 


'*komędye.więcóy charakteru i. prawdopodobień- 


stwa: addig; uderzaiącą bowiem iest nzecząy 
że: Franquzi w irogedyach wszystko prawdo+ 
podobieństwu , poświęcaią, a w intrygach kas 
medyi dła komiczności nie podobieństwo . do 
naywyższego stopnia posuwać się ważą =<; 
Co: o tych. rdwóch nayznakomiiszych ga- 
łąziach. poczyi francuzkićy napomtnąć się wa- 
żemy; to, może służyć do całćy.poezyi. Jest- 
to foremnie stra Zou? fvancuzki ogród, w 
` którym. Żadne „drzewko +wywyższyć. ani roz- 


| szórzyć, się mieomoże, którego piękność, iedy- 


„mię na „wegułarności . zasadzoną, iednym rzu- 
` Lem oka,zaspokoić. można. -Krzewy iego nie 
będą się „coraz. przyieninióy rozgałęziać Cu 
maiać Jiściami/, ale dopóki regularnie zimnemi 
nożycami podstrżygane będą, coraz suchsze- 
mi stórczeć muszą, gałężmi. RAY z 

Ogólmość cechuiąca, ducha poczyi. fran- 


euzkięy, nie iest iuż ani żywóm czuciem gre- 
V 


ye y 


x 
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ckićm, ani silną sztuką Rzymian. Czómżć są 
rymy Russa, przeciw mocy i śpiewności Ho- 
racęgo ? Czóm Dystychony Hentyady prze- 
Omg wyrażeniu i płynności Hexametrów Ma- 
rona? czóm wyszukane ozdoby Dejilla prze- 
ciw nieocenionym skarbom Georgików ? 

„Ten zbyt ogólny i krótki rzut, z które” 
go i przeciw któremu. wiele ieszczę uwag wy- 
płyuąćby „moglo, nie miał wcale zamiaru da- 
wać zdania o tak rozległćy literaturze; godzi- 
ło się przecież napomknąć tyle, ile -nasz 
zamiar wymagał. : Osądzićby bowiem ` stad 
można, że oo do lekkości, dowcipu, delikat- 
ności stylu, żaden ięzyk , a rzadko który na~ 
ród może się równać Francuzom; że zdrowe 
przepisy sztuki (byle nie: były przesądem „. 
wszystko dla zachowania ich poświęcić dal 
nym), Ze iasność , zrozumiałość , są przy mio- 


‘tami, które, gęniuszowi każdemu za konieczną 


służyć Powinny skazówkę. ` Stan patam 
szey literatury iasno tego dowodzi.. U 

, Dopóki: Niemieccy. poeci : w przeszłym 
wieku szli niewolniczo za gustem. Francuzów, 
ani ich płody obudziły zapała w narodzie, a- 
ni się; ięzyk do dzisieyszego wydoskonałenia 
posuwał, a w opinii Francuzów: z litością na 
naśladownictwo patrzących, na żadną nie za- 
służyli uwagę, ieżeli nie na szydzenie. Ale 
skoro zniecierpliwieni Niemcy rzucili się za 
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- Głasnym genitiszóm , stanęli na wysokini” sto- 
piu iemu właściwym, i dopiero ściągnęli na 

siebie uwagę tych, których: porzucili. Ró-. 
wnież Awgliia dotąd prawie samą francuzką 
Jiteraturę ocenia , tak dak Francuzi ` pierwćóy; 
angielskie tylko płody sżanowali, dla /tegó ie- 
dynie, że tak są różne od siebie i każda ma 
wzóry *w'swóimi rodżalu' W mnieyszóćm póź 
ważeńii' w Auge ei Niómoy, dla tego że 
oryginalnością” dó nich %ię zbliżają. Nayno- 


wsi 'pisorze francuzcy, przeyninią się iuž po ` 


_/ezęści żaletami Niemców, i swoię sztukę i po- 
lor, wdziękami romantyczności ókrasić usitat 
ią; lecz gdyby tó w:główny ich cel przeszło, 
straciliby zapewnie piętno właściwe ` sobie, 


'któróm jedynie, 17" oni sami celować, mogą. ` 


Niemcom po stracie Szyllera i nie wielu in=' 


nych, da się: zapewnie uczuć, iak jeet nież 


bezpieczną beż mocnych geniuszu” skrzydeł, 
puścić się za obręb rozsądnych "przepisów. 
Wysokie wyobrażenie o poezyi, iakióm Niem- 


óy nad wszystkie narody przeiąć się są zdol- . 


ni, zmusi ich może niezadłygo ` do ` wyzna« 
nia tóy prawdy, Se fa iskra wës" boska, iedna- 
kowoż. w łonie człowieka tleiąca, po ludzku 
ograniczoną być winna, Że i wkraiach pig- 
kności prawdziwa wolność od: wolnych 1 me: 
sądnych praw zależćć musi. Zapał, ziakim w 
ninicyszych czasąch narodowa potrzeba ZWYÓ= 


Nowy SCH 


cić się, Niemcom kazala do „Więków. średnich,, 
acz tyle; ną. ducha. narodówego , i na Si 
„ Iiteratiry zdźiałola , We CHE mua: 

 poezyą tego rodzaju, gdy GG politycznym s o- / 
 kolicznościom zalet sw oich nie będzie winna, „ple 
sama przez się zaiąć geckeg. wudno. iest aby 
` pie, zostaja iNYSARPANA; „aby „nie przymusiła 
starać się, o inne „ozdoby, Co temu: narodowi 
‘tak, łatwo! jest, „jak eradycyą i imaginacya 
wszystko, RATAJA COO ji o Diaen, nayży- 
wićy: wdzięki natury, i „amięiącerau sprawie 
dliwióy | ocenić wszysikieobce piękności, <więcćy 
niżeli samą dotąd był Senn „Uwagi. te DS 
dzą się i ieszcze „rozwinąć , ieżeli czytelnik zechce l 
znami” przebýć iwprzódy, WA Raga For 
manty WSA ef 


Boyer? cigg cnn Milmeraei) + 


NATU $ yf H 2% dt 


TA SA ia wigte Ao GE 
 Lopienia ciał, GE 
Get: w dziele or de Chimie et 
"de Physique: w tomie V, na. miesiąc Sierpień ` 
roku zeszłego, artykuł, stanowiący. wyciąg pis 
sma , Doktora. Ss, wyięty z Dziennika Fana, 
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KE Tomson, a máiący na Zi wytópienie na 
metal baryty, skutkiem EN wysokie 
go stopnia ciepła ,* przez palenie się „póź Kwa- 
soródnego ż gazem wodor odnym, w stôdunki 
potizebnym ` na  ufofmowanie wody, ` zeigt 
Zeie Uwagę. 
"Doktor tGłaike;* odpowiddaiąe ` na dó“ 
świadczenia” * Czynione w tóy mierze, w przytoś ` 
mności naypierwszych Chemików w pracowni 
Instytutu Królewskiego Londyńskiego, twier- 
dzi, iż wytopienić” o, wtedy. tylko” usktrteż 
Gzyttońóm być może ` kiedy płomień przez pa: 
lenie się - gazów sprawiony, mie tylko topi D 
łoiwością drut platfiiowy d Część cala wäre: 
dnie” malący; "ale e "pat z Żywóścią 
-(avec une vive CODE): do czego, iak" się 
zdaje, należy „używać rurki do wypuszcza- ` 
nia gazów AR er adj A w otworze za 
; część cala. ; < 

` Wnosząc sprawiedliwie, iż moe ognia; 
sprawionego przez palenie się mieszaniny ga- 
zw była” w stosunku, ich strawionóy. ości, 
postanowiłem nie tylko sprawdzić na nowo 
doświadczenia Doktora Ciarke, lecz nawet po- 
święcić chwilę uwagi na ich „ wypadki. 

Ponieważ narzędzie przezemuie 'wynale+ 
zione ; do topienia: ziem służącć , "nie groziło 
żadnóm ` niebezpieczeństwem , chciałem przeto 


doświadczyć, czyli rurka, przez” "którą ` gazy 


ee ES większego i ieszezę 
otwóru riad: ten, ktorego Doktor ©larkeow do= 
świadczeniach ` pódohnych «wymagał. m Skutek 
przed „oczekiwania moie: rurka: bowiem. 
uż ta do lego, miała kanal wynoszący W Śrem 
„dmiey „i rz „część cala. A psich, ię b 
i rzą ziwsży podob nie machinę, ma 
w siebie zg gak „mieszaniny Sein) cheias 
leti. nasa PRO doświadczyć. i ty dzielności 
na drut M e EETA tópienie się i pa” 
lenie, podług Doktora Clarke, miało wczóć 
śnie» wróżyć | o,wiytapiańju bargtx, ` Wycho= 
dzące gazy . waty razie. dawały, mi: płomień, . 
którego: długość . „przeszło, 2 call, przechodziła 
grubość zaś niemal 3 liniie wynosić mogłaś 
Moc. tego ognia;była, dostateczną do stopienia 
wskrótkim rczasię, platyny, a nawet, ołówka z 
kopalni angielskićy,, . Drut platynowy  maiący 
w średnicy de część cala, topil.się nagle, (za- 
nurzonym będąc o cal od otworu, , rurki; zbli= 
żomy zaś doi de otworu o liniy - blisko SZ gwał- 


= | i 


NY) Zatapianie się ustawiczne rurek szklannych , ` das 
` mania się ich częste byty pobudką użycia dote 
"eo rurek mosiężnych, które że wszech miat do^ 
gódnieyszemi być się okazaty.' Część ta narzę- 
. dźia, którą pistoletem zowię,/ składa się teraz w 
mieysęuw: blachy, z walca, sklónńego, opatrżonego 
korkiem do wypuszczańia zkytecznóy wody, 


CH 


"tównie ie palił Deier ZZ m 
„de tychy: które śpóktrzegamy w.czasie. palenia 
de drot żelaznego ai Sen dog 


a 


, Przekonawszy si Ka podobnie, aż moc ognia 
wtym razić sprawionego (wnosząc 2 większe” 
o otworu rnrki), _ ieżeli nie „ przócł jodziła, to 
przynaymnićy równą, byla, ty, kt órą Doktor 
Clarke użył na wytopienie at, „przystąpi: 
łem iuż do, „doświadczenia ale odbielności i na 


samą, barytę, e 9 Iouelanugz A NOE d See) 


wol Na tei 'kóńiec 'titnieśtżem" kawalek czy 
stóy baryty" wśwydrążeniu ołówka, i wystawi 
Jeu: takową ` pap gdżielność "eps: l Poe w 
Lem ` razieśo 1 at, nakie As 
KEEN w mgnieniu prawies 1 
yć Palong? fak aydłażey | nie pair 
`" dhiegó śladu! metallizacyń. "` iulnqoh 
a „Uleciała dłkojwicie , JM w RAB 
* rze stap” paty” swoićy, 
A0 Osiadła' w postaci -bialego RA na po- : 
wierzchni mnićy rozpalonćy ołówka... | 
e), Ulataiąca , dawała czuć pewny zapach , 
rozchodzący się Po, całóy pracowni. 
nF), Nie zdawała, „się działać szkodliwie na 
zdrowie przytomnych4 gdyż ani ia, hay- 


— bliżćy, znayduiący się ulataiącćy baryty, , 


(ani przytomni, żadnego wpływii na 
ENY Ae Kan 


Léa GE EI 
sian- zdrowia naszego nie Betabacpse: 
liśmy. „ABK: 

Z doświadczenia tego, pokazuie się © 
naywidocznićy, iż wytopienie baryty, nie iest 
tak łatwóm iak rozumiano, i że takowe zale 
żóć musi zapewne od innych Warunków, nie- 
ogloszonych mnam dotąd przez Doktora: Clarke. 
Wstanie dzisieyszych wiadomości naszych , 
zachodzi niemal pewność, iż. wszelkie ziemię 
są niedokwasami. kruszców; a zatein , lubo w 
wytopieniu bąryty uczeni pał a i jia, Die 
byliśmi szczęśliwi, nie należy przeto sądzić 
aby Doktor Clarke mógł coś: niepewnego por 
wiedzićć, 

Zastanówmy się teraz nad „olecki sk 
platyny, i z wszelką bezstronnością sądźmy, 
czyli ićy palenie: się, iak Doktor Clarke u- 
main, może nam wcześnie rokować metalliza- - 
cyią.baryty, Z/doświadczenia wiemy, iż drut ` 
platynow topi, się natychmiast zanurzonyna ` 
będąc w.płomieniu, i wiemy dalćy, iż pomi 
mo'iego gwałtownego topienia się, palenie to 

(*) Zdowało mi się czuć przez godzin kilka iakowąś, 
gorycz, która wszelako żależćć mogła od samdy ` 
imaginacyi. /Lubo nie sądziłem, wnosząc iuż z 
"wielu ;doświadczeń robionych przezemnie, aby 
alatająca baryta szkodliwą być mogła, wszelaka 

f strzegłem się ile możności oddychać takową. 
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następuje w-bliskości otworu rurki, przez którą 

mieszanina gazów wychodzi. "Z tego wszy- 
stkiego cóż nam wnosić wypada? Oto 

a) Ponieważ płomień w odległości iednego 

' cala od rurki, topi platynę, lecz cx nie 

„pali, w bliskości zaś dwóch liniy pałe- 

me to ma micysce; wypada zatóm, iż 

płomień przy rurce, różnym iest od pło- 

mienia znayduiącego się w odległości ca- 

la, czyli, iż mieszanina przy rurce ma 

| iW sobie pewną ilość" gazów niepołączo- 

AR nych ieszcze zsobą chemicznie; lecz po- 

" łączonych iuż w pewnćy odległości. + 

b) Ponieważ to palenie się podobném iest 

- zupełnie do pałenia się żelaza w gazie 


5 kwasorodnym , a zatóm palenie się platy= 


my wtym razie, łączeniu się ićy z kwa- 
sorodem ESRT ky ga należy. 

Maiąc już wiadomą przyczynę podo- 
bnego gofenia platyny, nie potrzebniemy do- 
wodzić, iż palenie się iéy wcale nam rokos 
wać nie może metałlizacyi barytyz bo ono, 
skutkiem będąc bytu kwasorodu niepolączo- 
nego ieszcze gwódorodem, każe mam owszem 
przewidywać 4 pewnością, iż baryta w tym raz 
zie, gdyby ńawet w części wytopioną była; 
znowuby kosztem tego kwasorodu do: stanu 
niedokwasu przeyść musiała. : 


$ 


i 
_889 
` Ponieważ wszyśtkić ziemie, słusznie iako 
śledoksiśsy pewnych kruszców uważać może- 
my, wypadą zatóm, iż w wytopieniu ziem , 
sprawiedliwie używać należy istót, które, w 
pzasie ich topienia się, mogą im kwasoród 
odbierać; a iakiemi są vdyszezególnićy, zda- 
niem moićm, węgiel, inż nieraz w*doświad-- 
czeniach podobhych używany, i pewna ilość 
gazą wodorodnego, znayduiącego się w mie- 
szaninie , w większym nieco siosunku od tego, 
iaki iest: potrzebny na uformowanie wody. 
© Ztego wszystkiego cośmy dotąd mówili, 
sprawiedliwie wnosić możemy, iż narzędzie 
Pana Newman, i moie, rozmaicie 4 to stoso- 


wnie do zamierzonego celu, użyte być. mos 


że. Tak: 

a) Jeżeli doświadczenia 'czynimy w zamia- 

rze spalenia ciał iakowych, np. dyamen- 
tu, , Winniśmy wówczas dać nadmiar ga- 
zu, kwasorodnego; bo wtakim razie ry- 
chło bardzo spalim dyament, który ko- 
sztem kwasorodu „zbytkuiącego, przey- 
"dzie do stanu kwasu węglikowego i w 
postaci gazu uleci,, 

b) Jeżeli pragniem ciało iakowe ulotnić, rp, 
złoto , powinniśmy takowe wystawić ną 
wpływ mieszaniny zróbionćy w stosunku 
potrzebnym na utormowańie wody; któ 

"wa to mieszanina, „sprawi tylko naywyż- 
25% 
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szy stopień ciepła do ulotnienia potrze- 
bny, leez w niczóm ciała topiącego się nie 
odmieni rfatury, nie mogąc nic mu oda 
stand swoich pierwiastków. 
ch Jeżeli nakoniec mamy iakowe ciała w 
stanie niedokwasów będące wytopić, na 
 6wczas sprawiedliwie powinniśmy narzę- 
dzie takowe wypełniać mieszaniną maią- 
cą, w sobie nadniiar wodoródu; gdyż 
nadmiar ten, działać będzie „na powierze 
"chnią roztopionego niedokwasu, 'którego' 
kwasoród, złączony z zbytkuiącym wo- 
dorodem, utworzy wodę. — W działaniu 
éd mieszaniny: ` Becke 
-a) Sprawione, ciepło naywyższe, przez 
mieszaninę w stosunku potrzebnym na 
~ uformowanie wody będącą, usiłnie od- 
dzielić od kruszcu połączony z nim 
©, kwasoród, i takowy z niego wstanie 
gazu kwasorodnego odłącza. Czego 
d przykład widoczny mamy w cżasie 
wydobywania się gazu kwasorodnego , 
przez upalenie niedokwasów mangane- 
|, zu, żywego srebra i t-d., á 
Ai Ilość gazu wodorodnego, przewyż- 
| szająca stosunek gazów potrzebny na 
7 uformowanie wody, ułatwia wytopienie 
niedokwasów, któreby się uskateczniło 
przez samo działanie ciepła; sprawione- 


À 
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go wczasie palenia się gazów, będących 

_ " w stosunku potrzebnym na uformowa- 
‘nie wody. 

Przeszedłszy z wszelką "Seefe 'do- 
świadczenia maiące na celu wytopienie bary- 
ty, uważmy ieszcze cz vlt ogień narzędzia na- 
szego równać się może z ogniem narzędzia 
przez Pana Newman: odkrytego. Oto, narzę 
dzie przez, mechanika angielskiego wynalezio- 
ne, zamyka w sobie zagęszczonćy przez pom- 
pkę mieszaniny niemal kwart 4. (*), narzędzie 
to wyrzucało z siebie gazy otworem maiącym 
zz część cała. Nasze wypuszcza takową mie- 


szaninę przez otwór wynoszący J% część calą; 


więc gdybyśmy przypuścili, iż, w obu narzę- 
dziach z iednostayną mocą wychodzi miesza- 
nina, musielibyśmy naówczas pozwolić, iż 
moc ognia w,machinie pierwszóy do machiny 


drugićy, tak się będzie miała :: zę : de: lecz 


ponieważ zagęszczone powietrze przez pom- 


Pe, z większą mocą wypada od wyciśniętego , 


w narzędziu naszóm przez wodę (*%); wypada. 


A 


(*) Obacz Pamiętnik Warszawski na wh Kwie- 
cień 1817 roku kar. 525. 

(**) Obliczaiąc ciężar kolumny wody naciskaiącey 
gazy, znaydziemy, jiż siła nąciskaiąca równa jest 
więcćy, An fantom; naciskanić to, 'iż przez po- 
dłużenie słypa, znacznie zwiększone być może 5 


a Mal 
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zatóm, iż w pierwszych chwilach: wylataiącóy 
mieszaniny ż pompy Newmana, większa się i- 
lość gazów trawi, aniżeli w naszćm narzędziu. 


Porównywaiąc wszelako massę strawionych w 


obu warzędziach gazów, znaydziemy znowu; 
iż ogół ilości" uwalniaiącego się cieplika; „w 
czasie palenia się gazów w obu narzędziach, 
tak się będzie miał do siebie, iak się maią 


ri a 2 4 


między ` sché obiętości mieszaniny; czyli,. 


ogół ilości uwólnionego cieplika w machinie 
Newmana, tak się będzie miał do ogółu ilo= 
ści uwolnionego 'cieplika ` w narzędziu moióm 
(ieżeli mieszaniny gazów będą iednostayne) 


;:4:46. — Zdaie się zatćm, iż ciągłe. blisko 


przez minut 15 palenie się mieszaniny w mom 
iém narzędziu , ieżeli nie przewyższy, to przy 


naymnićy równe iest. paleniu się jednominn- 


| 


toweniu w madhinio Newmana. z 
kd A. Chodkiewicz, 


rżecz ta mie ulega wątpienim, ` Chcąo erte 
ele | ùlepszyć, postanówiiem uczynić doświad» 
czenie z pęcherzem wypełnionym 18 garcami mie” 
sząniny gazów, i zastosowanym do pistoletu CS 
dobnie urządzonego iak ten, który opisanym iest 
j przy moióy machinie. Przekonałem się wszeliko, 


wiem 100 funtów wyciskaiący mieszaninę, z p¢» 
ie cherża, nie'wyrzucał Zeg ż taką silą iak słńp wo» 
dy ważący Šo funtów w machinię moiey. 


iż zamiar móy był bezskuteczny; ciężar alko 
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ayszacownicyszą maepods:. EA R > „dla, 
dobra rzeczy, jest moiém zdaniem to. „przeko- 
yanie, że*prąca. iego. staje się, użyteczną. Tle, 
zddnóy strony. „pragaę być, tak poęzęśli wym, 

ażeby. rozprawa, „moją, o zastosowaniu POR 
do muzyki, „podała myśl, zaprowadzenia” w jąc 
zyku. naszy; wierszy ` miar ag, i rytmie 
szwych; style, z dpugiky ganię to, dąstatecznię, 
że, nie zém h eda eat jeiell się nie znay-, ` 
"da: lacyj, Stuten je „przykładami, usprawiedli- 
wili; i ła, iędy nie, pompe zdoła uskatecznić 
móy zamiar; wszakże iuż wolno „m mi iest, iea 
szyć.się nieiaką. Bëiaio:- Jednakowoż, gdy 

wmaysurowszén i aż do- nay wyższego pedan= 
tyzmu . loprąwadzonćm zachowaniu - przepi- 
SÓW, w początkach iakióykolyjek Gen, ni- 
gdy zanadto; foislypa być nię można, a prze- 
milczenie naymnieyszego odstąpienia, mogloby. 


się stawać, powodem, do używania , coraz więe ` 


kszych a większych. wolności, „któreby ACR 
sem. doprowadziły do szkodliwego nadużycia. 
dla tega przedsięwziąłem , wzglądem wierszy, 
miarowych w Pamiętniku Nvo ta umie- 


U y 
H 


„miarowym, woja ët ko 


Y 
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szczonych , do których napisania moia rot, 
prawa była powodem; ztą Dee iakićy 
dobro rzeczy Wymaga ,; uczynić kilka uwag; 
które dla następnych naślądowców nie będą 
może oboiętnemi , - bo rozstiząsanie prakty» 
czne lepićy rzecz wyiaśnia, aniżeli „ogólue 
ew „ obok nie wielu tylko“ przykładów, ` 

Z prawdziwą pociechą czytałem na kar- 
«ie 239 Pamięthika, Ode: Safo do Faóna 
przez Pana L. Kamińskiego wierszem miao“ 
wym „przełożoną , za co mu / mayuróczystsze 
składam podziękowanie, bo to iest właśnie róż 
dżay, od którego zaczynać powinniśmy, ażeby 
dalszego dopiąć celu. — "Tak pochlebne! dla 
mnie oświadczenie się iego w'przypiska; przeż 
konać go pówinno, że iedynie gorliwość oda, 
bro rzeczy, pówoduie mnie' do daan? 
` Kilku postrzeżeń. ; 

Za pierwszą zasadę uwag moich, przyią” 
lem retorykę; i chciałbym ażeby każdy. wy- 
raz w wiersza miarowym, żtym samym daf 
się odszytać akcentem, z iakimby w zwyczaj 
nóy prozie "był czytany! Jeżeli U6macz Ody 
uzna gruntowność tóy zasady: znaydżie zape- 
wne, Że r nie każdy wiersz iego, pódług ustano- 
wionéy miary dozwoli zachować przycisk re- 
torycki. I tak np. pierwszy wiersź 16y strofy, 
wiernie czytany  przyiąłby raczóy miarę wier- 

4 szą drugiego: -5 
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Nic tak szczęśliwi bogowie; : 

przeciwnie: zaś wiersz drugi, zgadza się z 

SE a> parve Rees 

SE, „Jak ten co widząc cię z bliska. 

„bo retoryka wymaga koniecznie przycisku, 

na wyrazie —ten—. Wiersz np. dragi osta- 

tniey strofy : "AR 

! Pitis osiatek sił : zbieram ; 

iest w drugićy mierze za ciężki, bo wyraz ic- 

dnożgłoskowy —sit— bez przycisku wymó- 

wić się nie da, i a podług deklamacyi wypadła- 

by miarag 


t 


A „ostalek sił zbieram ; tak zaś. iak w 
wierszu przyięto, iest tylko per licentiam Doe- ` , 
ticam.. Wyrazy iednozgłoskowe, długo nam“ 
będą sprawiać trudności, które tylko uwaga 
na deklamacyą retorycką załatwiać potrafi. ` 
'Co do, stykania wyrazów. w miarach dakty- 
licznych , odwołuię się do rozdziału moićy roz- - 
prawy o budowie wiersza, _gdzie em yo się 
wyiaśnić, że dakty] np. Ogień wid | łona, . 
iest twardy dla eege A wyrazu wśród ; Róż 
wnie szumem zgłuł sënger dla sbiegu wielu spół- 
głosek mem zgłu, i it.p. lepsży zatćm iest wiersz 
cawang 2giéy strofy : Nagle zamienia się w 
trwogę, gdzie stykanie się wyrazów iest gład- 
kie. Z tém; wszystkićm; ieżeli mi wolno, 
śmiem upraszać tłómacza Ody, ażeby wspie- 


5g4 ER 3 
raiąc móy zamiar nić EE pracy, w. obda- 
rzepiu nas następnie wała miąrowemi 
różnego rodzaius ` e RUM Gë WI ail 
Elegia Pana Sti: kraszewskiego na kari 
„cie, E Pamiętnika umieszczona z tego wzglę- 
duż „że dest, wierszem ;Elegiackita pisana ; zaslu- 
„giwalaby na oddzielną uwagę, — W rozprawie 
moićy nie-mówiłem o Hexametrze polskim, 
któryby był naśląadowaniem starożytnego; bom, 
rozumiał, że. dogodnieyszą będzie rZĘCZĄ , 0- 
swoić się wprzód z , wierszem, innego. zedin, 
oswoić się z rytmem, (*) ażeby biorąc się od 
razù , do tego dla poezyi polskićy,. dotąd tak 
obcego wiersza, , nie wpaść ma drogę zrazu 
„bardzo przyjemną i kwiecistą , ale taką, któż 
raby nas późnićy zawiodła może na zbyt cier- 
nisle bezdroża, z którychbyśmy wyyść. nie 
potrafili (*%%. Dia tego teraz o Hexametrze 


M" Pata Okraszewskiego namienię tyłko - |w krót= 


e spe 


Se ab 


kości, a mianowicię to, co każdejmu-wiefszo= 
| M ; 


Bet E OSZEWS Aen ab Ai? 
(5:0 czem w Rozdziale V, Rozprawy + +. 
1164) idawit kainanan ha pisać Herumettam, 
u, ale nikt nie rozważył wprzód tego ,;czego żąda i 
„iekichhy własności od. takiego wiersza „wymagać 
vależałe, nie "wszyscy por poeci: nasi dotąd z, 


<gzcge wiedzą, co jest, VER 


E) s 
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wi miarowemu iest wspólne (*). : *Nagrzód , co 
się tycze „daktylów, które więzyku naszym 
przeż stykanie „wyrazów tak. wyborńe mieć 
możemy, z tych. w Elegii Pana Okraszewskie« 
go, wiele iest takich, w których miara daktys 
liczna, niczćm się usprawiedlić nie da; np. 
Mógł przecie — noc była — o iakże == uięch 
cienie — wiódł tylko — i srogich i t d. bo 
gdy w wyrazie dwuzgłoskowym , ; akcent, bez 
Żadnego wyjątku, zawsze “na „przedostatnią 
paść musi; przeto zgłoska ta, nie może być 
drugą w mierze daktylowćy ; stąd wynika, że 
nigdy daktyl formować się nie da z wyrazów 
iedno - zi dwuzglośkowego; łatwićy to stać się 
może” na Ten Coas, kiedy: Wyraź: iednozgłosko- 


r. 


(*) Nie wiem tylko, czy się agodziemy z Panem 
` ©krasrówskim na zasady, bo w myślach o roz- 
piawie moićyy daie to dość wyraźnie poznać, na - 
karcie 94, Ze ga prozodya wiącóy aniżeli śpiewność 
'zaymnie; ia-Zzaś uważam, Ze iedno iest toż sac 
mo 60 -drugie, tylko że prozedya nie iest wyraz 
polski, Być ieduak może iż Pau Okraszewski 
ńie tó, co ia, rozumie przez prozodyą, Z tóm 
wszystkim gdy aŚwiądczył, Ze 'iako prawy mi- 
łośnik nauki, chętnie dła dobra powszęchnega 
na pjerwszy ogień występuie : spodziewać sę 
przeto mam prawo, Ze moie teraźnicysze uwagi 
na rachunek dabra prazodyynego przyiąć zechce. 


| - 


wy, krótki, nie maiący na sobie przycisku; 
idzie” za dwuzgłoskowym , „np: TEEN tomos 
Ze by it. P ale nigdy nie będzie daktył np: 
Goal szlak, ba konićcznie mówić się musi: 
łysnął szlak , inaczey wolność ta- będzie zbyt- 
kuiącą, Naylepsze dąktyle są te, ktore się for- 
muią z wyrazu dwuzgłoskowego, albo z dwóch 
ostatnich zgłosek' dłuższego i pierwszćy "> 
ski następniącego trzyzgłoskowego, np. zhoża 
bo | gini — groby ko | losy — sprzy | iaycie 
za | wołam it. p. Nigdy iednak nie będą do- 
skonałemi, ieżeli stykanio się wyrazów jest 
twarde np. pra | : szcźurów mych: "mową — gla- 
"zach strza l skanych — miwisk sy | billi; bo 
'szczarów — głazach - — urwisk, są właściwie 
_spondcie, a do formowania daktyłów, dosko- 
nale trocheie są potrzebne; równie bardzo są 
twarde i chropowate daktyle, np. zda | leka 
wśród CS chmur — ło | mótem swych | fał — 
przy | zj wam ich | man, a takich iest. nay- 
więcéy w Elegii, która ztego względu ry- 

_ tmicznie czytaćby się nie dała. 

` ` Powtóre; w wierszn miarowymm wypada- 

> łoby unikać wyrazów, których wymowa iest 
wątpliwa — Appiusza — Cecylii — Scypio- 
nów — Anio— gdzie óbie obok siebie stoią= , 
ce samogłoski wymawiać się, a zatóm do mię- 


ry za dwie zgłoski wchodzić powinny. 
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Pod względem Fexametrycznym, to tyl- 

ko w tém. mieyscu uważać nie żawadzi, że 
Hexametry w téy Elegii, nie aa właściwie 


/Hexancetrami, ale każdy znich formuie dwa 


oddzielne wiersze 5miarowe, np. S 
+, Prawaś ty Muzo Rzymianka ,. 
A Pwt się wywiąż po masy 
wcią, 'Tybur i Albę, 


( Święte zaległo milczenie. Lë SS) 


Z dreszczem po głazach strzaskanych, 


A 


Wielkie czytalem imiona, gc 


Para Lesbiyskich gołębi, 
Krąży Po czystym eterze it d. 


Skoro średniówka wiersza iest iak tu, wszę- 


dzie po skończonćy mierze, wtenćżas Hexa- 
metr dzieli się na dwa oddzielne wiersze 3 


miarowe. Powinna zatóm średniówka być w 


środku miary, iak się to udało w trzech nastę- 

puiących które gdyby obok nićy, miały ie 

szcze cezurę wyrazu, byłyby podobnieysze do 

Hexametrów, np. 

Zanuć nad Wisły kry|ształem ~- R > | Mu- 
zo lubego Tyballa, 


i 


Wzaiem w czarownóm zajięciu —i | smu- 
r. e Ha kibitna dziewicą. 


Otworz ióy serce. wszystjkiemu — al 
o i wielkie, ślachętne i hoże, 


- 


+ 
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ale po Zone średniówce, nie ma cezdry wy- 
razu (*%. Równie i ten czwarty wićrsz mą 
coś podobnego: 
ta) Dawnom ia drogę Apiusza — w fgrdð 
5 , Cecylii Metelli.” 
ale tu dcyść nie można, iak wyraz Apiusza 
został przez autora użytym . , czyli chciał mieć 


„Elizyą łacińską = drogę appi|usza = czyli 
teź głoski: Jisui bierze za iednę zgłoskę 5 


m - © 


= drogę apijusza —= 


O portani; który dia zakończenia ; 


choriiambicznego — o o —, aztąd Konieczne- 
go zbiegu dwóch wyrazów iednozgłoskowych, 


, więzyku naszym będzie ieszcze tudnieyszym; 


który prócz tego na oddzielne ieszcze uwagi 


zasluguje , , nie myślę równie, mówić w tém 
mieyscu. a 
Ale, wszakże to są pierwsze dopiero do~ 
Gr Ró usilność doprowadzi nas daley, a 
autor Elegii, gorliwy o dobro rzeczy, zapewne 
więcóy zechce pracować nad wierszem niiavoż 
wym, bo tylko liczne! i dobre przykłady zdo- 
łaią nas oswoić z tak ważnym przedmiotem, a 
następnie i Hexamęter. nie będzie niepodobnym, 
Ze 7. AAWIE "Ra Gei 
© Co iest cezura podług facinników, a co Średniów- 
ka wiersza, starałem się to wyiaśnić w Rozdziele 
V. Rozprawy, 7 4 


di 


List do Redaktora z powodu 

„ostatniego Swistka. 
Nie znam wprawdzie poetycznych płodów 
P.'Swistka prócz szczytnćy dumy iego o P, 
Moratorym; a lista przecież iego w przeszłym 
Pamiętnika Numerze wydnakąwanym, waosić 
mi wypada, H do. żwollenników „Apollina li- 
. czyć się musi. Główną pobudką do tóćy my- 
śli iest iego buianie wszędzie imaginacyą, po 
krainach nawet, gdzie się nie na Pegazie lata, 
ale pieszo i to iak naypowolniéy ` chodzi. Mó- 
wię tu szczególnićy o krytyce dwóch pism z 
ćwiczeń naukowych to iest: rozprawy P. Sie- 
rocińskiego o oryginalności i poematu P. Za- 
borowskiego ` Dobremir i Aniela. ` Jednego 
wychwalił za nadto, drugiego poniżył zbyte- 
cznie. W pochwale P. Sierocińskiego tak się 
P. Swistek uniósł ,. że imie nawet autora, lu- 
bo istotne, za zmyślone poczytuje i wyiawies 
nia prawdziwego żąda; o wierszach żadnych 
nie przytoczywszy przyczyn, iakby z tróyno- 
ga wyrok przeciwko nim wydał. Jestto wam 
da zwyczajna poetom, że przesadzać zwykli, 
czyli, Że popadaią w ostateczności. Zdrowa, 
krytyka nie działa tym sposobem. Nie chciał- 


` 
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bym i ia posiąpić sobie lekkomyślnie; zacho- 
wuiąc przeto sobie do przyszłego Numeru 


rozbiór poematu i wskazanie zalet w wierszach 


- P. Zaborowskiego , którego osobiście nie znam 


wcale, tudzież wytknięcie ważńych uchybień i 
w rozprawie P. Sierocińskiego y którego także 
w życiu moićm nie widziałem, upraszam Re- 
daktora o umieszczenie tego spia w,niniey- 
szym Pamiętniku, aby, ieśli nie zapobiedz myl- 
nemu wyrokowi, fto et éiiel bedeite zawiesić 
zdanie tych, którzy wisko Numeru 
ćwiczeń naukowych nie czytali. "` 


w Zaciszy dnia s9 Lutego 1848. 
Í r i z BE A 
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SW IS KK 
List znaleziony. si? 


E rzechodząc się po Warszawie znalazłem przy- 


padkiem dość w brudnym kącie list” poniższy, 


, który, iak mniemam, dla samóy krótkości swo- 


Aën czytelnika nie "znudzi. Lecz nie obraziż . 


, ogłoszenie: iego, skromności tego do: „którego 


był pisany? ` Sądząc o tóm po istach "wiel. 


biących, chlubnych wezwaniach i podzię* 


a kọ- 


e | | 404 
kowaniach; panegirykach zmartych i tym po~ 
dobnych pochwałach, iakie często zaachodziemy: 
-Ww papierach: naszych publicznych, nie mnie- ` 
mam by rodzina Ono, gniewać się ńa mnie 
- mogła 0 to: Ze ią. postawię. wazędzię ludzi tak ` 
słusznie czy chwalonych. czy chwalących się;. , 
Boi. w tym zachodzi niękiedy powątpiewanie, 
` odi któwego, gdy mówiąc Rym zJP, Podey- 
rzliwskimny: wyłączałem. pochwały piebszczy: 
kówg:. których. próżności śmierć usta zamknęj, 
ła; zanikiął on moie temi słowy: 3, Wiem 
że. się umarli nie cliwalą. ale któż zaręczy,, że 
za życia vie przygotowali niektórzy 4 pich, "ga 
zetowego panegiryku, swego, tak, iak wiemy 
że mie ieden przygotował swoie -nadgrobkowe 
pochwały: Cóżkolwiek o tóm bądź, dodał, da- 
, leko wygodnieyszą i tańszą iest w tym rodzajd 
wdzięczność dzisieysza niż bywała dawna; na 
ióy wynurzenie trzeba było oycóm naszym 
miarmuru i miedzi;* nam dosyć na gazetowyni 
wdzięczności aszóy wystrzele i na bibulastym 
ićy spapiefze, zwykle zaś nie na większym 
nakładzie roznmu iak worka, Dia tego tóż 
nie szczędziemy podobnych ożiiak wdzięczno= 
ści mie, więcóy zapewne wartych niż nas ko- 
sztuią”” Lubo nie że wsżystkićm byłeni żda= 
nia JP. Podeyrzliwskiego; przypaść przecież 
na niego choć w części musiałehi, „Lecz przy- 

stąpmy do obiecanego Listu 
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List Pani ON'4 do nayukechańszego syńa 
KZ śweż ro Jaśnie FFielmiożnego aanere 
Owad. "5 BIRERE: W 
ciębor zi tasde 

Nie jolasa się aradałcb widżąc wszyż 

stkie pisma tak Petan: iak publiczńe 
pełne imienia naszego. Jakżeż się cząsy*zmie- 
niły, E óy kochany! '€iakże lo$masa iest 
różnym od tego czóm”"był lat temu kilkanas 
ście. Wtedy nikt prawie nie śmiał. wspomnieć 
o przezacnóm imieniu Ono; 'iakożkolwiek "było 
starożytne. Nie zifaf go Krasićki, nie używał 
go Trembećki, brzydził się mim Szymanowa 
s Su) "d a wyśmiewał go! Węgierski, *kiedy 
o śmiał pierwszy raz wspomańićć wielki nasz 
poda ënner Dh ma mie egene Së? pis 
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f — P SC PAGE = aa sławny Józef Bielawski,- -Pozwo- 
"Bł sabie w wierszach do Stani: Augusta et następne- e 
go wyróżu,, nikt ono wielbi „Piasta; nie; prze- 

a baczył mu go. wyśmiewacz Męgierski Sat 

s. które temi ukończył deen: E Ge eg 

pf? Za ie Ono, warteś, w łono 

SÉ cad Wsiąść ze ; stó EN PoS 

; Byś dla króla nie pisał / e H 

SĘ kie... 5: (wierszyków. ës, SSE a 


Ki cp ei 
SCH żyddło, z którego w literaturze Ven 
wo Ono GE się. brać mo „Początek. o Kicz 
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Sara : (dwóch lub trzech niesmakownych wys 
iąwszy)+.któryby mim prawie każdćy. karty ' 
pism swoich nie przyozdabiał ; cala moc; | cała” 
wymowa ięzyka polskiego l. nie: zdaież się im 
złożona w tym dostoynym wyrazie tak długa 


 zhańbionym ? Brzmi nim literatura, ` brzmią 


nauki; brzmią 'kazalnie, brzmią nawet prawą 
nasze ; a'.madewszystko Ono: iest uaypiękniey- 
szą nie iednego pisma-i paryodzoriegn,; Qa 
ropę disyszw bò imoagojduju 
beier synu kochany; dak iak Fick 
iw niebios błogosławieństwo na rodzinę n 
sżą spłynęła? chcę;ci nim umrę ten më 
wyjawić; sto winniśmy go „przezorności Ś. Pr 
oyca twógo | JW go! Bodsędka, Ono. Widząc 
om; że nawet tak znakomity urząd nie zdołał 
zagładzić ` „nieprzyiemnego wrażenia , które 
sprawiało: imiejego., a nawet: nieiakieyś. śmie+ 
szhości , *któtą nadawało mądrym iego wyro 
kom; zamyślił bądź eg bądź! zawstydzić pne 
bliczność: i:dowieść: US Ze często ` to, cab 
gardził dzisiay, wielbi iutrdo: Koap ci. WIRO 
z” EE synul eneen cn 
TZ ch emt: "ią REMO 
` Ss 5 NRY D igl, 7, e odafóy= 
5) przewidzieć, szydząc 2 niego Węiersk,, iak zaszopy- 
Ai Dtny: Jos go czekał za czasów, pmaszygh?; On umarł ` 
pang Żyje, eg strupieszał . a ono nam Wwonie?”, „Pak, 
', sig. to wszystko mieni na świecie! m i 
- 26* 
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łatwo” było z cudzoziemcami, ulegaiąc aa chwis 
lę przesądowi, sławne imie, Ono zmienił dla 
ciebie w nazwisko Barona Onego. Jam też 0- 
wdowiawszy nie Jaśnie Wielmożną Ono a- 
le Jaśnie Wielmożną Ona pisać “się zaczęła 
Gdy tak przestroieni wystąpiliśmy przed świa- 
tem, wnet skutek uwieńczył mądre przewidzenie 
nieboszczyka, bo w krótkim lat- przeciągu; 
imiona: Onego, Onegoż, Ona; a nawet 3 
Ono, stały się ulubionemi od wszystkich pi< 
sarzów m i takiegó mabyły wdzięku w 
ich uściech, że ie iakby woniące kwiaty pol- 
ną ręką siecią po pismach swoich. 'Szczęślia 
wy i stokroć skegęśliwy ten, co nas: nayczę* 
ścióy wspominać zdoływa! a biada tym deli= 
katnym pisarzom, co mniemiaią j> vižo bez nas 
literatura polska ostać iuż odtąd może; zgoła 
tym wszystkim  nieprzyiaciołom szczęśliwych 
- nasżych nowości, co mie poymnią ile słówko 
tak przyiemne, bez końca. powtarzane, dodaie 
%dzięku i ' mocy ięzykowi naszemu. Niech 
tacy czytaią za pokutę Górnickich -i Skargów 
dzićła, * jako też tych; oo Ada on tak przeę 
sądnym przykładem, mie śmieli przez parę 
wieków wspomnieć Eeer o rodzinie naszćy, ` 
Lecz niech się świętokradzką nie tykaią ręką 
tych dzieł smakownych, w których Ono dziś 
wonie na każdey karcie. — Pomnąc; kochany 
synu! na tak E E dobrodziwystwo dla 
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rodu naszego Sp oyca twego, módl się za 
duszę Podsędka Ono. etc. 

List ten zdawał się iednemu z przyiaciół 
moich nieco brudnym, zastanowiła mnie ta 
uwaga, lecz dobrze się namyśliwszy, odpo- 
Wiedziałem: wczómżć polegaią te brudy, oto 
właśnie w wyrazie o który rzecz idzie, a co 
iest tak przyjemnym dla wielu pisarzów na 
szych. Bogu dzięki, ieśli się z nich który ną 
niego krzywi, skrzywi się i na siebie, a tym 
samym wyzna, Ze eska dobry SE o- 
bok nanki. 

Już nie mam i słówka dei dodania da 
Onego listu JW éy. Podsędkowóy. Ono, szczę. 
śliwy Zem mógł odkryć choć przypadkiem 
publiczności, komaśmy winni ten nieoszacowa- 
ny nabytek: dla literatury naszćy, zgoła to lube 
słówka co narajsowicie wynadgradza tyle i in~ 
nych leżących odłogiem wdawnych pisarzach 
naszych. Lecz zostaie mi ieszcze coś. powie- 
dzićć o kopercie i podpisie listu tego, Naprzód 
tedy, co do pieczątki nieco zatąrtóy, dostrze- 
Siem iż na płaszczu i pod mitrą xiążęcą, za- 
wierała wielka tarcza, herb mówiący (armes 
parlantes), podpis zaś listu był następujący: 
„ Jaśnie Wielmożnemu JMość Panu Baronowi 
Onego, Podsędkowiczowi Parnaskierhu, Kawa 
'derowi ger brveee krzyża i wielu inaych 
orderów JW WPaun i Dobrodzieiowi.” Łatwo 
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zgadłem, Ze ten napis nie sáma Jaśnie Wiets 
można Ona, ale ićy pisarz * położył, baue 
` widziałem na nim dodatku: nayukochańszemu 
synowi, Dalóy zacząłem liczyć; ile to w kra- 
iu naszym, dzisiay dość szezupłym, mamy Je- 
śnie Wielmoóżności czyli Excelleacyów: nie- 
mieckich, "` 1 z niemałóm ukontentowaniem do- 
sśtrzeglem , że ich Posiadamy. więcey niż nayo- 
gromnieysze europeyskie państwa ; a tak prze= 
cie w czómsiś większemi od innych iesteśmy, 
Dawnićy Jaśnie Wielmożnym bywał Mini 
ster, Senator i Urzędnik koronny, dziś nim 
teń nawet iest có nim być nie chce. >Szargą 
się, że tak powiem, po błocie Jaśnie Wielmo- 
żność nasza, bo WIEN: prawie samych 
chłopów i żydów, i to jeszcze hio ochrzczo= 
nych, mie masz nikogą unge coby nie był 
jeśli nie Jaśnie Wielmożnym, to przynaymnióy 
Wielmożnym, i sam się' czasem nie śmiał z 
W .ijelmożności swoićy, pormyąc iż nic nie mox 
że, niekiedy nawet zapłacić obiadu. y ch 
Od Jaśnie Wielmożnych przeydżmy de 
Dobrodzieiów , którzy nie nikomu mie zrobili 
dobrego, ` Co do mnie choć Swistkiem tylko 
_iestem, od dawna wyguałem z listów: moich. 
tak kłamliwe nazwisko, i. prócz A P stryia 
mego Bonifacego Świstka, który mię wyeho- 
wał i cały swóy maiątek zapisał, nikogo nigdy 
_ odtąd nie nazwałem Dobrodziejem, Ile zaśj 
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pomnę łaiał „mnie ża to ten, „człowiek . rozsą >, 
duy a wielki” starożytności miłośnik; imówiąc.:- E 
Ge Pamiętay dobrodzieystwa moie ale mi. ich 
nie "re pominay, ` niech wserca nie ma 'ko- 
porcie będzię aw dzięczność twoją”. — T'e; śmie- 
szne nazwiska „Jaśnie. Wiclmożnych, ` Wiel- 
możnych. Dobrodzieiów zjawiły się unas z 
zem) czasami, i załym smakiem... Aż do czas 
„sów Jana Kazimierza, Polak. eng do rowne 
go, nie używał innego wyrazu iak JW aszmość 
niżsi do wyższych dotławali, «do: Waszmość 
móy miłościwy Pam, kończono zaś listy, ang: 
wet pizypiegnia, załecaiąc' powolne. služi 
moies: . 

Te zaś wszystkie slużebnicze i: -kłaoliste 
wyrazy, których dziś używamy, iak iaż rze- 
klem; znalazły się u nas dopiero wtedy, kiedy 
zaginęły wolność, prawdasi smak' dobry. Wy. 
więc, moi młodzi Panowie !.co do ich,zwrotu dą- 
życie lub dążyć chęecie, wróccie do oyców o- 
byczaiu , niech dla was genat Jaśnie Wielmo- 
żnym będzie, pierwsi urzędnicy Wielmożne- 
mi, aresżla po prostu Mości Panami, czyli 
oni są ,Xiążęlami, czy Grabiemi, czy nowo 
utworzonemi «Baronami, no w rządnym kraiu 
nie urodzenie lecz urząd stopień „zaszczytu: 
slanowić powinien: ` Mówiemy często o pomno= 
żenia dochodów skarbowych, nie masz SÉ 
dlug mnie alopianiesazagą pei jak na 
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próżność; za eóżby się do niego sztrofy za to: 
nroione' Jaśnie Wielmożności i Wielmożno-: 
ści przyłożyć nie miały? Co się tycze Do-. 
brodzieiów, nie mnóżmy śmiesznóy liczby uro- 
ionych, by nie mniemano że nam zbywa”ną 
prawdziwych. Nakoniec; dodał śmieiąc ale, 
gdybym miał ustawę otóm pisać, dozwolił= 
bym tylka pewnym kobietom nazywać się do- 
brodzieykami. "Dy zaś kochany, synowcze! je- 
śli kiedy będziesz posłem na seymie, nie zaa 
„pomnićy między innemi okrzesąć tych Jaśnie 
Wieimożnych, o czym projekt znaydziesz wy 
papierach maich.”  Nadaremnie go tam prze- 
cież po śmierci stryja mego szukałem, szkoda 
Że zaginął, Ale możę któremu z prawodawców 
„naszych, przyydzie podobna myśl do główy, 
co oszczędzi kraiowi naszemu śmiesznosci nje- 
„godnćy wieku, w którym Żyiemyy 


Ze i Aw 1 
Rozumu za trzy: grosze, 


(0d listu znalezionego przeydżźmy do 
listu ; który bezimienny krytyk pisać do mnie 
raczył, Widzisz tedy czytelnika, że się dziś 
znowu kwiłuię ztobą cudzym rozumem, za 
te 3 groszę które cię kosztuię, lecz nie sam, 
szczęściem, wtym przypadku iestem.  Heżto* 
lądzi , có pożyczanóm żyią rozumem, co ba- 
wią społeczeństwa książką którą świeża czy- 
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tali, co: eeh innych ań tego.. co się 
świeżo ' w książce iakióy nauczyli, nie mówiąc 
otych pisarzach, co nietylko cudzę myśli, das 
ią za swoie, ale całkowite tłómaczenia radzi- 
by przemycić za oryginalne pisma. Między 
temi Panami a mną ta tylko” zachodzi. różnica, , 
Że ia się przyznaię do cudzego rozumu aoni 
go przedaią za własny, Gdyby. ieszcze KA 
bierali dobrze, „gdyby w tym u nas dozwolo- _ 
Rym rabunku, zagarny wali „drogie sprzęty, 
nie liche narzędzia, łatwoby im kradzież ta- 
, kową przebaczyć można. . Lecz prawie zawsze 
działają oni przeciwnym sposobem pospoli- 
tym złodzieiom. Ci ile mogą sprzątają złoto 
i drogie kamienie, ` e reszcie co naylepszego 
wpadnie im pod rękę; tamci przeciwnie, zda- 
ie się, że dla tego tylko kradną by; kradli, a 
_ezęsto pomiiaiąc złoto, zabieraią plewy, któ- 
remi hoynie zasypuią literaturę naszą. Przy- 
szło mi więc na myśl między iednemi a dru- 
-giemi proponować następniącą umowę : to iest 
by zamienili skłonności. Niech rzetelni zło- 
dziecie lubią kraść plewy, a piśmienni co mą ` 
tylko naydrožszego obca literatura, tym spo- 
sobem będzie mnićy szkody ziednóy strony 
awięcóy zysku z drugićy; tyg tąkżę sposo- 
bem będziemy mieli, mnićy wisielców , a wię- 
 ećy zabawnych i nauczaiących pisarzów. Lecz 
pewnie, powiesz mi czytelniku, są to urojenia 
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godnie głowy Swistka, "mocą których nie bę 
dziemy mieć w Warszawie, ani iednóy mnióy 
kradzieży, ani iednćy Jepszés książki, na piers 
wsze trzeba dobrćy policyi, na drugie dobróy 
krytyki. Mamyż ie' lub nie? sądźmy po“ sku 
tkach, a teraz Mości *Świstku a do 
tzócży. 

© Wracam. więc do śrióy, i A z 
krytyką, a nawet rzecz rządka z krytyką acy= 
mierzoną, po. części przeciw mnie Ges 
Co bletz Ss dee wyświeci. 


ish 
Mości Panie Swistku, 


"A SZdziwiło mię że W MPan, który Miete się 
niieć „kl bóg A skłonność do krytyki, tak 
dobrowolnie 'pochwaliłeś i zaleciłeś nam za 
wzór dziełko 6 6ryginalności JP“ Teodozego 
Sierocińskiego , w którego nawet istnieniu wąt- 
pić zdaiesz się, en dowodzi Żeś uważał na 
rzecz nie ` ma człowieka, iakbyto zawszć i 
wszyscy czynić powinni. Hóc loco; przestrze= 
góm przecież WMPana, iż JP. Teo: Sierociń- 
ski istnicie, że mieszka w Krzemieńcu czy w 

_iegó okolicach, auawet że w krótce iest spo- 
„~ dziewany wWarszawie. Odkrycie to zapewne 
W MPauu przyiemnóćm będzie, bo mu wyiawi 
człowieka, po którym wiele sobie obiecnie Pol-- 
ska literatura. Niezaprzeczonóm tego dowodem 
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jest, że znawcy nasi nigdy o nim nie słyszawszy; 
przypisywali koleyno pismo iego  naylepszym 
pisarzom. ++ Wielkito zaiste dla niego zaszczyt; 
dodam zasłużony po części, "bo trudno jest 
gładzićy pisać po polsku od .niego. Przecież 
pozwolisz mi WMPan zaprzeczćć Lër zapełućy - 
wzorowości , ‚iak zdaiesz. się przypisywać dzieł- 
ku iego, nie bym posieł Lo cheist ie poniżyć, lecz 
bym autorowi i czytelnikom iego wskazał, Co 
mu ieszcze braknie do sąsiedzkich. wżowowo- 
ści dzieł Sniadeckich, (*) b Di 
Przyznać należy, że choć ogólnie ERA 

pismo JP. Sierocińskiego iest dobrze i zwięźle _ 
myślanóm , przecież w niektórych szcżegoldcih. +. 
które poniżćy wytknę, brak, m „ścisłóy.. 

lóiczności. ` Sąinawet ludzie „którzy sobie przys 
pomińaią podobną osnowę myśli rozwiniętą 
od pewnego literata Niemieckiego, lecz: prócz 
tego, że nie masz nic nowego na świecie, i że 
mówiąc ` o iędnym: przedmiocie niepodobną 
dwom dobrym pisarzom „ nie spotykać się nie- 
kiedy w myślach swoich, zdaie się prawie nie- 
podobnóćm, by rzecg całkiem “wzięta z obcega 
ięzykay mogła być tak dóbładnić spolszczonąć 
kk BY Ba OJ A 

A 


de Tu sobie. przypomnieć BCEE, iż JPan_ Swistek 


umieścił w machoniowóy szawce swoićy pismo; ʻo 
kt re rzecź idzie obok dzieł Śniadeckich, i że 
(toż 86 nich KT Jakoż zdaie się wychodzić 

i z bardza dabrćy szkoly, 
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Jakoż co Ma stylu, który” mi się zdaie częścią 
przeważaiącą pisma tego, rzekłbym: z Hora- 
cym, non ego paucis offendar maculis, i na 


, tém przestał, gdybym nie mniemał, że się na- 


wet samemu JP. ` Sierocińskiema przysłużę 
gdy mu przy wstępie iego na świat literacki, 
wskażę lekkie zmazy, których on się pewnie 
w przyszłości usiszedz zdoła. (7 

Oto i do Krzemieńca, zawitało ułubio= 
ne słówko Ono skromnićy go w prawdzie od 
naszych pisarzów JP. Sieroeiński używa, prze< 
cież pięć razy bez potrzeby wypsnęło mu się to 
słówko , coby powinno być obcém gładkiemu 
stylowi iego. T'ak naprzykład; na strońnicy 4. 
„ podobne przedsięwzięcie nie iest moićm, prze- 
chodziłoby ono moie zdolności”, nie możnaż 
było powiedzićć , bo przechodzi moie zdolno- 
ści, it.d4 Na siron: A ,, onych układzie” en 
co nie ich ukladzie, o pięć wierszy nizćy 
j Onych gruntowność”, za co nie ich grunto- 
wność. 'Fakoż na str: a3 i we „,Onych wzro= 
stu, onych zmnieyszenia się”. ` Na karcie 6. 
uważa JP. Sierociński nauki w pórwpaeolńości, 
zdaie mi się że ie właściwićy uważać należało 


| w ogólności, i to słowo zamiąst tamtego po-' 


łożyć. Na stron: 7. y Odbierać wrążenia ód 
przedmiotów”, nie zdaie mi się wysłowieniem 
toku polskiego. Na teyże , „w różne skierowuią 
drogi”. Wyraz dotąd nieużywany, nieprzy- 
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iemny a pono i niegrammatyczmy, nie lepićy= 
że było po prostu powiedzićć: „kieruią?, Str: 
26. — wyiąwąty niezmiernie małą liczbę i tych”, ` 
po cóż to obce niezmiernie, które, zdala cu- 
dzoziemczyzną trąci? Btron: 28. Osłabia 
interes”. Piszącemu poprawnie, iak, JP. „Siępoż 
ciński, nie godzi się, używać takiego „makaro= 
nizmu, ile niekoniecznego „bo .tóm miey- s 
scu slowo inieres zastąpić deii, moge 
okucies | 1 uż i u woke ti iożod 
Wiem co mi WMPan pojwiesz, Wat es 
tyke niektówych wyrazów J Rò Sierocińskiego, 
błogosławiony ten pomiędzy „pisarzami aaen 
miyi któremu na kartach 30 dwa razy więcćy, 
i rzetelnieyszych pomyłek: w stylu wymówić 
nie można. Zgadzam się na to, dla tego też 
przed innemi iąłem się do ścisłóy kryty 
ki pisma. JP, Sierocińskiegof bo mam za us 
święcony ten przepis, Ze te tylko warte są 
krytyki, które zasługuią dn pochwałę. 

— Od słów przystąpmy: do, adayi Osób 
nie nayprzód uważać będę,' że. przeyścia, a 
wywinięcie się iednćy myśli z drugićy nie za- 
(wsze są tak powiązane i tak jasne iakby być. ' 
mogły, znaydnią się nawet. twierdzenia nie 
koniecznéy oczywistości, a nawet niektóre wię= 
céy niż wątpliwe, np. na stron: Gi 1: 14 Au 
nayprzód widziemy, Ze wszyscy zarówno od 
bieraiąc wrażenia od przedmiotów podpada-. ` 


HE s | 
iących pod. zmysły, coraz nowych nabywa. 
my wyobrażeń”,* 'Trzebaby ku poparciu tego 
twierdzenia nayprzód udowodnić; "Że wszyscy 
ludzie są: obdarzeni iednakową mocą zmysłoż 
wą, do oczywiście iest rzeczą niopodobną; bó 
jeśli 'przedmicty*od których pochodzą te wraż 
Żeńia , dą w sobie iedne i niezmienne dla, wszy 
stkich „przecież różność , iaka' z sa mego przy 
Pódzenia” zachodzi między: dzielnością łub słaż 
bością zmysłów naszych, czyni Ze též przedź 
mit. różne sprawować fhiszą?na ludziach 
wrażenia; inaczóy tea coma wzrok "sbb att ` 
tępe cho zarównoby. widział i słyszał, iak ci 
en są! obdźrźciii zupełnością: tych zmysłów: 

| €óż powiedzieć oinnych"ptzywarach organów. 

eg" do tego dochodzą stopniaę-że są ludzie*w 
których óćżach kolory: nawet: mienią: farbyg 
tak dalecóy" że! iedew biorą sg dóagit Są ii 
RS. H tenże(śprawuiący: skutęk; dość wspo 
mnióć o Żółtaczee! co nam: wszystko żółto wyż 

(stawia. Tiecz wzecz ta iesi zbyt oczywistą, by 
dluższegopotrzebowała wywodu.” © 03 sin 

774 Póydźmy "delér. Na''stromnicy: aistóy. 
zhayduiemy co następuież* ,, przeciwnie nauż 
ki wyzwólone;' nawet wpośród naybardzićy 
kwitnącego”'stataanarodu mogą się to raz do! 
upadku nachylać:”* Istnieież naybardzićy kwi- 
tnący ` stan marodi wtedy,  Kiede nauki? wy- 

;/zwolone, coraz się w nim do upadku achy- 


[| 
U 


| ER 


Wa? i czyliż toż samo, ST nachylanie się nię 
iest skutkiem ,, inż nie, naybardzity kwitnąces 
go stanu. „narodu? bo da tego stanu, , ich kwi- 
tnienie koniecznie należy,. inaczćy nie byłby 
naybardzićy, kwitnącym. Dalóy na tóyże siron, 
czylamy'„ m- zepsucie; ohyczaiów, wielki mą 


"wpływ oa skażenie smaku.”. To twierdzenię 


moralnie: wzięte jest. „prawdziyyćm., ale nie iost 
takićm: wzięte, fizycznie ;. wiemy bowiem. doz 
świadczenia; Ze Ae w wiekach niewinności. i 
cnoty, lecz w tych , które uchodzą” za Vase: 
Ke wygórował smak dobry.. w 
wyzwolonych. nau ach. Nie’ rzecz aea pa 
że „gdyby, | na , przykład, posunięte do"? - 


ak w 


 sokiego , stopnia w Rzymie ` za czasu Cezarów 


ÓW 


nauki i i sztuki a zatym i smak dobry, była” KC 
ła pod swoię „opiekę starożytna karność cnoty 
Guer, zapewne ka iéy dozorem "nauki 
ne, byłyby nabyły nie „tylko skro-, 
mności ale i wyższego SiE 
nieszczęściem , iak to dowiódł Ros sgpan : 
uki wyzwolone nie w „Gząsach. niewinności ale 
w nayrozwiąźleyszych kwitną. — ` Nakonieć n ną 
stronicy 21 znachodzę te słowa: „, Bó któż PA 
może sądzić o tém, czego sam przywieść do 
skutku nie iest zdolnym,” Otóż kiątew izua 


, cona dowolnie na wszelki rodzay krytyki, bo, 


Z 


podług nigy aguero tylko Malarz o Malarzn, 


"sądzić moie, Snycerz o Snycerżu, (Posta o 


, S 
kości stopnia., a 
6 Dol ta 


` 
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Poecie e Mówca 6 äech, Filozof a Filozofie, 
ża „podyśtnt o Komedyancie, a nawet Kucharz 
*charzu it d. i to ieszcze”*równy ta 
Ego) o którym sądzi. Zaiste, żeby są- 
dzić o rzeczy iakićy, trżeba się znać na nióy 
i być obdarzony rozsądkiem i smakióm do- 
- brym. Często nawet tacy: sędziowie są pie- 
wnieysi niż strony *interćrowane, to iest pisas 
rze € artyści; bo pierwszych nie unosi w ich 
dądach” ik rs AA ani Bree ani uge 
me ` 
Gë  pomnę Mości Pnie eM 
ik, temu . „będzie dwa lata, odbiłeś podobne 
uroienie, przypisuiące samym tylko drama- 
erte. artystom prawo dobrze, „sądzenia o 
scenie , i iuż wtedy wygrałeś tę sprawę. _Prze- - 
cież na Aën poparcie przytoczę ladną bajeczkę 
w owym. czasię Zro ona a dotąd, nie ogłoszoną 
drukiem. Pociesz „nią "Mości ` Panid Świstku 
stęsknioną publiczność, baykami co iak grad 
zęwszą "na nią padaią, a w któżych dość po- 
wszechnie „dowcip. i trafne. wiersze są tylko 
buts. et e: 
Powicń Pan i raż swoiego kucharza steofował , 
Ze mu obiad zbyt kwaśny i pieprzny zgotował, 
Że wszystko ta nieszczęsna pópsuła przesada: - 
O zgrozo o dagegen Wien odpowiada, 
' Jakże 


Ga 
a 


= 


> Séi 


dakie można! móy Panie tak: Wë błądzić? 
Nie umieiąc sgolować o potrawach: sądzić 


* Pańskie zdanie «zupełnie Śmieszne i opaczne; 


o GE pima, spierać. Z e, Eë Lë ale: i, 


San? ieść Co ci. e] i wierzyć Ze SÉ Bee 


EE Jisp zé nie byliśmy. Mate Pa- 

nie WEE zupelnie iednego zdania, lecz 

spodziewam się; że nas koniec. „ego żupełnię 
poiedna, bo choć; surowszy od w MPana, posu- 
nąłem krytykę przeciw dziełku które” chwalisz 
lak. daleko ilem ią zdołał posunąć, „przecież 
Wyznaię że ‘warte „gościć w machoniowóy SZĄ 
fce W MPana; i szczerze (życzę dla, wzrostu i 


zaszczytu litteratury  naszóy, byśmy. się często 


ł "` 
SE u 


-,QDOMIE ZÀAROBKOWYM. „ 


Założonym Ww Karszawie dia Ubogich pod 
` Dyrekcyq . P. HlorrmaNa Projj<ssora "AC 
Kerg w Uniwer. Warszaw, a 


H 


D odać sę wbki Wa sił stosownego Osoa 


bom, iakich wikażdém znacznieyszćm mieście ` 

wielka musi być liczba, a które, z kalectwa; 

2 przyczyny sił nadwąuonych, z płci i wieku, 
1818, Marzec, T; M: 37 
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418 Le e ; 
| niezdolni do ciężkich robot, a lekszych do za~ 
spokoienia: potrzeb życia niełatwo znaydniąc, 
udaią się' do żebrania , a co ieszcze ważnieysza, 
nawykłych do próżnowania i: ;żebractwa, przy- 
zwyczajć i włożyć do pracy, a przez to od- 
wrócić od wad, nałógów i wystębków wyni- 
kaiących z próźnowania i nędży. ` "Pe są zaż 
miary otworzenia w wiela kraiach , w łudniey- 
szych miastach domów kozacki dla us 
bogich. 7 

Dam, gdzie: mnogie rozmaitego rodzaju 
rękodzieła, Ti icznych rąk potrzebuiące , pódaią 
ubogim sposobność łatwą zarobku, gdzie fa- 
bryki’ nie znaydniąc dosyć robotników, onych 
drogo opłacać miuszą , domy takowe „są mnićy 


użyteczne, szkodliwemi nawet by się stały, 


odbięraiąc rzemiosłom potrzebnych pracowni- 
ków. Tam dosyć iest, opatrzywszy niezdol- 
nych de żadnćy pracy, i podawszy szczegól- 
néy iakoWéy klassie ubogich, stosowny do 


ióy usposobienia i povrzani zarobek, wre-, 


- szcie zabronić „żebractwa,, ieżeli liczba ubogi 


nie przewyższa liczby potr zebnych w fabrykach 


robotników; na co wzgląd mieć należy. Lecz 


w kraiu ogołoconym zfabryk rozmaitego ro- - 


dząiu ,* gdy te; które są, tak ograniczonćy fi- 
czby rąk potrzebuią; gdzie ludzie. mmer moż 
eni nie znayduiąe zatrudnienia, i niewprawni 
do robót rozmaitych, a przeto nałożeni do 


z 


f k 3 EI 
próźniactwa i „ómistwa ; zalęcią; opatrzenia i 
przyłożenia dó:pracy potrzebują ; Instytut taż 
kowy nie tylka użyteczdym, ale, koniecznym 
się być / okazuie;- równie; zpowodu dobrze 
zrozumianóy litości ; iak że względów. policyi i 
przemysłu: or: IW sgakżę . fabryki, A nawet 
gdzie sie zmayduią, mie są i-ńie mogą: być: 04 
bowiązane” przybywaiącym ua krótki czasy 


` ćhoćby na dzień ieden , a nagle potrzebującym 


| 


roboty, onóy! natychmiast dostarczać „wedle 
sl: Ach i usposobienia.  Ubodzy: nie zuayduiąę 
więc sposobu zarobienia, do żebractwa udawać 
się muszą; a iałniużna, ak wiadomo, dawana 
beż żadnego ohowiązku, nie opatrnie , stale, . nie 
nadługo wspomaga, pominaża zamiast. wstrzym ` 
mywać żebiwctwo: ` Dawana. 3 obowiązkiem. 
zarobienia choć w części i stosownie do sił, 
naywiększe przynosi dobro; bo daie ubogie», 


` mu poznawać, Że coś ieszczć zarobić może, 


Hie: "upadla úmyslu iego, nie itńiża iak wyże- 
brane czcze wsparcie; wprawia do zatrudnie. 
nia, usposabia* do rozmaitych robot, zwłaż 
szcza kobiety, w zimie zatrudnień nie ziaydu». 
iące, i ubogie dzieci In? od pierwszego wieku 
poświącaiące 'się żebractwu i zabieraijące E 
próżnowania. ` Wreszcie; domy te uważać mo- 
Żna iak naylepsze domy poprawy, iak- szkoły 
uóżące pracy i rzemiosł; Lee wady dus, 


noa 
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D 
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j s skłonnego. „do Wee? KH d 
kształcące rz emieślników do fabtyk.; s ivo <p 


xt 


m LaTe isg! cele, . te, korzyści podobnych ld-| 
stytutó w,” du ks ych unas; dodad » można stę 


- nwagę; "3 przys braku si wielw rodzaj: ręko- 


| między innemi fabryka płócien, których, urias A 


dzieł, któreby” własne płódy kraiowe przeras 
biały; Instytut ten /podaie „spokabmość wznie= 
sienia fabryk EE detad -Potrsebnsch 
4 zaniedbanych i (bardzo użytecznych, aka iest 


drogość nie 3 braku ani drogości. „materyału; 
ale prządek, robotników usposobiońycjy,ł kar 
pitałów, dokałów i- narzędzi pochodzi. — Nie 
będzie zapewire ©boiętną rzeczą obywatelowi ; 
lubiąceńmi enee zamiany, A8 pociechą. par 
tzaten” na dźwigaiące we: wasggikkith CZĘ 
ściach 'kray'z dawnych: cierpień: d./ruin: «pod ge 
pieką '6ycowskiego rządu. ` Nie będzie mówię 


PJ 


obółętna wiadomość o początkowych usiłowae ` 


piach, i stanie owzniesionego od; 15» dopiero 


miesięcy Domu” Zarobkowego ,, zołożonego A9 
w części kldsztora XX. Franciszkanów na Na- 
wóm mieście. Miłą iest zapewne. „myślą , iż. te. 


salè wzniesione 'dawnićy: dla licznych zakon= j 


S ników,  późnićy przeistoczone í BER — więzienia 


złoczyńców, za | ciężkie przestępstwa . osadzo- 


nych, stały się teraz schronieniem kilkuset 


nieszczęśliwych ;- wiekiem, ` kalectwem obąr- . 


czonych, ranami nawet za oyczyznę okry- 


4 
e 


i 


NET Aan 


tych! akiórych: iedni s własaćy chęci 'umie-. 


szezenia <żądająć , : resztę: nadwątlonych. sił o+ 


bracaią użytecznie na opatrzenie;. choć W |czę- 
ści, ile. wiek dozwala, « potrzeb: swoich ; inni od- 
dani- do tego domu,- odwyķaią: 'od próżąowa- 
nia i włóczęgi, i przy zwycząjaią się do. Aczci- 
wego sposobu życia. EIEEE f 

W domu tym; oprócz „óżnych robót: dro- 
bnieyszych, pryncypalną od poćzątku założe- 


nia było fąbryką przerabianie wełny,. które ` 
różnie usposóbionym dostarcża rózmailego za~ 


trudnićnia, a 
EE dotąd: 
Sukna ' białego, seb SH 


£ NA Szarego ` Zar? Oé" 
| Bai bialóy - 2 - if E 
SE AE r A "41 
$> sżaróy: e PASEK BOR 
Lë e p. Postawów 144 ` s 
d Fee Dër  -' = "Bag 
Sa Sëcher - m "Af 
* Cza SE NK: ke 251 
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„ Deków wyszywany ch 


„tegieDd Käke miesięcy gene iż, przera- 


bianie lnu, któregównatewyał mnićyjkosztowny, | 


więcey przynosi korzyści, podając równie 
rozmaite zauwudnienia ubogim, i doskonaląc 


CRT" 


42a 


razemi nankę bielenia ; przędzenieu itd. en 
wprowadzone zostało, nie Ceai Der: 


pie ec wełny. >: 
Wyrobjono zaś ze Inu: a 


` Pończoh par EE E JE 
Szkarpetek = =s m 433944 7 
Dr; lichu sztuk . - = OEI 

( Postawa pół wełniana i poł ` 

(0. lniana< = , wozy 


. Í ne Z 

sj Inne, roboty rozmaite: ` BEZ 

` V A fPierzy dartych funtów == ` „808. , = 
Fasek opłatanych ` = "PIS 
Z roboty Ciesielskićy i Stolarskićy ; 
Robili tranny, łóżka, stoły, stołki, la~ 

a Wki, szafy, warsztaty szewskie , a w do- 

„mu inne „reperacye. 


D 


Rabotą co dzień zaiętych i. wmmiegżczo- 
nych w domu „zarobkowym osób, "jeet mnićy 
Więeóy: 240. pobiera robotę: na miasto Do 10+ 


Które w swych domach wyrabiaią., dk 
Zamiarem było przy otwarciu We aby 
przychodni, ubadzy rzemieślnicy, „słabi, ze 


braniem, bez służby momentalnie znayduiący 
się, w interesach do Warszawy przybywaiący, 


każdego wieku i zdolności mogli, na dzień na ' 
robotę przychodząc znaleźć: ciepłą izbę i do. 


„pracy stosowny zarobek, ` Lecz dotąd, czyz 


í 


e "4285. 
niewiadomości, czy dla NRY przyczyr, hie; 
było nigdy. 'więcćy razem takowych. rabotni- 
ków nad a5tu, przeciwnie zaś wielka byłaby 
zawsze „liczba gdyby lokal Instytutu pozwalał 
im dawać nocne. schronienie ; ciężko: iest al-. 
botviem. w nocy, w słotne lub zimne czasy, 
śtaremn częstokroć kalece, na koniec miasta. do, 
domu wracać. . zi 

‘Fundusz który rozmaitemi czasami na tom: 
cel. został przeznaczony i ie wynosi; 
be złotych. i 

Z tego. 3494 złote baste. Leg 
sprawienie sprzętów i narzędzi. , Po ostalnim 
obrachunku i oceńieniu towarów w. domu. wy. 
robionych, summia: wartości*ich : według ceny, . 
za którą się Aponia, wynosi SRANN 16; BAS, 
złotych. 1S Ki 

Na potrzeby własne instytutu, t: iest :. 


Odzież , „pościel, obuwie, i t. d. obrócono to». 


warów za zł. pol, 5777.—a złotych 2224. z0*. 
staie w golowiznie w kassie oddzielnćy i Botz 


_nowionćy do zbięrania przychodu, zawsze i ie- : 


dynie na ten cel przeznaczonego, — Ogół! za- 


(ëm wens 28110. złotych. ; 


Okazuie się. więc prześryżka A 


6116. — Jeżeli dodamy: do tego summę. 1270.: 


złotych , ubogim iako dodatek, dla zachęcenia, 
wsparcia i nadgrody, rozdanych, Job iak do- 
płaty, nie mogącym wiele pracować; zostaie ko- * 
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rżyści dla” Get? "zarobkówego Ee mie: 
SEN PARN OAT eet Tp SOR 


" ` Jakożkotwiek" est małą ta siiami, ieżeli” 
ią za produkt fabryki uważać. będziemy, Za” 
spokoić powinna, gdy ią'iako woo pierwsze-* 
go roku pracy ubogich” uważamy; zaprowa 
dzenie bowiem” pierwsze, wiele tradności, wie- 
le koszla i i straty „przynosić . must, ` edlug 


„zdanóy sprawy przez Grafa 'Rumforta fabry= ` 


ka podobna żałóżona w Manich; na popsucie 
pierwszego. materyału 12000. zł.*kosztu miała. 
Jakoż | pierwsze zaprowadzeńie wystawia wiel- 
kie' trudności , ladzie albo sig sami dobyowol= 
nie ” ofiruiący ` 'albo przez policyą' odsyłani y 
całe życie: do innych prać zwyczayni, a wię: 


'-ećy do piiaństwa i próżniactwa małożeni, all" 


niechętnie robili, a nawet umyślnie materyał 
peut, 'albo też ich robota przez nieumiciętność, 
nieżrętiość: 1 niedokładność szkodliwa. w fa) 
bryce była. Łagodność i Indzkość ` Dyrektora; 
iemu właściwa , polecone iak naymocnićy po-* 
stępowaniie i obchodzenie się z niemi ludzkie: 
i uczciwe, pówoli dopiero skutkować zaczęlo. 
` Z ciężkością przychodziło 'i - przychodzi, wy+' 
naydować ` sposoby zniewolenia ich do pracy, 


"| jeszcze „ciężćy ` der zgody i" spokoyności,” Ai? 


t 


szozegónićý przyzwyczaiać onych do wótrzę- 

miężliwości; i zapobieżyć osobliwóy zrączno-" 

ści w dostawańiu tróńków, Haet wśród muž 
- ź 
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rów mieszkania.* Próczitegó, przećwiczeńi co- 


kolwiek lab zaleceni lepsżem postępowanieray 
iako mogący: sięc wyżywić , uwalniali bywali; 
a co moment ol policyi na: noo nä Żebraniu 
przytrzymani i':pvzesyławi, mową wystawiali. 
trudność prowadzącym fabrykę. A zatóm i w 


'nas zakupiona początkowo wełna za 2000. zło- 


tych; nauce a przez to stracie poświęconą być 
musiala. Teraz z pociechą rzetelną widziemy, 
iż postać rzeczy wiele się zmieniła; część 
większa umieszózona ubogich w domu zarob- 
kowym, tak się do spokoynego i regularnego 
życia przyzwyczaja,” iż bardzo wielu ofiaro< 


-wane, nakażywane im nawet uwolnienie „soda 


mówiło. Miło, iest. widzićć iak z nieukontena, 


towaniem patrzą mą nieporżądek, kłótliwość i~- 


dle obyczaje mowo przesyłanych, i tych iako, 


niższą od siębie i wzgardzoną klassę uważaią.. 

Co się tycze wzrostu roboty, we względzie 
fabrycznym uważaaćy, udoskonalenie okazu- 
ią próby, i waga prządźy: wyrobionóy.. — (Po-, 


trafiono przez namowy, pochwały, a nawet i. 


praemia do tego'doprowadzić cienkość przęe 
dziwa, iż mp: motek, to iest: nić 3200: łokci 
długości maiąca, która K początku częstokroć. 


` 


do „Półtorń funta ważyła, teraz nie. waży więc: 


cy iak 10 łatów. — W tym: stosunku i inne 
zatrudnienia i roboty co raz dokłąduióy i wë 


piéy postępuią, 


Lë 
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To'wszystko okaznie, iż: rzetelnie żałować 
wypada i za prawdziwą uważać szkodę; Ze 
szcznpłość lokalu wie dożwała: rozwinąć temu 
instytutowi wielu środków, iakiemiby do-znie- 
sienia: żebractwa, do poprawienia «i zasilenią 
naylicznieyszćy  klassy ubogich mógł zdążyć. 
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Kto potrafił dochować cnoty" do roku 18g0” 
swego życia, temu iest ée ept cale życie 
- cnotliwym. ` 
«Im się bardzićy kto ES Wë tym 
częścióy powinien 'sobiej AIS ee że iest 
cym R 
_Kto,domowych interesów nić umie do- 
brze prowadzić, ten zapewne do administracji 
ię gia pożyteczyie użytymbyć nie może. 
© Zeby żyć po'śmierci, trzeba zasłużyć na 
to ros "dobre czyny. za Zen. e 
"Rozum uczy nas ukrywać naszą dumę, 
a religii sama może ią tylko == sprze wyni- 
szczyć w naszóy ` moni a Keng 
Kiedy ezyninty:. dobrze z samóy tylko 
cnoty, nie trzeba się lęka; aby we ET 
brane były zę złóy strony. ze 
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Nowe książki źmaydujące się w księgarni 
UBRAŁ Zawadzkiego, € JP; Za | 


Blau ka Guberni EE Grodzień< 
skióy przez, LR. Lachnickiego. wWilnie u Za- 
wadzkiego 1817. 8. str, XIIi88, zł. 2 gr. 135 ` 
„Prawo cywilne prywatne Państwa Ros- 
syyskiego, z Rossyyskiego B. Kukolnika, ną, 
Polski ięzyk, przełożone przez St: Budnego, z 
„  przydatkiem łacińskićy terminologii. w.Wilnie | 

u A. Zółkowskiego: '8. 1818.- Przedmowa i re- 
iestr str, 238. de $ al e 

is Prawo kryminalne PARZE z Ros- 
syyskiego Jozefa Horchlad przełożył na pol- 
ski ięzyk: Józef Sawicki, z dodatkiem termino- 
ogii prawniczćy w ięzykach - Rossyyskim, 
Polskim, PŁacińskim, Francuzkim i. Niemie- 
ckim oraz, własnych uwag i postrzeżeń. wWil-. 
pie uj. Zawadzkiego 1817 8. Lista Prenume- 
rantów, dedykacya, Przedmowa str. XXV i 
153. PORZE NI: 15 

Materya Medyczna, czyli nauka o spo- 
' sobie skutkowania środków lekarskich. przez, 
Jana Bogumiła Freyera Doktora Medycyny i 
Chirurgii, Dziekana w Wydziale Lekarskim 
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` wUniwer: Kr: Wars: Tom ae z tabellą wykazu” 
iącą skład nay ważnieyszych wód en 
wiWar, u XX. Diar: 1918 iń 8, aji So zł. (18 
, Katechizm mnieyszy i większy dzieło 
ś.p. 'Biskipa Albertrandego i na wszystkie ako 
ły, pensye“i dla" sposobnych” do“ świtleyszego 
wychowania i ćwiczenia. w Wilnie: u Józefa. 
RA AL ri str. aa sial gr. 15 
"Historya" staróżytiia ` zawieraiąca „ dzieje 
*wigystkich narodów od stworzehia EAAS do 
potyczki pod Akeyumi, ód 1—3g74: roku 'świala, 
przez X: P. *Kótowskiego (*Pilara ‘hapisdiia 
Część Isza "w Warszawie 8.' 1818 u XX, Piia- 
ów Przedmowa reest 1 str. ën, "al 581 
` Chemiiia pri Al. Hr. Chodkiewicza, tom: 
DE w Warszawie 8. 1818, kni GN 
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Nice tomy td iest min D set web? 
*Rożpińwa ` o metejóziwośći i rytmicżnó- 
ści języka Polskiego, szezególńiey a wierszach” 
polskich we względzie muzycznym przóż ' Je 
zofa’ Bisnera, o. przykładami rzecz obiaśnikią-" 
jącemi przeż” Kazimierza Brodzińskiego. Część 
sza "Min w Warszawie 1818. w drukarńi Set, 
Dąbrowkiego. 13 arkuszy. ; H al Sg, 
7 Atlas ae: ieografii dla użytku szkólne- 
gn a aä Kart" złożony, zwłaszcza do ieografii' 
Steina. stosujący się. Xto! WAVY boaa „aga 
< Mila Korna 1818 giele st, 3a 
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NR iżćy wyrażony wydawca Pamiętnika Lage: > 


skiego uradowany. mqotno „licznemi.. dowodami 


Hkententowania, „zdego diterackiego ? przedzięz 
Wzięcią , postanowil, nie odstąpić Saar, SWe- 
go, w dalszćm , wydawaniu 9098945 donosi zaz ` 


tanp iż Pamiętnik „Lwowski, H w, przyszłym To-> 
omg ss pchódnić, bedzie: auta 4 el Suen 
d: Rosé iego D hiaba a dzie taż s4- 


ma Ge dotąd „Była, „wyiawszy t tó iednó, dż sig 
źnówu ed tómu i numeru te zacznie. 
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I PETEN age ma oku przykľa+-, 


danie się do wzrostu literatuty polskióy, będzie ` 


zpoczątkieny roky prz yezlege a między, innemi 


zabawoemi j uwięjątnemi a raeozapis, Abieszązaf, 
także. „oząstkamaj „w numeracji, Pamiętnika ,, spis 


dzieł Polskich, ePhszozonych w Mistoryi ] litera- 
tury wydauty przez | Fy „Bentkowskiego. , Spis 
ten skladá, R ee z E dzieł, POS 


mialy i s pt t P. IR. 
` korzystał wióy mierze, a kilku ‘znacznych 'bi-. 
bliotek „prywatnych i i publicznóg uniwersytetu 
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WZORCE EEC WAM See 

Prenumerata roczna na dwanaście nume- 
rów Pamiętnika „Lwowskiego, SE 54 złł. 
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im. Inge elédgcbelef- gët mëch RK do 
nówego Róku 1819 na wszystkich pócztach. 


galicyyskich, lub u niżey ` wyrażonego ` wyż . 
dźwćy we Lwowie. JJPP. Prenameratóroż 
wie Żagrańiczni” preinmerówąć main na po 
cztach swoich, które się względem przesyłanią 
Pamiętnika, z pogranicznemi. pocztami lier. 
skiemi umówić, zec! hcg. Naczelny urząd aa. 
czty Lwowskićy przyjął na siebie, iak dotąd; 
rozsyłanie Pamiętnika Lwowskiego po wszy- 
'stkich stącyach pocztowych, M dodanieFaństw 
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$ Wydawca” przystaić na tęż Ate oam 
dla krsiowych tizędów pocztowych, którą na=* 
czelny urząd poczty pobiera, to iest; na "adi 
ciągnienie 'od acdnegó całorocznego zeng? 
rza” dwóch ZRS lecz spodziewa sią za to, : iż 


*kraiowe póczii E nietylko rozsyłaniu tegoż Pa 


niiętnika żadnych przeszkod ` czynić nie będą, 
ale nawet rozszerzeniem ninieyszego doniesie-- 
-nią gor liwie się zaymą. Prócz tego obowiężu- 
ie się wydawca każdćy poczcie, za uzbieranie. 
prenumeraty na sąście exemplarzów poty bes - 
płatnie doiączyć, 7 
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Wydawca uprasza, „miłośników nauk i 
umiejętności polskity BEAR, w ogólności, 
aby w ciągu miesiąca Grudnia na Pamiętnik 
Lwowski, na rok. 1818 Piepuweraty swoie za- 
„pisać raczyli, iżby makłąd: wcześnie mógł być i 
oznaczony. "Nad. liczbę exemplarzów, ozuączo- 
ną podług liczby penumerantów , kilka ag 
Ze S będzie, |. EE 


Listy lab. Pinia do . Pamiętnika franco, 
przesyłane być maią pod adresem niżćy wy, 


zeżęiegoj 
| Karol Wild. 


Księgarz Lwowki. 
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Omyłka w druku poprzedzaiącego 
| Soe, | 
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i „Dita 6 cigg” See do p" 
r in 
` eg Zoe księgarń. ` ze ni 3 
* Am P de Mońtiet ; zobiańć pizeż: Pai 
nią de Beaumont y’ 4 fianeużkiego: "dea tomy « , 
in Gi w Warszawie 7" ig 14! 
"ist P. de Moiitier i iy ect "e któż 
=" znayduią się nauki wiełce doóskonałey | 
i służące. osobliwie damom Lë małżeńskim 
będącym, z francuzkiegó, przeż RB ` $ołtohu- 
bownę wytłómaczóne. w Wilnie: in DR 1779 ; 
RE zł. 4 
Listy palryctyczne do Zamoyskiego pra- 
wa układaiącego pisane, 2 tomy iu 8vo w. ʻ 
Warazawie 1777. "sa" zł. 16* ; 
List Mikołaia. Doświadczyńskiego, pisa- ` 
ny do Teodora Weichardta do "Tulczyna, ra- 
D 
"9 ismu, bt. Va Sigg in D > | 
z 
w Listy Wett CG gielczykach, zfran- * 
_cuzkiego in Bea EL że SH „ a 4 | 
2 "7 Lorezze "2 Nii powieść. Sycyltyska $ | 
= frvancuzkie. o z dZNIIE Arnaud; Uómaczenia 3 
29 Jana Nowickiego. in Bro. w Krakowie 1807. 
E $ SĘ zł. 3 
Lorynetka isiol, tomów 2 in 12mọ . 
w Krakowie 1787. D SZK 3 | 
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